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Wyehodli codziennie o godzinie 4 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Adruinistracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
teklamaeye otwarte wolue od opłaty. %

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 z ł . , mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końea czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, dwierdroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et.,
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageney# anonsów; we Franeyi w Daryżu 
wyłąsznie ageneya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

Zaproś 3nie do przedpłaty.

Przed ia ta  na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą 8 zł.; ówierórocznie (od 1 lipca do 
końca, września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct,

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e  
g o  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  o - 
trzymują Przewodnik naukowy i lite­
racki, dodatek miesięczny do Gazety 
Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczin 
zaś i miesięczni za dopłatą: pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. Przewodnik pre­
numerowany osobno kosztuje rocznie 
4, półrocznie 2, ówierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie przedpłaty

W przy szlem półroczu, oprócz 
krótkich studyów i obrazków history­
cznych, listów z podróży itp., zamie­
szczać będziemy w fejietonie Gazety 
oryginalne powieści znanych zaszczy­
tnie pisarzy, a między innemi nowele 
pani Alces, Zygmunta Sarneckiego, 
Sewera, Piotra Jaxy Bykowskiego i 
wielu innych.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 

Najwyższym odręcznym dyplomem kapita­
nowi pierwszej klasy w stanie spoczynku, 
Antoniemu M a t t i u s s i ,  nadać najmiłości- 
wiej stan szlachecki z godnością „Edler".

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14

czerwca b. r. radcy dworu krajowej dyrek- 
cyi skarbu w Pradze, Franciszkowi von 
F e y e r f e i l ,  przy przeniesieniu go na wła­
sną prośbę w stały stan spoczynku, w po- 
nownem uznaniu jego długoletniej, wiernej 
i znakomitej działalności służbowej, nadać 
najmiłościwiej krzyż kawalarski orderu Leo­
polda z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
maja b. r. starszemu zarządcy pocztowemu, 
Gustawowi Adolfowi von Y i c a r i ,  z powo­
du przeniesienia go na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, w uznaniu jego dłu 
goletniej, znakomitej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej tytuł radcy cesarskie­
go z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 22 ma­
ja b. r. starszemu kontrolorowi pocztowemu 
Wawrzyńcowi S c h u g  w Linzu, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, w uznaniu jego długoletniej, 
wi;ernej i pożytecznej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej tytuł radcy cesarskiego 
z uwolnieniem od taksy.

j __________

Minister handlu zamianował zarządcę 
pocztowego, Karola F u g i e w i c z a  w Tar­
nowie, starszym zarządcą pocztowym tamże.i r  - j
j .

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 18 czerwca.

Znany do tej chwili przebieg i 
rezultat wyborów do sejmu węgier­
skiego uprawnia zupełnie do zadawa­
lających refleksyj. Pierwsze objawy 
groźnej burzy i ekscesa, połączone z

rozlewem krwi w niektórych okręgach 
Węgier, były na szczęście tylko spo- 
radycznemi objawami, ogólnie bowiem 
wybory odbywają się spokojnie z na- 
leżytem zrozumieniem doniosłości sa­
mego aktu. Ludność, obałamucona na 
chwilę podszeptami osób występują­
cych z całą zawziętością przeciw pro­
gramowi stronnictwa, o które opierał 
się dotychczas gabinet p. Tiszy, trze­
źwiej zaczęła patrzeć na rzeczy, gdy 
nadeszła chwila stanowcza i nie dała 
pochwycić się prądowi dążącemu do 
sprowadzenia kraju na manowce i rzu­
cenia go w odmęt walk stronniczych. 
Ta właśnie okoliczność, iż zaburzenia, 
jakie miały miejsce w czasie akcyi 
przedwyborczej, już się więcej nie3po- 
wtórzyły, świadczy wymownie, iż źró­
dłem ich były tylko sztucznie u- 
rządzane agitacye, dla których Węgry 
okazywały się częstokroć wdzięcznem 
polem. Jeśli dalsze wybory, które po­
trwają jeszcze do dnia 22 b. m., pój­
dą dotychczasowym porządkiem, wte­
dy będzie można skonstatować pocie­
szający objaw wzmagającej się dojrza­
łości mas wyborców węgierskich, tych 
mas, które okrzyczano jako niesforne 
i niebezpieczne dla spokoju publi­
cznego.

Nie w mniejszym stopniu upra­
wnia do zadowolenia sam rezultat wy- 

j borów. Już dzisiaj można powiedzieć 
(stanowczo, że stronnictwo, siejące pou 
sztandarem p. Tiszy, odniesie walne 
zwycięztwo nad swoimi przeciwnika­
mi. Wprawdzie stronnictwu temu nie 
powiodło się przeprowadzić wszędzie 
własnych kandydatów, wprawdzie w 
kilkunastu okręgach, uważanych ponie­
kąd za pewne, powodzenie przechyli­
ło się na stronę kontr-kandydatów, za 
to jednak partya ta okupowała wstę­
pnym bojem szereg okręgów, będących 
w dziedzicznem niejako posiadaniu o-

pozycyi, a ogólny wynik będzie nie­
zawodnie taki, że p. Tisza stanie w 
nowym sejmie na czele liczniejszego 
jeszcze zastępu zwolenników niż w u- 
biegłej kadencyi. Według bowiem naj­
nowszego biuletynu wyszło dotychczas 
z urny wyborczej 206 liberalnych, 65 
kandydatów stronnictwa niezawisłego, 
czyli opozycyi skrajnej, 55 zwolenni­
ków partyi umiarkowanej, 17 anti- 
semitów, 12 narodowców i 10 nie­
zdecydowanych, czyli tak zwanych 
„dzikich11. Gdyby można przypuścić, 
iż obie opozycye, antisemici i narodow­
cy, zdecydowaliby się we wszystkich 
kwestyach głosować w zwartym sze­
regu przeciw rządowi, to i tak p. Ti­
sza będzie w obecnym stanie rzeczy 
rozporządzał większością około pięć­
dziesięciu głosów, a taka większość 
stanowi już potężne oparcie. Należy 
jednak zważyć, że jak z doświadcze­
nia wiadomo, narodowcy i dzicy gło­
sowali po większej części ze stron­
nictwem ministeryalnem , a w rzad­
kich tylko wypadkach przeciw rządo­
wi, wobec czego widoki opozycyi je­
szcze smutniej się przedstawiają. Go- 
dnem jest uwagi, że większe miasta 
z Pesztem na czele oddawały swoje 
głosy prawie wyłącznie na kandyda­
tów liberalnych. W samej stolicy zdo­
łano z wielką forsą przeprowadzić 
zaledwie jednego kandydata opozycyi, 
chociaż Peszt był dotychczas repre­
zentowany przez trzech posłów opo­
zycyjnych. Skrajna opozycya zjawi 
się w nowym sejmie prawdopodobnie 
w dotychczasowej sile, natomiast opo­
zycya umiarkowana, pomimo kompro­
misu z opozycyą Izby panów, wyjdzie 
z kampanii wyborczej przerzedzona i 
pozbawiona wielu wybitnych swych 
członków. Dotychczas przeprowadziła 
zaledwie 55 kandydatów; zamało to 
zaprawdę , jak na stronnictwo , które
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W  Ś W I E C I E
(Hrabiemu W. B . w JR .)

(Ciąg dalszy.)
Dnia tego księżna udała się sama na 

wieczór do pp. Lirów. Było to w piątek , 
więc nie tańczono, a Nuna, pod pozorem że 
pragnie wypocząć przed balem niedzielnym, 
pozostała w domu.

Po wyjeździe ciotki usiadła na nizkim 
taborecie, rękę wsparła na kolanach, a dło­
nią podtrzymując twarzyczkę, zamyśliła się, 
patrząc na płonący na kominku ogień. Ileż 
rzeczy w nim czytała! Może właśnie dzisiaj 
panna Zofia pomówi z kuzynem i jutro ... 
Jakże się jej to jutro słonecznem wydało!

Przebiegła myślą krótką przeszłość mi­
nionego życia swego i uśmiechnęła się do 
niej. Rodziców strac iła , będąc jeszcze dzie­
ckiem, a odtąd dom księżnej i ją samą przy­
wykła uważać za dom własny i za własną 
rodzinę. Ciotka potrafiła jej zastąpić rodzi­
ców, których nie znała, a z drogi życia sie­
roty starannie dotąd wszelkie odsuwała prze­
ciwności. Te dwadzieścia lat życia wydały 
jej się jednym, długim uśmiechem szczęścia. 
Od dwć fi lat promyczek słońca wkradł się 
w życie i w serce Nuny i opromienił je tak 
jaskraw że prawie olśnił dzieweczkę.

I. upomnienie pierwszego balu ściśle 
w jej pamięci z innem, droższem, złączone 
było wopoumieniem. Młodziutka, śliczna jak 
wschoGtąja jutrzenka, po raz pierwszy uka­
zująca się księżniczka, niebawem ujrzała się 
otoczoną rojem wielbicieli, obsypaną grze­
cznościami. Ale jedno tylko wejrzenie ją 
wzruszało, o jeden tylko bukiet dbała, a tych

wejrzeń i bukietów nie szczędził jej hr. Al­
bert Tnerski, dwudziestoośmioletni wysoki 
blondyn o ciemnych oczach, z uśmiechem 
wiecznej ironii na ustach. Był to jeden z 
pierwszych przedstawicieli ówczesnej złotej 
młodzieży, cieszący się niezwykłem powo­
dzeniem u płci pięknej; fantastyk, raczej 
gwałtowny aniżeli uprzejmy, kobiety ubó­
stwiał a kobietą gardził i nie taił się z tern 
przed każdą z osobna, gdy mu się tylko spo­
sobność ku temu nadarzyła. Kapryśny, nie­
stały, namiętny i dumny, hrabia obdarzony 
był tym urokiem, o którym kuzynka jego 
wspomniała i ten urok tajemniczy oczaro­
wał Nunę od pierwszej chwili poznania. Przez 
dwa lata zimę w tern samem spędzali mie­
ście, a na początku trzeciej zniecierpliwiona 
księżniczka postanowiła przynaglić Alberta 
do oświadczyn, z któremi się ociągał.

Teraz oczekiwała rezultatu tego śmia­
łego i niezwykłego kroku. Zdawało jej się, 
że widzi przed sobą promieniejącego szczę­
ściem hrabiego, który, tuląc do ust jej rękę, 
mówi do niej swym przytłumionym, namię­
tnym głosem, że ją kocha.... kochał od da­
wna.... ale nie śmiał nawet marzyć o niej 
dla siebie....

Patrząc na świat i ludzi przez pryzmat 
młodości, który wszystko przedstawia ła- 
twem i pięknem, nie przypuszczała innego 
wyniku rozmowy Zofii z Albertem, nie wie­
działa, że istnieje i czem może być rozcza­
rowanie. Myślała z rozkoszą,, że jej mają­
tek może jemu życie uprzyjemnić, i po raz 
pierwszy uczuła się chciwą.... Chciałaby po­
siąść wszystkie skarby świata, aby je z nim 
podzielić 1

Tymczasem ogień na kominku zamie­
rał powoli, jedna po drugiej ulatywały i o- 
padały iskierki, gdzieniegdzie żywsze bły­
snęło światełko, aż naraz wszystko zgasło i 
ucichło !

I serce dziewczęcia cichemu uległo ma­
rzeniu.... za chwilkę główka osunęła się 
zwolna i N una, po raz ostatni tak błogo 
marząc, usnęła.

** *

Nazajutrz zaanonsowała się hrabianka 
Zofia do księżnej o niezwykle wczesnej go­
dzinie. Księżna była jeszcze w łóżku, ale 
domyślając, się o co idzie, kazała ją prosić.

— Moja droga 1 — z najwyższem obu­
rzeniem w głosie, wpadając do pokoju , za­
wołała panna Zofia. — To niesłychane! nie­
pojęte I szalone!...

— Co ?... co to znaczy ? — zapytała 
księżna, odgadując przerażona przyczynę o- 
burzenia przyjaciółki.

— Jakto co? właśnie to!...
— Ależ co ? — powtórnie zapytała cio­

tka Nuny.
— Prawda, że ty jeszcze nic nie wiesz. 

Czy jej tu nie ma? — oglądając się woko­
ło , tajemniczym głosem zagadnęła hra­
bianka.

— Nie ma,
— Wystaw sobie, że ten w aryat, ten 

półgłówek , ten szaleniec, ten....
— Nie chce się żenić ? — przerwała 

księżna
— Nie chce ! — dramatycznie powtó­

rzyła panna Zofia.
— Z jakich powodów? — po długiem 

milczeniu zapytała księżna.
— Z jakich powodów ? widocznie nie 

znasz Tnerskich. Oni raczą mówić, ale się 
nie tłómaczą. N ie  c h c e !  To jasne, katego­
ryczne i basta 1

Panna Zofia przechadzała się szybkim 
krokiem po pokoju, księżna milczała, a du­
że łzy spływały po jej twarzy.

— Biedna Nuna i — szepnęła i żywo

łzy otarła, bo głos tej „biednej Nuny" do­
leciał jej uszu. Niebawem stanęła we drzwiach 
wesoła i uśmiechnięta, ale zaledwo spojrzała 
na obie panie, uśmiech zamarł na ustach, a 
dumnie narysowane brwi lekko się zmarsz­
czyły.

— Co to ? — zapytała.
— To.... to ja — niby naturalnie a 

komicznie odpowiedziała hrabianka.
Nuna spokojnie zamknęła drzwi za so­

bą , przybliżyła się do Zofii i uważnie na 
nią patrząc:

— Co pani powiedziała cioci ? — za­
pytała.

Hrabianka zmięszała się nieco.
— Nic.... Mówiłyśmy... że.... to jest...
— Powtórzyła pani cioci odpowiedź 

hrabiego. Czyż ja jej słjszeć nie mogę? — 
prostując się dumnie, pytała Nuna.

A gdy obie ciągle milczały, dodała:
— Czyż pani się boi, bym nie umarła 

z rozpaczy ? Zaręczam pani, że nie zemdle­
ję nawet.

— Masz racyę, bo tego nie wart. Sza­
lony mój kuzyn żenić się nie chce !

— Ze mną — spokojnie dokończyła 
Nuna. — Cóż w tem tak strasznego, że cio­
cia aż łzy roni? — Przybliżyła się do cio­
tki , usiadła na jej łóżku i całując jej ręce: 
— Moja dobra, kochana ciociu! — szepnę­
ła, i kładąc główkę na dobrem, szlachetnem 
sercu ciotki głośnem wybuchnęła łkaniem.

Panna Zofia zmięszała się naprawdę. 
Rozpaczy koić nie umiała, a przytem szcze­
rze żal jej było dziewczęcia. Spojrzała na 
Nunę i czysto światowa, obojętna i zi­
mna na pozór kobieta otarła łz ę , która jej 
gwałtem cisnęła się do oczu.

Te łzy Nuny, któremi żegnała pierw­
sze marzenie snów dziecinnych, a witała 
otwierającą się przed nią rzeczywistość ży­
cia, przypomniały hrabiance chwilę z jej



marzyło o ryhcłem objęciu spuścizny 
po p. Tiszy, i urządzało w tym du- 
hcu agitacyę, zainicyowaną znanym 
manifestem, na którym figurował sze­
reg głośnych nazwisk Izby magnatów. 
Znaczny stosunkowo sukces odnieśli 
antisemici, doprowadzili bowiem do­
tychczas do cyfry, jakiej nikt się nie 
spodziewał. W każdym razie pozosta­
ną oni w sejmie tylko grupą, hałaśli­
wą może, i dającą tern samem wiele 
zajęcia prezesowi Izby , lecz bezwła­
dną i niezdolną do samodzielnej akcyi.

Przedstawiony powyżej w głó­
wnych zarysach obraz dotychczaso­
wego rozwoju wyborów węgierskich 
jest pewną rękojmią pomyślnego 
w ogólności rezultatu, i budzi otuchę, 
iż przyszły skład Izby umożliwi eko­
nomiczne i polityczne skonsolidowa­
nie krajów korony św. Szczepana, po­
zwalając zarazem rządowi wytrwać 
przy dotychczasowym programie, któ­
rego kardynalnemi punktami było 
utrzymanie ekonomicznej jedności 
z Przedlitawią, i zachowanie dobrego 
z nią porozumienia we wszystkich 
kierunkach życia publicznego.

Sprawy krajowe.
{Zakład drohowyzki.)

(Ciąg dalszy.)
Liczba chłopców starszych, którzy już 

zawodowo do pracy warsztatowej zostali 
przeznaczeni, wynosiła 117. Rozmieszczeni 
w warsztatach na podstawie trzechletniego 
programu nauki, tworzyli oni klasę V, VI i 
VII i dzielili się wedle poszczególnych 
warsztatów i klas jak następuje:
W warsztatach kl. V, kl. VI, kl. VII razem

— /-» *  —

ślusarskim 5
w kuźni 4
blacharskim 4
stelmaskim 3
stolarskim 2
szewskim 5
krawieckim 5

do pomocy 
rymarzowi 
lakiernikowi 
ogrodn. zakładu 1 

Razem 32
Dla ożywienia

2
1

5
5

1
1

12
9
5
4
9

25
18
12
12
16
15
13

3
2
1

37 4« 117
pracy w warsztatach, 

pobudzania emulacyi między uczniami, za­
chęcania ich do wytrwałości i oględnego ob­
chodzenia się z materyałem, zaprowadzono 
w roku 1882 zasadę pieniężnego premiowa­
nia uczniów celujących. Premie te przyzna­
wane były i wypłacane z końcem każdego 
miesiąca uczniom warsztatowym VI i VII

własnej przeszłości — krótką i dawno już mi­
nioną chwilę, w której i ona kochała, ma­
rzyła" i wierzyła 1 Teraz kończyła lat czter­
dzieści, śmiała się często z łez wylanych za 
młodu, ale podobno oziębione i rozczarowane 
serce wierne pozostało pierwszemu uczuciu.

Jaką była młodość p. Zofii? nikt do­
kładnie nie wiedział; mówiąc o niej, twier­
dziła ona, że krótko trwał ten lekki, uroczy 
sen prawdziwej, to jest moralnej młodości. 
Odtąd brała życie, jak ono branem być win­
no, używała go, nie przykładając doń wię­
kszej wagi, niż na to zasługuje. Bawiła się, 
jak się bawić można komedyą, urozmaicała 
je doborowem gronem lepszych znajomych, 
starała się je zawsze rozweselać, o ile się 
rozweselić daje, pomimo to, chwil prawdzi­
wie przyjemnych mało w życiu użyła. Ro­
zumu miała wiele, nie bardzo wierzyła w sie­
bie, nic prawie w ludzi, a zawsze w Boga. 
Zresztą była to dobra, o ile obojętność do­
brą być pozwala, wesoła, uprzejma, a szcze­
gólnie roztargniona osoba Ta wada — a roz­
targnienie tak łatwo stać się może wadą — 
dzięki jej sprytowi, była u niej pewnym uro­
kiem, bo szczęśliwym jakimś trafem dy- 
strakcye jej tak rozśmieszały, że nie mogły 
obrażać.

Długo płakała Nuna na sercu ciotki, 
która łagodnemi słowy i pieszczotą koiła tę 
pierwszą boleść ukochanego dziecka ; p. Zo­
fia przybliżyła się do niej, i delikatnie gła­
dząc jasną główkę dziewczątka rzekła :

— Płacz, płacz moja mała, gorzkie twoje 
łzy, a przecież słodkie jeszcze w porówna­
niu i  temi, które nas w dalszem spotykają 
życiu! Niechaj się on przecież twoich łez nie 
domyśli, mężczyźni są tak źli, że on gotówby 
się cieszyć n iem i!! 1

(Ciąg dalszy nastąpi).
A l c e s .

klasy za orzeczeniem naczelnika warsztatów, 
opartem na wnioskach majstrów.

Nadzieje, przywiązane do tego środka 
wychowawczego, ziściły się obok ważniej­
szych wpływów moralnej natury; wypłacanie 
premij, opartych na wartości pracy ucznia, 
premij tak różnorodnej wysokości, iż po­
cząwszy od kilku centów postępują aż po­
wyżej 1 złr. w. a., okazało się nietylko dziel­
nym środkiem zachęty w ręku majstra, lecz 
przyczynia się również do wzbudzenia w 
uczniu pewnego zaufania do wartości jego 
pracy i do istotnego wzrastania jej w mia­
rę większej pilności i wytrwałości.

Uczniowie VII klasy odbyli z końcem 
lipca egzamin praktyczny, t. j. wykonywali 
przez dni 14 pod nadzorem majstrów i na­
czelnika warsztatów roboty swego zawodu, 
na ten czas im zadane i bylijklasyfikowani, 
tak co do dokładności wyrobu, jak i szyb­
kości pracy.

Nauka na kursie technicznym miała 
na celu utrwalenie wiadomości teoretycz­
nych, nabytych przez uczniów warsztato­
wych w szkole pospolitej, oraz stosowne 
rozszerzenie tych wiadomości w zakresie 
niższej szkoły przemysłowej.

Plan nauki obejmował następujące 
przedmioty: Religia, w klasie V, VI i VII, 
po jednejjgodzinie tygodniowo; język polski, 
niemiecki i nauka rachunków w tychże kla­
sach, po dwie godziny na tydzień; historya 
i geografia, w V klasie jedna godzina na 
tydzień, w dwóch następnych klasach po 
dwie godziny tygodniowo; historya natural­
na w V klasie jedna godzina na tydzień, w 
VI dwie godziny tygodniowo, w VII zaś kla­
sie nie wykładano już wcale tego przedmio­
tu; fizyka w V klasie dwie godziny, w VI , 
jedna godzina na tydzień, w klasie VII nie 
wykładano tego przedmiotu; chemia, w po­
łączeniu z wiadomościami z technologii che­
micznej wykładaną była w klasie VII dwie 
godziny na tydzień; geometrya w połącze­
niu z rysunkami geometr. wykładaną była 
w V klasie dwie godziny tygodniowo; nau­
ka rysunków wolnoręcznych zajmowała sześć 
godzin w V, cztery godziny w VI, a dwie 
godziny w VII klasie tygodniowo; nauka 
rysunków techniczno-konstrukcyjnych w’ po­
łączeniu z wiad. z technologii mech. zajmo­
wała dwie godziny w VI, a cztery godziny 
w VII klasie tygodniowo; modelowanie zaj­
mowało jedną godzinę w V, a po dwie go­
dziny tygodniowo w VI i VII klasie; wresz­
cie wiadomości z hygieriy wykładane były 
w VII klasie jedną godzinę na tydzień.

Ćwiczenia w gimnastyce oraz w śpie­
wie i muzyce instrumentalnej były troskli­
wie pielęgnowane, obracało się na nie ka­
żdą niemal wolną chwilę, która od nauki i 
pracy pozostawała. Udział uczniów w pro­
wadzeniu książek rachunkowych w warszta­
tach, przysparzał im praktycznych wskazó­
wek w rachunkowości; do ogólnego zaś roz­
woju umysłowego przyczyniała się lektura 
w dni niedzielne i świąteczne, w którym 
to celu wypożyczano im odpowiednie książ­
ki z biblioteki Zakładu.

W jesieni roku zeszłego po zamknięciu 
roku szkolnego, zaczęto rozsyłać abituryen- 
tów i abituryentki Zakładu, wyszukawszy im 
poprzednio odpowiednie miejsca na pierw­
sze umieszczenie.

Oo do chłopców , przygotowanych już 
poprzednio przez cały rok w Zakładzie do 
życia samodzielniejszego, nie natrafiło to na 
większe trudności. Obecnie jest ich już 13 
na świecie w rozmaitych punktach w kraju 
i za granicą. I tak 2 slusarzy, 2 krawców i 
1 szewc pracują w prywatnych pracowniach 
we Lwowie; 2 stolarzy umieszczono w fa­
bryce br. Wattmanua w Rudzie; 2 ślusarzy 
wysłano do fabryki p. Dornwalda w Prze­
myślu; 1 szewc umieścił się jako czeladnik 
w Stanisławowie; 1 krawca wysłano do 
Warszawy, gdzie znalazł dobre umieszcze­
nie i znaczny zarobek; 1 kowal otrzymał 
od Wydziału krajowego stypendyum i pra­
cuje obecnie w fabryce machin w Andritz 
pod Gracem, o jednym zaś wyr-howańcu 
profesyi szewskiej, który wyjechał do rodzi­
ny, nie ma Zakład dotąd żadnych wiadomo­
ści. Wszyscy inni znoszą się często czy to 
z majstrami, czy też z naczelnikiem war­
sztatów lub z dyrektorem Zakładu, jużlo 
opisując swoje powodzenie, jużto prosząc o 
radę lub pomoc w dalszem pokierowaniu 
sobą.

Listy i*-h samych, jakoteż wiadomości 
od ich pryneypałów wskazują, że się pro­
wadzą dobrze i roztropnie, są oszczędni, 
pracowici i myślą o dalszem kształceniu się 
w obranym zawodzie. Wyjątek stanowił tyl­
ko jeden z abituryentów , który natrafiwszy 
zaraz po wyjściu z Zakładu na niedobrych 
towarzyszy , został przez nich obałamucony 
i wyzyskany, a postradawszy zapasik go­
tówki i obrane mu pierwotnie miejsce, mu­
siał być napowrót do Zakładu przywołany i 
jeszcze przez pewien czas zatrzymany jako 
czeladnik w warsztacie zakładowym. Obec­
nie jednakże i on już wyszedł z Zakładu, a 
skorzystawszy z gorzkiego doświadczenia, 
nie da się zapewne tak łatwo z obranej raz 
drogi sprowadzić. (D. n.)

KOBE SPOIDEICTE
Wiedeń, 16 czerwca.

(R) Tutejsze koła polityczne pilną 
zwracają uwagę na wojnę domową, która po 
odroczeniu Rady państwa wybuchła w łonie 
zjednoczonej lewicy. Kiedy jeden z zagrani­
cznych dzienników doniósł o tem, dzienni­
ki opozycyjne jednogłośnie zaprzeczyły jego 
doniesieniu. Wówczas mogły one śmiało to 
uczynić, fakta bowiem, które ujawniły doko­
nane już rozdwojenie lewicy, nastąpiły pó­
źniej. Mowa p. Plenera, na której opierało 
się owo doniesienie gazety kolońskiej, nie 
miała takiej doniosłości, jaką jej chciano 
przypisać. Wyraził on życzenie, żeby stron­
nictwo porzuciło-grunt, na którym stało do­
tychczas, i wywiesiło sztandar zagrożonej 
wrzekomo narodowości niemieckiej, a w o- 
bronie tego sztandaru nie wahało się dotrzeć 
do ostateczności, i nawet ustąpienie z Rady 
państwa przyjęło do swego programu. Starzy 
przywódcy lewicy, którzy od lat dwudziestu 
jedno tylko uznawali hasło: teorye liberalne 
i centralizacyę monarchii, uważali propono­
waną zmianę politycznego kierunku popro- 
stu jako herezyę. Wszelako do uchwały klu­
bu nie przyszło. Być może, iż z czasem fra- 
keya niemieckich posłów z Czech z p. Ple­
nerem na czele odłączy się od głównego 
zastępu lewicy. Dotychczas jednak nic sta­
nowczego niezaszło i z owej dyskusyi ża­
dnych nie można wniosków na przyszłość wy­
snuwać. P. Plener ma, jak mówią, ambicyę, 
do której uprawniają go znakomite jego 
zdolności, wie zaś o tem doskonale, że 
mógłby na długo zamknąć sobie w tym kie­
runku drogę gdyby się dał unieść chwilo­
wej popularności zachciankom. P. Plenerowi 
wiadomo także, iż niemiecka ludność w kra­
jach alpejskich i podalpejskich chłodniej się za­
patruje na waśnie narodowe w Czechach, niż 
jej współplemienna a silnie rozagitowana lu­
dność w północnych królestwa czeskiego po­
wiatach. Opozycyjni nawet posłowie z obudwu 
księstw Austryaciiich, ze Styryi. Karyntyi itd. 
nie mogliby ze względu na swych wyborców 
odstąpić od tych haseł, w imię których zdo­
byli swoje mandaty przy ostatnich wyborach. 
Ruch rozpoczęty między włościaństwem, 
który kwestye ekonomiczne przedewszystkiem 
stawia na porządku dziennym, nakazuje tym 
posłom także wielką oględność. Staćby się 
więc mogło, iż pod sztandarem, którego po

zerwaną będzie przez największą właśnie 
w stronnictwie powagę, i że opozycya roz­
padnie się znów na trzy kluby: lewego 
środka, postępowców i liberałów czystej 
krwi, jak to przez długie lata było, nim się 
te kluby zlały w jedno ciało zjednoczonej 
lewicy.

SPRAWY MONARCHII
Według doniesienia Laibacher Zlg., 

Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi uchwalo­
nemu przez sejm kraiński projektowi usta­
wy o zmianie niektórych przepisów krajo­
wej ordynacyi wyborczej dla W. Ks. Kraiń- 
skiego. Przedwczoraj, jak to już? zaznaczy­
liśmy w ostatnim numerze pisma naszego, 
rozpoczęły swoje prace sejmy, tyrolski i dal- 
matyński. Obydwie reprezentacye mają przed 
sobą obfity materyał, a da się to powiedzieć 
przedewszystkiem o sejmie tyrolskim, które­
go program prac obejmie, pomiędzy innemi, 
następujące przedmioty: uregulowanie słu­
żby sanitarnej w gminach, uregulowanie 
sprawy przyczyniania się stron interesowa­
nych przy budowlach, mających na celu za­
bezpieczenie od powodzi, obowiązek towa­
rzystw asekuracyjnych przyczyniania się do 
utrzymania straży pożarnej, uregulowanie 
płac i organizacya urzędników krajowych, 
zmiana statutów dla wystaw bydła, sprawy 
leśne i wiele innych pomniejszych

— Mamy już przed sobą odezwę wybor­
czą czeskiego komitetu wyborczego w Mo- 
rawii. Zaznacza ona, iż naród czeski wypi­
sał na swoim sztandarze jako hasło : naro­
dowe równouprawnienie, tudzież samorząd 
kraju, powiatów i gmin i żywi przekonanie, 
że dobro kraju, a nawet jego egzysteneya 
może być zabezpieczoną tylko w połączeniu 
z potężną Austryą, przeto też w utrzymaniu 
mocarstwowego stanowiska tego państwa 
widzi pierwsze swoje zadanie. Odezwa cha­
rakteryzuje dalej zgubne tendeneye partyi 
t. z. wiernokonstytucyjnej, wzywa do podję­
cia na drodze legalnej z tą partyą takiej 
walki, któraby doprowadziła do tego, iżby 
naród czeski zajął w sejmie morawskim ta­
kie stanowisko, jakie mu się należy ze 
względu na jego rozwój historyczny, ze 
względu na liczbę ludności i wysokość o- 
płacanych podatków.

Graz. Tagblatt donosi, że rozpisane już 
na 15, 17 i 19 lipca wybory do sejmu sty-

dn iesien ie  p roponu je p. P len e r, zg rom adziłoby  [u jis k ie g o  zostały odroczone do d ru g ie j poło-
'  . 1 - r r r r r  c i  n r  n r i  1 0  P A n i n t r r o d  c m r m  c  r  t t  r»ł-r -i c  l-r - , ,  U w A' wy sierpnia. Ponieważ sejm styryjski ma byćs ię  szczupłe tylko grono poselskie, a taki . . .  _ .

rezultat nie byłby zwycięztwem lecz klęską J zwołany dopiero w jesieni , przeto stało się
■ i i /___  „ J o l i  ' ■ - - . . . .tej idei, o którą jemu chodzi. Całe więc 
zajście wywołane mową Plenera, miało 
chwilowe, symptomatyczne znaczenie, ale 
nie doprowadziło jdo wyników praktycznych, 
i nie miało takiej doniosłości, do jakiej chcia­
no je wyśrubować.

Nierównie donioślejsze ma znaczenie 
fakt najnowszej daty , to jest program wy­
borczy pana Chlumeckyego i kompromis za­
warty przez niego. Główny przywódca le­
wicy, ten, w którym stronnictwo opozycyjne 
największą pokładało nadzieję, że je do 
zwycięztwa poprowadzi, wydał naraz nowe 
hasło: zaniechania sporów o prawa narodo­
we, hasło wręcz przeciwne tem u, które na 
sztandarze stronnictwa chce mieć wypisane 
p Plener. Program też pana ohlumeckye- 
go nabył od razu praktycznego znaczenia, 
bo na tej podstawie stanął przedwyborczy 
sojusz między frakcyą jego zwolenników a 
tymi posłami morawskimi, którzy w Radzie 
państwa do żadnego nie wpisali się klubu, 
których zasady konserwatywne jednak zaw­
sze ich ku prawicy skłaniały. Praw da, iż 
sojusz ten został tylko do wyborów sejmo­
wych zawarty. Ale program, który był tego 
sojuszu podstawą, przetrwa akcyę wyborczą. 
Stanowisko pana Chlumeckyego wyklucza 
wszelkie przypuszczenia, żeby sztandar prze­
zeń podniesiony miał się w rękach jego 
zmienić w chorągiewkę, wydaną na grę 
chwilowych politycznych prądów. Za rok, 
przy ogólnych do Rady państwa wyborach 
zgromadzi się pod tym sztandarem grono 
posłów, nietylko liczbą ale i znaczeniem 
poważne, zgromadzi się pod nim cały ten 
zastęp, który przed zjednoczeniem lewicy 
stanowił klub lewego środka, a którego 
członkowie teraz bądź to luźnie chodzą, 
bądź do klubu Coroniniego należą, bądź też 
prawe skrzydło zjednoczonej lewicy stano­
wią. Ale już i na najbliższej sesyi Rady 
państwa frakeya p. Chlumeckyego prawdo­
podobnie nie będzie mogła pozostać w klu­
bie zjednoczonej lewicy, i w tem leży wła­
ściwe rozbicie opozycyi. Czy przynajmniej 
reszta tego stronnictwa pod przywództwem 
Herbsta i Sturma pozostanie w d tychcza- 
sowej jedności, o tem dziś jeszcze wszelkie 
domysły byłyby zawczesne. Jeśli prawdą 
jest, że już dotychczas potrzeba było jedno- 
zgodnej powagi starszeństwa, aby hamować 
wybryki gorętszych żywiołów, to można 
przypuszczać że te żywn ły oderwą się 

i w swoją stronę, skoro zasada zjednoczenia

j zadość życzeniom tych, którzy pragnęli, aby 
wybory nie odbywały się w czasie najpil­
niejszych robót w polu.

— Z powodu streszczonego we wczo­
rajszym numerze przemówienia w Slanknov 
(Schluckenau), dep.Kindermanna, pisze Presse: 
Jeśli tak dalej pójdzie, biuro zjednoczonej 
lewicy będzie święciło niebawem jubileusz 
swojego setnego dcmenti. Zaledwie zdołano 
zaprzeczyć doniesieniom o szczegółach mo­
wy p. Plenera, a już pojawia się z ukrycia 
dep. Kindermann i zapowiada utworzenie 
nowego klubu niemieckiego z następującym 
programem: Podział Czech, nadanie osobne­
go stanowiska Galicyi i Dalmacyi, wreszcie 
nieubłagana polityka abstynencyjna. Czyż to 
nie jest taki sam program, jaki Gr. Tagspost 
„imputowała11 dep Plenerowi ? Poczciwi Wy­
borcy Slanknova , wysłuchawszy z nabożeń­
stwem znakomitego męża stanu, p. Kinder- 
manna, polecili mn przystąpić do projekto­
wanego niemiecko - narodowego klubu i po­
zostawić mu decyzyę, co do podjęcia polity­
ki abstynencyjnej. Wo sind die Manner von 
der Spriłze?! pyta się w końcu Presse.

SPRAWY ZA&RANICZNE
(56 P etersburga).

Rossyjskie ministerstwo oświaty wy­
dało rozporządzenie, mocą którego wszelkie 
książki przeznaczone do użytku w szkołach 
ludowych i dla ludu w ogóle mają być w 
najkrótszym czasie przejrzane i według wska­
zówek władzy przez autorów przerobione, i- 
naczej ulegać będą konfiskacie. Oprócz te­
go ogłoszono konkurs na napisanie wzoro­
wej książki do czytania w szkołach ludo­
wych, która na kresach państwa w ogóle 
będzie rozdawaną bezpłatnie, w innych zaś 
miejscowościach po bardzo niskiej cenie.

W sferach rządowych rossyjskich — 
jak zapewniająS?. Pet. Wiedomosti — coraz 
częściej dają się słyszeć głosy za potrzebą 
ustanowienia w Rossyi osobnego minister­
stwa handlu. Wiadomo, że kurs papierów 
rossyjskii-h, który się był niedawno podniósł 
znacznie, teraz znow spada, pomimo że nie 
ma żadnych widocznych do tego powodów, 
ani żadnych niepokojących aspektów. Otóż 
osoby, uważane w wyższych sferach za 
kompetentnych w tych sprawach znaw-
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ców , twierdzą, iż stan upadku papie­
rów rossyjskich trwać będzie, dopóki nie 
zostanie ustanowionem ministerstwo handlu, 
które znajdzie sposoby usunięcia złego. Ro­
zumują dalej , że źródła dochodów państ­
wowych Rossyi są prawie nie do wyczerpania, 
ale dla ich rozwoju i należytej eksplotacyi 
niezbędną jest troskliwa opieka, którą tylko 
specyalne ministerstwo rozwinąć może. A 
że takie ministerstwo jest konieczną potrze­
bą kraju,dowodzi okoliczność, iż taki refor­
mator, jakim był Piotr I., uznawał snać je ­
go potrzebę, skoro je był ustanowił. Jakoż 
ministerstwo handlu, ustanowione przez Pio­
tra I., istniało w ciągu stu lat po jego 
śmierci i wielkie oddało usługi Rossyi, któ­
rej dobrobyt ekonomiczny stałby dziś nierów­
nie wyżej, gdyby istniało dotychczas.

Przed kilkoma dniami podaliśmy za 
dziennikami niemieckiemi wiadomość, że w 
Karlsruhe zatrzymany został i wydany rzą­
dowi rossyjskiemu niejaki Bułygin, nihili- 
sta. Najnowsze gazety podają następu,ące w 
w tym przedmiocie wyjaśnienia:

„Mniemany Bułygin aresztowany zo­
stał w skutek poszlak, iż rozpowszechnia u- 
twory treści anarchistycznej. Znaleziono ich 
u niego istotnie sporo, dla ocenienia jednak 
ich wartości, pisane były bowiem przeważ­
nie po rossyjsku, zawezwano biegłych z Ber­
lina, i skutkiem tego berlińskie władze zwró­
ciły pewną uwagę na ten wypadek, zażą­
dawszy oraz fotografii aresztowanego, Foto­
grafie te, oraz niektóre dokumenta nadeszły 
niebawem z Freiburgu od prokuratora i wte­
dy w Rossyi, przy pośrednictwie władz ber­
lińskich, osiągnięto przekonanie, że areszto­
wany nie jest Bułyginem, ale że nazywa 
się Dajcz i jest bardzo niebezpiecznym i 
dawno poszukiwanym agitatorem, którego 
imię wielu jeszeze zapewne pamięta, wspo­
minane ono bowiem było powielokroć z po­
wodu zamachu z dnia 1 grudnia 1879 r. 
Dajcz między innemi brał też udział w za 
bójstwie spełnionem na osobie jednego ze 
spiskowców, który obudził podejrzenia wśród 
towarzyszów. Spiskowy ten został zabity 
przez jednego z nich, a Dajcz oblał twarz 
trupa kwasem siarezanym, uczyniwszy nie- 
możliwem rozpoznanie fizyognomii“.

(K o m u n ik a c ja  m orsk a  d la  Rossyi.)
Sowremiennyja Izwiestija opierając się 

na sentencyi Napoleona I., że sródziem- 
nem morzem przyszłości musi być Ocean 
Spokojny, przedstawiają Rossyi konieczność 
zapewnienia sobie jednej z wysp Oceanu 
Spokojnego na stacyę dla floty rossyjskiej. 
Według tegoż dziennika, Europa spełnia o- 
becnie zadanie miasta,, które zaopatruje kraje 
zaeuropejskie produktami cywilizacyi, ale ro­
la ta niebawem się skończy. „W tej dziejo­
wej perspektywie, piszą dalej Sowrem. Iz  
wiest. widzimy poważne ostrzeżenie dla Ros­
syi. W skutek swego geograficznego położe­
nia, opiera się Rossya teraz na Oceanie Spo 
kojnym, gdyż odcięta jest od Oceanu Antla- 
tyckiego. Dla tego musi Rossya upatrywać 
swoje zadanie na Wschodzie i dążyć w tym 
kierunku wszystkiemi siłami. Kwestya wscho­
dnia, albo raczej kwestya morza (Śródziem­
nego, jest tylko jedną częścią odnoszącą się 
do sprawy Oceanu Spokojnego. Kluczem do 
Konstatynopola jest, jakeśmy to stwierdzili, 
podnóże gór Hindukuszu i zatoka Perska. 
Konstantynopol sam, Bosfor i Dardanele, 
stają się dla nas zbytecznym nabytkiem, 
gdyż panowanie nad temi wodami, potrzebne 
jest nam jedynie dla czuwania nad naszemi 
zatokami w morzu Czarnem. Dla naszej po­
tęgi międzynarodowej straciły te stare 
drogi znaczenie, bo mamy prostsze komu- 
nikacye.

„Zależność drobnych spraw wschod­
nich od wielkiej sprawy wschodniej, a w 
szczególności od indyjskiej, stwierdzoną zo­
stała samemi faktami, a przedewszystkiem 
wojną ostatnią. Nie wiele już brakowało, a 
bylibyśmy byli zmuszeni w walce z Bea- 
consfieldem szukać Konstantynopola w Bał 
ku, albo w Heracie. Równocześnie z roko 
waniami o Kuldżę i uzbrojeniem ekspedycji 
admirała Lessowskoja do Władywostoku, wy­
konał SKobelew ów wiekopomny ruch i od­
był kampanię przeciw Turkmenom. Otóż tak 
wyprawa Skobelewa, jak rokowania o Kul­
dżę nie pozostały bez nader ważnych na 
stępstw.

„Ażeby uwieńczyć pomyślnym skut­
kiem nasze zbliżenie się do Heratu, musimy 
posunąć się dalej. Rossya, jak to trafnie za­
uważył p. Katkow, może się zatrzymać tyl­
ko u granic zaokrąglonych. Herat, Bałk i 
afgański Turkestan muszą się znaleźć w na­
szych rękach. Dyploinacya nasza, ta odwiecz­
na przeszkoda naszych swobodnych poru­
szeń, pojęła nakoniec tę prawdę, że według 
słów kanclerza niemieckiego wyrzeczonych 
przed siedmiu laty, walka wieloryba ze sło­
niem jest niemożliwą. Musimy się pozbyć 
tej wiecznej trwogi przed Anglią, musimy 
nakoniec zrozumieć, że stanowisko nasze nie 
może obudzaćwnas obawy lecz musi zatrważać 
Anglię że mocarstwo to jest obezwładnione 
wobec nas i że im energiczniej i śmielej po­

suwamy się naprzód, tern pewniejszy spo­
kój, nasze prawo do legalnego udziału w 
podziale terytoryami tureckiemi, tern więcej 
nabiera legalności, a nasz głos co do lo­
sów ludów bałkańskich tern donioślejszym się 
staje.

Ale czy w takim razie już skończona 
będzie nasza polityczna rola? Czy zabez­
pieczywszy się od strony morza Śródziem­
nego i osiedliwszy się u stoków Hindukuszu, 
mamy pozostać tylko mocarstwem lądowem, 
wykluczonem od oceanów i komunikować 
się tylko przez morze Północne ? Czyliż ol­
brzymie nasze państwo, musi pozostać na 
zawsze owym niedźwiedziem, jak je na­
zywa reszta Europy, który jest zmuszony 
na zimę zagrzebywać się w swojej piecza­
rze, ażeby tam wegetować? Nie, czynny u- 
dział w międzynarodowem politycznem i e- 
konomicznem życiu, wzywa nas do innego 
zadania; musimy dobiedz do oceanu, musi­
my osiągnąć cel ten siłą samych okolicz­
ności, a obskurantyzm, któryby nie widział 
tej konieczności, byłby zbrodnią. Prasa an­
gielska sama otwiera nam oczy, a myśmy 
już dawno wskazywali także odnogę Perską 
jako punkt wyjścia,, jako drogę do oceanu. 
Nie mamy nawet potrzeby spieszyć się, wy­
brzeże to samo nam się dostanie, jak owoc 
dojrzały, skoro tylko w Turkestanie zdoła­
my zająć silne stanowisko aż po stoki gór 
głównych. Wówczas mur sam się zawali, a 
w jaki sposób uorganizuje się nasze pano­
wanie, to rzecz obojętna. Może to być w 
formie protektoratu, nieograniczonego pano­
wania, albo też wieczystego przymierza z 
z Persyą lub Turcyą. Należy nakoniec zaw­
czasu pomyśleć o tern, że punkt ciężkości 
przeniesie się z czasem na archipelag Po­
linezyjski i że musimy tam obmyśleć dla 
siebie stacyę przed zupełnym podziałem tych 
posiadłości “.

K R O I I K A
— Hektorem Uniwersytetu lwow­

skiego,’ na dzisiejszem zgromadzeniu eletorów, 
został wybrany profesor teologii pastoralnej, ks. 
dr. Ludwik - Kloss.

— O zm arłym  m alarzu ś. p. Stani­
sławie Chlebowskim, którego zwłoki mają być 
przewiezione do Krakowa, Czas podaje nastę­
pujące szczegóły biograficzne: Syn Kazimierza 
i Kamilli z Padlewskich, ś. p. Stanisław uro­
dził się we wsi Pokutyńcach na Podolu rossyj- 
skiem dnia 20 września 1835 r. i ożeniony był 
z Maryą Mikułowską, córką Jana i Emilii z Woj­
narowskich. Liceum ukończył w Odessie pod 
opieką i kierunkiem wuja swego Edwarda Pa- 
dlewskiego. Od r. 1853 kształcił się w akade­
mii malarskiej w Petersburgu, gdzie na kon­
kursie akademickim w r. 1857 otrzymał pierwszy 
i drugi medal, w r. 1858 mały złoty medal, 
a w roku 1859 zdobył czwarty już z kolei me­
dal. W skutek tak zaszczytnych odznak, przy­
znano mu stypendyum rządowe na lat 6, z pra­
wem dalszego kształcenia się za granicą. Prze­
bywał w Monachium a szczególnie w Paryżu, 
kształcąc się pod kierunkiem Geroma, i ztąd 
robił wycieczki do Włoch i Hiszpanii. W r. 
1864 wyjechał na Wschód. W Konstantynopolu 
zamówił u niego wielki wezyr Fuad-basza 4 o- 
brazy, które tak się powszechnie podobały na 
wystawie urządzonej w hotelu, że Fuad uznał 
za stosowne ofiarować je sułtanowi. Młody ar­
tysta zachęcony tern powodzeniem, urządził wła­
sną stałą pracownię, robiąc z nieznużouą pilno­
ścią studya wschodniej architektury, typów, ko- 
styumów, malując portrety i rodzajowe obrazy. 
Po wykończeniu zamówionych przez sułtana Ab- 
duł-Azisa kilku płócien, na wyraźne żądanie je­
go przeniósł się Chlebowski do pałacu, gdzie 
mu urządzono przepyszną pracownię. Tam zo­
stając w charakterze nadwornego malarza, z suł­
tanem w najbliższych stosunkach, ozdobiony or­
derem Medżidie, pracował nad obrazem wiel­
kich rozmiarów z epoki wojen tureckich. 0- 
prócz tych prac, prawie nieznanych europej­
skiej publiczności, gdyż utonęły one w ciemno­
ściach skarbców sułtańskich, malował Chlebow­
ski wiele innych obrazów znaczniejszych rozmia­
rów, które znajdują się po większej części w rę­
kach Europejczyków, osiadłych na Wschodzie. 
Podczas pobytu Chlebowskiego w Konstantyno­
polu matka jego i siostry, mieszkające na Po­
dolu, skazane zostały w r. 1863 nawywiezienie na 
Sybir. Chlebowski, którego stosunki z tytułu 
pozyeyi, jaką zajmował przy sułtanie, a bar­
dziej jeszcze w skutek nieskazitelnego charakte­
ru, zdolności i niewyczerpanej uczynności, były 
bardzo rozgałęzione pomiędzy najznakomitszymi 
dygnitarzami Porty i ambasad europejskich, u- 
żył wszelkich wpływów a nawet osobistej pro- 
tefecyi sułtana, wskutek c/egc uwolniono matkę 
jego i siostry i oddano mu je w opiekę, którą 
on też z prawdziwie synowskiem spełniał uczu­
ciem i poświęceniem. Od r. 1873 zwiedzał Wie­
deń, Kraków, gdzie zamieszkała jego rodzina, 
Drezno, zimę zaś spędzał w Kairze. Robiąc 
ciągłe wycieczki 
niezmordowaną

typy

nego obrazu kolosalnych rozmiarów, przedsta­
wiającego „Zdobycie Konstantynopola przez Mah- 
muda II “. Zniechęcony w końcu nieznośną dla 
jego prawego charakteru przewrotnością i chci­
wością urzędników pałacowych, z których łaski 
bardzo znaczną sumę, należną mu za prace wy­
konane dla sułtana, utracił, przeniósł się roku 
1876 na stałe mieszkanie do Paryża, aby tam 
dalej pracować nad rozpoczętym olbrzymim o- 
brazem, a przyjaźń zawiązana z pierwszymi ar­
tystami, jak: Gerome, Meissonier, Passini, Baud- 
ry i wielu innych, umilała mu pobyt w tej 
stolicy cywilizacyi. Tu niesłychana pracowitość 
i żelazna wola przykuły g o , rzec można, 
do sztalugi, z uszczerbkiem zdrowia i sił, pra­
cował bowiem często bez wytchnienia po 16 
godzin z rzędu Z pracowni jego wyszły obrazy 
znane w świecie i wysoce cenione, jak: „Dzie­
wica Orleańska w więzieniu “, obraz nabyty 
przez cesarza Napoleona III i ofiarowany po­
dobno do Bar-le-Duc; „Tamerlan i Bajazet-1 za­
kupiony przez hrab. Tyszkiewicza w Paryżu; 
„Sprzedaż Niewolnicy“ obraz, który przed 5 
laty był na wystawie w Krakowie, a później 
zakupiony został do galeryi króla holenderskie­
go i bardzo znaczna ilość mniejszych płócien, 
zakupionych we Francyi dla Ameryki. Nad­
mierna praca złamała zdolnego, znakomitego, 
sumiennego artystę. Obrazy jego wykonane z 
rzadką precyzyą, których rysunek tak jest do­
skonały , koloryt naturalny, technika znakomita 
bez żadnej sztucznej przymieszki, będą nieza­
wodnie bardzo poszukiwane, gdy już nie stało 
myśli, oka i ręki co je utworzyła. Wielu ma­
my dziś pracowników na polu malarstwa — u- 
był jeden, niewielka zdaje się luka, ale jeśli 
krytyka zechce kiedyś oddać słuszność pracom 
ś. p. Chlebowskiego, zaliczy go zapewne pomię­
dzy tych co u nas stali na świeczniku. Ze jed­
nak ceniono prace jego, niech służą choć w 
części za dowód chlubne odznaczenia jakie go 
spotykały. Chlebowski posiadał oprócz orderu 
Medżidie, austryacki order Żelaznej korony III 
klasy, włoski order Anuncyaty, belgijski, pour 
le merite i meklembursko-szweryński order ko­
rony Wendów. Za urządzanie w czasie ostatniej 
wystawy paryskiej działu starożytności wschod­
nich, do którego dał wiele okazów własnych, 
otrzymał wielki medal za zasługi około wy­
stawy.

— Muzeum narodowe w Krakowie, 
które ciągle się powiększa ofiarami artystów i 
miłośników sztuki, ma być stanowczo i stale 
otwarte dla publiczności z przybyciem Hołdu 
Pruskiego Matejki.

— Śm iertelność we Lwowie. W 23 
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia
1 do 7 czerwca włącznie, umarło w mieście naszem ' 
osób płci męskiej 4.5, płci żeńskiej 43, razem 88, 
czyli o 4 więcej niż w poprzednim tygodniu. 
Średnia dzienna śmiertelność wynosiła 12'6, 
śmiertelność roczna 39*6 na 1.000 mieszkań­
ców. — Z ogólnej liczby zmarłych w tym 
tygodniu przypadało na śródmieście 4, na I 
dzielnicę 9, na II dzielnicę 2-3, na III dzielnicę 
9, na IV dzielnicę 8, na szpitale 35. W po­
równaniu z poprzednim tygodniem liczba śmier­
telnych wypadków zmniejszyła się o 3 w cho­
robach gruźlicy, o 2 w durzycy brzusznej, o 1 
w biegunce, natomiast zwiększyła się o 2 w 
ospie, o 1 w dławcu, a o 7 w innych choro­
bach.

— Listopadowe powietrze panuje od 
dwóch dni nietylko u nas, ale i w Rzymie, 
gdzie zimno w ostatnich dniach tak było do­
tkliwe, szczególniej rankami i wieczorami, że 
wiele osób przywdziało suknie zimowe.

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, 
J8 czerwca, Rozwiedźmy się (Divoręons), k»- 
medya w 3 aktach W. Sardou. Pierwszy występ 
panny Wandy Urbanowicz, byłej artystki tea­
trów warszawskich w roli Oypryanny. — We 
czwartek, dnia 19 czerwca, Mąż na wsi, ko- 
medya w 3 aktach pp. Bayard i J. de Vailly. 
W głównych rolach wystąpią panie Aszperge- 
rowa, Kwiecińska, Woleńska, Zapolska, oraz pa­
nowie Woleński, Wojdałowicz, Hierowski i Ka­
sprowicz. — W piątek, dnia 20 czerwca, przed­
stawienia nie będzie. — W sobotę, dnia 21 
czerwca wesoła trzyaktowa komedya pp. He- 
neąuin i Delacourt pod tytułem Różowe Do­
mina. Ti nową obsadą. — W niedzielę, dnia 22 
czerwca, Dzieciaki, komedya w 1 akcie L. Swi­
derskiego i Nasi Sprzymierzeńcy, komedya w 3 
aktach z francuskiego M. Moreau.

=  Zbiegł z obowiązku u pana H. F., 
właściciela piekarni pod 1. 16 ulica Piekarska, 
tegoż rozwoziciel pieczywa Adolf Malles, pocho­
dzący z Rossyi, po sprzeniewierzeniu kwoty 
278 zł.

— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
Mieczysławowi Cz., przez otworzenie okna w nocy 
pod 1. 33 ulica Leona Sapiehy, surdut jasny 
siwawy, sukienny, spodnie ciemniejsze i takąż 
kamizelkę, koszulę znaczoną „Emil i Karol Pi­
skorz w Stanisławowie“. wartości 12 zł.; panu 
Leonowi B., pod 1. 9 ulica Sykstuska, z otwar­
tego pokoju srebrny kryty zegarek ankier ze 
srebrnym łańcuszkiem, wartości 17 z ł.; panu 
Antoniemu M., młodego legawca rasy angiel­
skiej, żółtej maści z białą strzałką na czole i

skie, z zamkniętego mieszkania pod 1. 3 ulica 
Czarnieckiego; p. Penziasowi B., dywan duży , 
wartości 20 zł ; Ozyaszowi Ch., zarobnikowi, 
po otworzeniu okna w domu za w.ulecką rogatką, 
dwa futra barankowe niebieskiem suknem po­
kryte, wartości 60 zł., trzy żupany, a to, dwa 
wełniane a trzeci jedwabny, wartości 20 zł., 
płaszcz zimowy sukienny bronzowy, wart. 4 zł., 
pled męzki czarny i damską chustkę, wart. 10 zł., 
dwie kapy w pasy bronzowe i niebieskie, war­
tości 5 zł., płaszcz dziecinny sukienny nowy, 
wartości 12 zł., czarny damski sukienny kaftan, 
wartości 10 zł., wysokie buty, wartości 10 zł., 
damskie buciki, płócienny męzki kabat i inne 
drobiazgi; pani B. Borszczyk, białą kapę na 
łóżko z koronkami, niebieski wełniany fartu­
szek, i letnie popielate spodnie, wartości 9 zł. ; 
p. Józefie K., złoty pierścień składający się z 3 
kółek, z głową rycerza, w której jest umieszczony 
różowy kamyk; p. Gizeli S., dwie srebrne bran­
solety, jedną płaską’z napisem Gott mit dir a 
drugą z czarną emalią, wartości 22 zł. — Pani 
Z. zgubiła złoty damski zegarek, kryty po obu 
stronach, z czarną emalią, bez łańcuszka, war­
tości 58 zł. na ulicy Leona Sapiehy.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Po- 
znańskiem Stanisław Poraj Chlebowski, jeden 
z celniejszych malarzy polskich, przez wiele lat 
malarz nadworny sułtana Abduł-Azisa, prze­
żywszy lat 49 • w Pekinie biskup tamtejszy ka­
tolicki ks. Delaplace, znakomity znawca języka 
i literatury chińskiej, przeżywszy lat 64.

— Zmarły generał broni, br. Fran­
ciszek Vlasits, urodził się w r. 1827 na Węg­
rzech, jako syn późniejszego bana Kroacyi. Li­
cząc lat ośmnaście wstąpił do c. k. armii* na 
wyższy kurs inżynieryi, w czasie wojny włos­
kiej r. 1848 został porucznikiem, we dwa lata 
później kapitanem, W r. 1859, po ukończeniu 
kampanii włoskiej, jako major wysłany został z 
pełnomocnikami rządu austryackiego do Zury­
chu, gdzie się toczyły rokowania o pokój; w 
r. 1861 mianowany podpułkownikiem i powo­
łany do gen. adjutantury Najj. Pana. W trzy 
lata później br. Vlasits odbył kampanię duńską 
i został pułkownikiem, odznaczył się następnie 
w irampanii pruskiej pod Sadową, a w r. 1869 
powołany został na szefa sekcyjnego w mini­
sterstwie wojny i mianowany generał-majorem. 
W r. 1875 wreszcie awansował na generał-po- 
rueznika, a w r. 1883 na generała broni i ko-

i mendanta X korpusu w Bernie. Zmarły byłka-
j walerem orderu Żelaznej Korony I klasy z de- 

koracyą wojenną, komturem orderu św. Szcze­
pana i w. i., c. k. tajnym radcą i właścicielem 
pułku pieszego nr. 81.

— Królowa włoska Małgorzata dnia 
15 b. m. wyjechała z Rzymu, ażeby czas dłuż­
szy zamieszkać w Turynie. Król Humbert zaś 
aż d# czasu feryj letnich parlamentu pozostanie 
w Rzymie.

— Lord GrranYille cierpi na gościec 
w prawej ręce, który nie pozwala mu używać 
tej ręki.

— P ani K olem ine , tylekrotnie w osta­
tnich czasach wymieniana małżonka morgana- 
tyczna w. księcia hesskiego, już rozwiedziona 
z mężem, według dzienników paryskich ma za­
miar stale osiąść w Paryżu, gdzie bawi obecnie. 
Yoltaire mianowicie donosi, ze pani Kolemine 
traktuje właśnie o nabycie jednego z domów 
przy Avenue de Yilliers.

— W procesie, z powoda pożaru
Stadttheatru w Wiedniu, sąd tamtejszy powia­
towy śródmieścia skazał dyrektora Bukowicza 
aa niedbałość na grzywnę w kwocie 150 zł., 
ewentualnie 30 dni aresztu, innych zaś oskar­
żonych na areszt od 3 dni doj 3 tygodni. Dwaj 
oskarżeni zostali uwolnieni od oskarżenia.

— O pożarze w Teatrze W ielkim
w Warszawie donosi Gaz. Warsz.: W  nie­
dzielę, o godzinie w pół do 12 przed południem, 
w oficynie dziedzińca Wielkiego Teatru, na dole, 
w magazynie garderoby teatralnej, z niewiado­
mej przyczyny wybuchł pożar. Zawiadomiono o 
wypadku oddział drugi ratuszowy straży ognio­
wej, a nim ten wyruszył, dano znać telefonem 
do 1 oddziału straży na Nalewkach. Oba od­
działy niezwłocznie przybyły na miejsce wy­
padku; ogień w pół godziny zupełnie stłumiono. 
Część znajdujących się w składzie różnego ga­
tunku ubiorów damskich, służących do widowisk 
scenicznych, uległa spaleniu, lub zniszczeniu 
w skutek zalewania wodą. Z pięciu czy sześciu 
pokojów magazynu, ogień główni w dwóch lub 
trzech grasował, inne zostały nietknięte. Są to 
pokoje sklepione o grubych murach przedziela­
jących; ta okoliczność, równie jak szybkość ra­
tunku sprawiła, że straty nie są tak znaczne, 
jak się obawiano; w każdym razie jednak kil­
kanaście tysięcy rubli wynosić muszą. — Według 
innych dzienników warszawskich, utrzymuje się 
pogłoska, że ogień podłożono, jakoby w rocznicę 
spalenia teatru Rozmaitości (12 czerwca). Na 
pierwszem piętrze w tejże oficynie znajduje się 
mieszkanie p. Folanda i kancelarya teatru

— Napad. W mieście Poti, za Kauka­
zem, wieczorem dnia 9 b. m., podczas przejazdu 
ze stacyi kolei żelaznej do portu, wykonano roz­
bójniczy napad na dostawcę Falkenhagena, któ­
rego zraniono i zabrano mu 12.000 rubli w pa­
pierach. Towarzyszących Falkenhagenowi, adwo­
kata Hajdeburowa i majora Michajłowa, zło­
czyńcy również poranili.

z białym płatkiem na piersiach ; p. Jakóbowi M. 
po Wschodzie zbierał z srebrny zegarek, cylinder, wartości 10 z ł.; p.

pracą i żelazną wolą szki- Honoracie B , złoty kolczyk roboty drucikowej,
i dokumenta do swego historycz- 1 wełnianą popielatą chustkę i dwie koszule dam­ce,

„Gazeta Lwowska® z dnia 18 czerwca i 884.



— Okropny wypadek, według depe­
szy z Tryestu, zdarzył się w tem mieście wczo­
raj w południe. Zawalił się nowo wybudowany 
gmach w pobliżu przytuliska ubogich, przyczem, 
ile stwierdzić zdołano na razie, trzy osoby do­
znały ciężkiego uszkodzenia.

— "Wędrowiec, illustracya tygodniowa 
warszawska. Treść nr. 24: Profesor Wiktor 
Szokalski. — Odczyty Mickiewicza w Lozannie, 
napisał Piotr Chmielowski, (e. d ). — Wiejs­
ki światek; luźne szkice z Krakowskiego, ze­
brane przez J. K. Galasiewicza, (e. d^. — Szki­
ce z Poznańskiego, przez T. T. Jeża, (c. d.).
— Korespondencya Wędrowca. — Proces Kra­
szewskiego, (dokończenie). — Z Wędrówki. — 
Historya pokolenia Omaha, przez B. Horodyń- 
skiego. — Z podróży naokoło świata, przez G. 
Borowskiego, (dokończenie). — Ogłoszenia. — 
Ryciny: Dr. W Szokalski, rys. St. Witkiewicz
— Podwórze Palazzo Vecchia. — Indyanie w 
Warszawie, rys. St. Witkiewicz. — Dodatek 
zawiera czwarty arkusz powieści „ Pański dwór“, 
A. Dygasińskiego.

Szkoła rzemiosł w  Warszawie

(Dokończenie.)
R ok s z k o l n y  trwa od końca sier­

pnia do końca czerwca; wakacye sześcioty­
godniowe, podczas których roboty w war­
sztatach nie ustają; prowadzą je właściwi 
kierownicy przy pomocy uczniów, mających 
chęć i możność nie przerywania pracy. Nie­
którzy uczniowie pracują podczas wakacyj i 
u majstrów obcych. Uczniów przyjmuje się 
do klas, na podstawie egzaminów wstępnych, 
bez różnicy wyznania religijnego. Uczniów, 
zapisanych do wszystkich klas, było 138; 
wciągu roku ubyło 24; pozostało 114. Z tych 
otrzymało 73 promocyę do klas następnych, 
10 ukończyło szkołę. — Z owych 114 przy­
padało na kl. I  obu oddziałów 59, na II 25, 
III 30 — Ślusarzy było 74, stolarzy 13, 
szewców 6 i początkujących uczniów młod­
szego oddziału kl. I 21.

Uczniowie ci przeszli do szkoły rze­
miosł z następujących Zakładów: ze szkół 
klasycznych i realnych rządowych 23, ze 
szkoły technicznej 2, z zakładów prywat­
nych 14, z elementarnych szkół i ochron 15, 
z domowej nauki 12. Między uczniami był 
1 rysownik kolei żelaznej i 1 wyzwolony 
czeladnik ślusarski. Co do stanu rodziców, 
na owych 114 uczniów było synów urzędni­
ków 33, rzemieślników 18, kupców i prze­
mysłowców 17, właścicieli ziemskich i miej­
skich 23, oficyalistów 15, kapitalistów 2, 
rolników 6. Co do wyznania — katolików 
103, prawosławny 1, ewangielików 3, wy­
znania mojżeszowego 7. Co do wieku — od 
lat 10 — '15 65, od 15 -  18 37, od 18 — 
19 było 12.

Egzamina odbywały się w czerwcu. 
Uczniowie ostatniej klasy składają egzamin 
praktyczny, zawodowy. Rada fachowa wy­
znacza zadania, które abituryenci wykonywują 
w warsztatach członków Rady fachowej a 
więc wśród obcego otoczenia. Oceniała je 
Rada fachowa, a ocenienie to zapisano 
w świadectwach uczniów. Uczniowie celują­
cy tak w klasach jak w warsztatach szkol­
nych, otrzymują nagrody.

Zia roboty uczniów, wysłane na wystawę 
moskiewską, przyznano szkole dyplom hono­
rowy.

Szkoła opiekuje się uczniami swymi i 
po ukończeniu w niej nauk. Zwierzchność 
szkolna oddaje ich do znanych powszechnie 
majstrów, u których pozostają, pobierając od­
powiednią zdolności zarobkowania płacę aż 
do wyzwolenia co następuje, gdy wyko­
nają bez zarzutu robotę próbną, tak zwany 
Gesellstilck. Praktyka ta przed wyzwoleniem 
trwa różnie; z 10 wychowanków szkoły rze­
miosł najdłużej praktykujący, został czelad­
nikiem po 8 miesiącach, inni po półrocznej 
praktyce, niektórzy nawet wcześniej. Z 5 
abituryentów w r. 188% wszyscy są czelad­
nikami, z 10 z r. szk. 188% do grudnia 3 
wyzwolono.

Doświadczenie wykazało wyższość kształ­
cenia czyli przysposabiania przyszłych rze­
mieślników w szkole rzemiosł nad dotych 
czasowem zwyczajnem terminowaniem ; a po­
lega ona na tem, że szkoła dba i zajmuje 
się z należytą znajomością rozwijaniem cha­
rakteru i umysłu uczniów, czemu żaden maj­
ster podołać nie może, bądź dla braku pe­
dagogicznego wykształcenia, bądź, gdyby 
je nawet miał, dla braku czasu — że syste­
matycznie i gruntownie obznajamia uczniów 
z głównemi zadaniami rzemiosła, czego nie 
znajdzie w żadnym warsztacie, bo tu robi 
terminator co się zdarzy i według tego, jak 
widzi — wreszcie, że to przysposabianie mło­
dzieży w znacznie krótszym odbywa się 
czasie.

Szkoła rzemiosł utrzymuje się z opłat, 
pobieranych od uczniów; od ślusarskich i 
stolarskich rocznie po 50 rub li, od szew­
skich po 25 — i z dochodów warsztatów

szkolnych. Opłaty wynosiły 5.354 rubli, do­
chód z warsztatów 618 rubli 50 kop.

Dochód przeszłoroczny cały (z resztą 
z roku zaprzeszłego i datkiem prywatnym) 
wynosił 6-315 rubli i 5 kop. — rozchód 8770 
rubli 42y2 kop. — zatem niedobór w kwo­
cie 2455 rubli i 371/2 kopiejek. Niedobór ten 
pokrywają protektorowie szkoły, którymi są 
p p .; Boniecki St., hr. Branicki Wład., Ber- 
sohnowie Jan i Maciej, Epstein Mieczysław, 
Goldstand, Hanke, Kronenberg Róża i Kro- 
nenbergowie Władysław i Leopold, Łaski 
Władysław, Łapiński Aleksander, Mamroth, 
Meyer Herm an, Natansonowie Jakób i dr. 
Ludwik, bracia Pfeifferowie, hr. Potocki Au­
gust i hr. Przeździecki Koństanty, Rawicz J., 
Reichmann Henr., Szlenker J. i Szlenker 
Karol, Szwede Ludwik, Temler Aleksander 
i Temler K., Wołowski St., Wertheim Ju­
liusz, ordynat hr. Zamoyski i Zawisza Jan.

Tak więc szkoła ta, z inicyatywy prywa­
tnej założona, utrzymuje się szlachetnemi a 
połączonemi usiłowaniami ludzi dobrej woli, 
różnych warstw i stanowisk społecznych i 
różnych wyznań. Dowodzi dojrzałości społe­
czeństwa, jasnej świadomości potrzeb kraju 
i gotowości do czynienia im zadość; a fakt, 
że do szkoły rzemiosł właściciele ziemscy i 
urzędnicy posyłają dzieci, świadczy, że tam 
wyzwolono się już od przesądu , z dawien 
dawna zakorzenionego. Pięknym również ob­
jawem jest ciepły współudział majstrów war­
szawskich , składających „Radę fa'hową“, pp. 
Gostyńskiego, Mrówczyńskiego, Puchalskiego, 
Płotnikowa, Schroedera, Skoraczyńskiego , 
Szewczykowskiego i Zglinickiego, honorowych 
kierowników szkolnej ślusarni; tudzież pp. Czaj­
kowskiego, Le wanowicza, Otwinowskiego i 
Zelta, honorowych stolarni kierowników, któ­
rzy, tak ci jak tam ci, biorą w opiekę u- 
czniów, kończących nauki w szkole; udział 
ten bowiem jest dowodem tak rozumnego 
pojmowania zawodu i szerszego na postęp 
w nim poglądu, jakoteż wzniesienia się nad 
dotychczasowy poziom odwiecznej, przesta­
rzałej, a dziś już niedomagającej rutyny, o- 
partej na trybie przysposabiania przyszłych 
rzemieślników za pomocą tak zwanego termi 
nowania.

Z y g m u n t  S a w c z y ń s k i .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Komitet chowu koni.

XVI. posiedzenie komitetu doradczego 
dla spraw chowu koni, odbyło się d, 5 ma­
ja pod przewodnictwem J. E. p. Namiestni­
ka Filipa Zaleskiego. W głosowaniu wzięli 
udział pp. Albert hr. Cetner, Józef Skarbek 
Borowski, Adam br. Heydel Obecny był na 
posiedzeniu c. k. starosta p. Karol Michel, a 
jako protokolant dr. Moysa - Rosochacki kon- 
cypista Namiestnictwa.

Starosta p. M i c h e l  oznajmił komite­
towi, że w sprawie ogierów zgłoszonych do 
licencyonowania i subwencyonowania przez 
pp. Siemiginowskiego z Torskiego, hr. Dro- 
hojowskiego z Tomanowie, hr. Dunina z Głę­
bokiej i włościanina Czapskiego z Balic, nie 
wydały komisye orzeczeń z powodu, iż nie 
zebrały się w komplecie.

Na wniosek hr. C e t n e r a  uchwalił 
komitet zarządzić ponowne zebranie komi- 
misyi, tym razem w Tomanowicach, dla o- 
bejrzenia i wydania sądu o ogierze hr. Dro- 
hojowskiego i ogierze włościanina z Balic.

Komitet przyjął do wiadomości wynik 
wiosennego premiowania w Stanisławowie. 
Tarnopolu, Rzeszowie i Mościskach. Według 
relacyi doprowadzono komisyi stanisławow­
skiej 4 klacze pełnoletnie, 15 dwulatek, a 
żadnej jednorocznej. Rozdano nagrody pie­
niężne w kwocie 140 złr. i 2 medale. 
W Tarnopolu niedoprowadzono żadnej Klaczy 
pełnoletniej, natomiast 7 dwulatek i 1 jedno­
roczną. Rozdano nagrody w kwocie 40 zł. 
W Rzeszowie przedstawiono : 2 klacze peł­
noletnie, 11 dwuletnich i 5 łosząt jednoro­
cznych. Rozdano 70 zł. i 1 medal. W Mo­
ściskach przedstawiono 7 klaczy pełnoletnich 
9 dwuletnich i 7 jednorocznych; komisya 
rozdała wszystkie programem wyznaczone 
premie pieniężne, a prócz tego 3 medale 
srebrne i 2 bronzowe.

Komitet przyjął do wiadomości donie­
sienie komendy zakładu stadników w Dro- 
howyżu, iż ogier Dahoman zginął na stacyi 
w Rudkach, i że rozpłodnik rasy ardeńskiej 
Pierrot został przez Ministerstwo przydzie­
lony do Galicyi i p. 0. Bartmańskiemu do Żu- 
rawnik w prywatną hodowlę oddany. Dalej 
przyjął do wiadomości reskrypt Ministerstwa 
rolnictwa, którym prz^z wzgląd na szczupłość 
dotacyi odmówiono wnioskowi komitetu o u- 
dzielenie kwoty 200 zł. na premiowanie o- 
gierów w Jarosławiu przy sposobności wy­
stawy przeglądowej wid. 28 maja r.b. Przy­
jęto do wiadomości doniesienie komendy za­
kładu stadników w Drohowyżu, iż ogier Ro­
sy/c umieszczony na stacyi w Horodence, z 
z powodu bielma, zostanie sprzedany w dro­

dze przetargu i żena jego miejsce przydzie­
lono do Horodenki Gazlana ze stacyi Au- 
gustdorf. Przyjęto do wiadomości odpowiedź 
Ministerstwa rolnictwa na przedstawienie 
komitetu w sprawie postępowania przy za- 
kupnie ogierów chowu prywatnego, na re­
produktorów rządowych.

W tym reskrypcie oznajmia Minister­
stwo, iż zupełnie nie miało na myśli ście­
śniać zakresu działania komitetu i że w tym 
kierunku zawsze ściśle przestrzegapostanowień 
organizacyjnych o zakresie działania komitetu 
Przepisując nowy sposób postępowaniaprzy za- 
kupnie ogierów prywatnych, miało Minister­
stwo na oku przedewszystkiem uproszczenie 
i ułatwienie zakupna; gdy jednak komitet 
nie zgadza się z poprzedniem obejrzeniem 
zgłoszonych ogierów przez oficera, ich pre- 
notacvą i ewentualnem wykluczeniem nie­
wątpliwie do rozpłodu niezdolnych ogierów, 
przeto Ministerstwo cofa odnośny ustęp z 
swego pierwotnego postanowienia wyjątko­
wo dla Galicyi, pozostawiając zresztą w mo­
cy rozporządzenie co do zgłaszania ogierów 
prywatnych i dalszego sposobu postępowania 
przy ich zakupnie.

Komitet przyjął do wiadomości spra­
wozdanie p. Borowskiego z czynności oglą­
dnięcia ogiera Coriolan danego w najem ks. 
Adamowi Lubomirskiemu w Miżyńcu, a za­
kupionego przez Ministerstwo rolnictwa z 
prywatnej stajni Najjaśniejszej Pani, i u- 
chwalił na wniosek sprawozdawcy prosić 
komendę w Drohowyżu o udzialenie pedigree 
tego konia.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
p. J. Skarbek Borowskiego o premiowaniu 
klaczy w Rzeszowie, poczem ten sam spra­
wozdawca przedłożył prośbę okręgowego 
Towarzystwa gospodarskiego w Przemyślu 
o wyznaczenie na przyszłość Przemyśla jako 
stacyi dla komisyi licencyonowania ogierów. 
Komitet uchwalił za pośrednictwem p. J. 
Skarbek-Borowskiego udzielić na tę prośbę 
odpowiedzi, iż wyznaczenie pewnej miejsco­
wości na stacyę licencyonowania zależy od 
zgłoszenia ogierów do licencyonowania; je­
żeli więc z Przemyskiego powiatu zostaną 
zgłoszone do licencyonowania ogiery pry­
watne, naówczas będzie musiała w Przemy­
ślu funkeyonować komisya.

(Dokończenie nastąpi.)

(G) Dyrekcya kolei Przem ysko- 
Łupkowskiej przesyła nam sprawozdanie o 
dochodach swych w miesiącu maju, świad­
czące o większym jeszcze rozwoju ruchu 
przewozowego, niż go poznać mieliśmy spo­
sobność z podanego przed miesiącem spra­
wozdania z kwietnia. W maju podróżowało 
tą koleją osób 21.341 (w kwietniu 21.828), 
towarów przewieziono 387.340 centnarów 
metrycznych (w kwietniu 237.520), z czego 
dochód był ogółem 114.285 zł., czyli z ki­
lometra po 428 zł. (w kwietniu ogółem 83 035 
zł., a 311 z kilometra). YV maju roku ze­
szłego dochód ogółem wynosił 78.055 zł., 
czyli po 292 zł. z kilometra; maj roku bie­
żącego jest więc o 46 % prc. korzystniejszy. 
Od dnia 1 stycznia do końca maja r. b. do­
chód wynosi ogółem 446.>'28 zł., czyli po 
1674 zł. z kilometra; w tymże czasie roku 
ubiegłego dochód wynosił tylko 331.655 zł., 
czyli po 1242 z ł . ; pięciomiesięczny okres 
roku bieżącego jest przeto o 344/6 prc. le­
pszy. ‘ __________

Kolej Karola-Lndwika. Od 1 do 10
czerwca było dochodu na linii Lwów-Kra- 
ków 223.849 zł. 33 c t., na linii Lwów-Bro- 
dy-Podwołoczyska 53.017 zł. 58 ct. razem 
276.866 zł. 91 ct. W tym samym czasie r. 
1883 było dochodu na pierwszej linii 
223.481 zł. 44 ct., na drugiej 52.897 zł. 
68 ct. razem 276.379 zł. 12 ct. Od 1 stycz­
nia zaś do 10 czerwca b. r. dochód na 
pierwszej linii wynosił 3,318 052 zł. 94 ct. 
na drugiej 784.989 zł. 78 ct., razem 
4,103.042 zł. 72 ct. W tym samym czasie 
roku zeszłego; na pierwszej linii 3,330.311 
zł. 66 ct., na drugiej 732.638 zł. 5 ct. 
ogółem 4.062.949 zł. 71 ct.

OSTATNIA POCZTA
Na j d .  O e s a r z e w i c z  Rudolf zamie­

rzał dzisiaj rano udać się do obozu w Bruck 
nad Litawą.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  wyjechał 
przedwczoraj do Ellischau.

Frc.mdenblatt zamieszcza następujący 
komunikat: Dzienniki wiedeńskie donoszą 
za jednym z dzienników berlińskich, iż c. k. 
a m b a s a d o r  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  
b a r o n  Ga l i c ę ,  ma być wkrótce odwołany 
z dotychczasowej posady. Możemy zapewnić 
jak naj kategoryczni ej, iż w kołach decydu­
jących nic o tem nie wiedzą, i dlatego też

doniesienie powyższe można nazwać zupeł­
nie bezpodstawnem.

Do Poliłik telegrafują z Wiednia, iż 
bezpodstawną jest wiadomość, jakoby rząd 
zamierzał zwinąć g r e c k o - u n i c k i e s e -  
m i n a r y u m  w W i e d n i u .

Temuż dziennikowi donoszą, iż Na j j .  
P a n  polecił rządowi, aby w sprawie m e- 
m o r y a ł u  s y n o d u  e w a n g e l i c k i e g o ,  
wręczonego przed dwoma tygodniami na 
audyencyi, poczynił dochodzenia i złożył 
sprawozdanie.

O o t w a r c i u  w dniu przedw zoraj- 
szym sejmów t y r o l s k i e g o  i dalnc ity ń -  
s ki eg o  odbieramy następujące szes góły:

S e j m  t y r o l s k i  po uroczysti i na­
bożeństwie został otwarty w obeenoś' licz­
nych posłów przez marszałka dr. .uppa. 
W mowie powitalnej zapowiedział or obra­
dy nad budżetem krajowym i szereg przed- 
łoźeń, z których ważniejsze wymieniamy 
pod rubryką „Sprawy Monarchii". Marsza­
łek zaapelowawszy do pomocy i współdzia­
łania posłów i poleciwszy rozprawy sejmo­
we życzliwemu poparciu namiestnika, wy­
dał trzykrotny okrzyk na cześć Najj. Pana, 
powtórzony z zapałem przez zgromadzenie i 
ogłosił sejm za otwarty. Następnie powitał 
posłów w imieniu rządu namiestnik i zawia­
domił, że Najj. Pan zamianował zastępcą 
marszałka hr. Emanuela Thuna. Hr. Thun 
wyraził podziękowanie z powodu powołania 
go na zaszczytne stanowisko i zapewnił Iz­
bę, że będzie się starał sprawować swój u- 
rząd bezstronnie. Po poświęceniu gorących 
słów wspomnienia pamięci zmarłych człon­
ków sejmu, marszałek odroczył posiedzenie 
do dnia następnego.

W s e j m i e  d a l m a t y ń s k i m ,  który 
rozpoczął swoją czynność również uroczy- 
stem nabożeństwem, prezes Vojnowic w mo­
wie powitalnej wyraził nadzieję, iż sejm 
zjednoczonemi siłami będzie pracował około 
dobra i pomyślności kraju i wydał trzykro­
tny okrzyk na cześć Najj. Pana. Namiest­
nik baron Joranoric położył nacisk na po­
trzebę duchowego i materyalnego rozwoju 
kraju i zapewnił sejm o zupełnej życzliwo­
ści rządu.

W sprawie o r g a n i z a c y i  r u c h u  
kolej j i  p a ń s t w o w y c h  pisze W. A Ztg. 
na podstawie „wiarogodnych informacyj" : 
Koleje będące w posiadaniu, względnie pod 
zarządem państwa, obejmują obecnie sieć, 
wynoszącą okrągło 5000 kilometrów, przy 
której zatrudnionych jest stale około 10.000 
urzędników i sług i blisko 15.000 robotni­
ków. Rozumie się samo przez się, że orga- 
nizacya takiego ciała sprawia niemało tru­
dności, i dlatego też łatwą do wytłumacze­
nia jest mała zwłoka, jaka zaszła w odno­
śnych pracach. Takowejednak można już uwa­
żać za ukończone a obecnie okazuje się tylko po­
trzeba załatwienia zwykłych formalności-i po­
jedynczych kwestyj osobistych. Sam plan or­
ganizacyjny został już we wszystkich szcze­
gółach wykończony. Skład władzy central­
nej będzie następujący: Miejsce urzędującej 
obecnie rady kolejowej zajmie rozszerzona 
r da kolejowa, złożona z 46 członków. Ciało 
to, posiadające głos doradczy, będzie wyko­
nywać rodzaj „kontroli moralnej". Na jej 
czele staną prezydent i wiceprezydent. Wła­
ściwe kierownictwo spraw zostanie poruczo- 
ne dyrekcyi generalnej, która będzie podle­
gać ministerstwu handlu i stanowić jego 
część składową. Na jej czele stoją: general­
ny dyrektor i prezydent, pod których kie­
rownictwem funkeyonują czterej szefowie 
oddziałów. Oddziałami temi są: 1 sekeya: 
sekretaryat, biuro prawnicze, biuro osobiste; 
II sekeya: budowle, konserwacya kolei i 
państwowa dyrekcya budowli; III sekeya: 
obrót, kontrola, rachunkowość, warsztaty i 
ruch pociągów ; IV sekeya : służba handlo­
wa i sprawy taryf. Co się tyczy kwestyi 
osób, to nie ulega wątpliwości, że szef sek- 
cyi Czedik będzie i nadal sprawował swoje 
funkeye w charakterze prezydenta rady ko­
lejowej i dyrektora generalnego. Na szefów 
czterech powyższych oddziałów przedstawio­
no : radcę sekcyjnego br. Lilienau, który ma 
być zarazem wiceprezydentem, radcę dyrek- 
cyi Bischoffa, radcę rządowego Obermay^ra 
i radcę dworu Steingrabera.

Wobec doniesień Timesa i dzienników 
paryskich w sprawie następstwa tronii w 
I l o l a n d y i ,  zwraca uwagę Nord. Allg. Ztg. 
na okoliczność, że niderlandzka ustawa za­
sadnicza zawiera jasne i nieulegające wą­
tpliwości postanowienia w kwestyi następstwa 
tronu, które wyłączają wszelką obcą inter- 
wencyę i z których stanowczo wnosić ' '-  
żna, że wszystkie zabiegi, aby ze rpr«» y 
następstwa tronu w Ilolandyi uczynić kwe- 
styę europejską, nie powiodą się wcale.

Rossyjski dziennik urzędowy ogłasza, 
że kanonik Ruszkiewicz zamianowuny został



5
prałatem a Lubowiclri, Baranowski, Polner
i proboszcz Kossowski b i s k u p a m i  s u f r a -  
g a n a m i  rzym sko-kat.dyecezy i warszaw­
skiej i to z siedzibą w Żytomierzu, Telszach 
Kaliszu i Płocku.

Rus. Kur. donosi, iż w sferach mini­
sterstwa skarbu powstała myśl zamiany 
B a n k u  p o l s k i e g o  na filję banku pań­
stwa, projekt odnośny dla przedstawienia 
radzie państwa; ma być przygotowany.

Według depeszy z N i szu,  którą mo­
gliśmy pomieścić tylko w części wczorajsze­
go nakładu, doniesienia dzienników, jakoby 
skupczyna serbska na tajnem posiedzemu 
uchwaliła uruchomienie armii, są zupełnie 
bezzasadne. Również taką samą wartość ma­
ją pogłoski o koncentrowaniu wojsk serb­
skich na granicy bułgarskiej Depesza po- 
mieniona zapewnia w końcu, iż w ostatnich 
czasach ie zaszła żadna zmiana w rozkła­
dzie zał , które wszystk e bez wyjątku po­
zostają i dawnych swoich stanowiskach.

pielgrzymkę do Mekki chce odbyć dopiero 
z Kairu. Sytuacya więc jest obecnie o wiele 
groźniejszą Gdyby wojska angielskie wysła­
no teraz do Suakimu i Berberu, to stanęły­
by pod Chartumem równocześnie z pojawie­
niem się Mahdiego pod bramami Kairu."

Major Kitchener pisał o tern przed u- 
padkiem Berberu, obecnie zaś w depeszy z 
Londynu czytamy: W Izbie gmin oświad­
czył Fitz Maurice na podstawie telegrafi­
cznych doniesień, iż generałowie Wood i 
Stephenson uważają obecnie wiadomość o 
wzięciu Berberu za prawdziwą.

R a d a  z w i ą z k u  s z w a j c a r s k i e ­
go odrz -Ua rekurs gmin katolickich prze­
ciw uch - m  wielkiej rady kantonu bazy- 
lejskiegc ^Yłóre członków kongregacyj reli­
gijnych d udziału w zarządzie szkół wy­
kluczyły. Motywa rady związkowej powołują 
się na a tykuły konstytucyi o wolności su­
mienia ’ prawie państwa do wyłącznej kon­
troli nrd  zarządem szkół, z czem udział 
kongregacyi pogodzić się nie da.

Berliner Politische Nachrichten, zasta­
nawiając się nad zaślepieniem radykałów 
francuskich w dyskusyi nad ustawą rekru­
tacyjną, piszą, że doktryneryzm polityczny 
tej frakcyi dochodzi do niedorzeczności, chce 
bowiem wszystkich Francuzów bez wyjątku, 
nawet niezdatnych do służby wojskowej, 
zamknąć przez trzy lata w koszarach, w 
mniemaniu, że siła armii zyska na tem, a 
głuchy na wszelkie argumenta zdrowego 
rozsądku, wprowadza właśnie dezorganizacyę.

Telegraphe organ senatora Freycineta 
potwierdza na podstawie źródła urzędowego, 
że po odrzuceniu przez Izbę deputowanych 
umiarkowanych poprawek Duranda do pro­
jektu ustawy rekrutacyjnej, ma być w isto­
cie podany wniosek, inspirowany przez rząd 
za odroczeniem rozpraw i żądający przystą­
pienia natychmiast do dyskusyi nad projek­
tem rewizyi konstytucyi.

Według wiadomości komisy! senac­
kiej, referującej o rozwodach, wniosek wspól­
ny, postawiony jako kontrprojekt przez se­
natorów Allou, Juliusza Simona, Batbie’go 
i Denormandie, znosiłby zupełnie rozwody 
uchwalone w zasadzie uchyleniem artykułu 
prawa z czasów restauracyi. Univers po­
chwalił bardzo wszystkie szczegóły kontr- 
projektu i wyraża zupełną otuchę, że zyska 
poparcie senatu.

Wszystkie szczegóły o rokowauiach 
francusko-angielskich są zn wu tak sprzecz­
ne, iż jedna wiadomość wyklucza następną. 
Dzienniki francuskie prostują i wyjaśniają 
doniesienia organów angielskich, te zaś za­
przeczają doniesieniom dzienników francus­
kich. Wobec wzajemnych rekryminacyj nie­
podobna powtarzać tych pogłosek dopóki 
rządy obu mocarstw nie podadzą istotnych 
szczegółów stypulacyjnych.

Republiąue i Journ. des Deb. protestują 
żywo przeciw redukcyi procentu zjednoczo­
nego długu egipskiego; procenta te zostały 
już zniżone, dzienniki powyższe spodziewają 
się przeto, iż Francya wraz z innemi mo­
carstwami, w sprawie tej interesowanemi, na 
dalszą redukcyę się nie zgodzi.

Brukselski Moniteur ogłosił z urzędu 
znaną już listę ministrów, z tem uzupełnie­
niem, iż ministrami zostali nadto Thonnis- 
sen, Pirmez i Nothomb. O rozwiązaniu se­
natu Moniteur nie pisze nic.

W Londynie otrzymano alarmujące wie­
ści o położeniu w Sudanie. Bardziej przera 
żaj.-ce są jeszcze komentarze do faktów, gdyż 
wi .hodzą od ludzi znających okolice Suda­
nu a stwierdzono już, że wszystko, o czem mó­
wi mo i co przewidywano, sprawdza się obe- 
ci e. Do Times telegrafują, że Mahdi na cze­
le korpusu wynoszącego 35.000 ludzi znaj- 
duG się w pochodzie na Dongolę, a znawcy 
st sunków egipskich tw ierdzą, że skoro u- 
parjnie Dongola, to nieuchronnym będzie na­
jazd górnego, a następnie całego Egiptu 
p ez hordy powstańcze. Przy tej sposobno- 
.- T przypominają dzienniki angielskie, jaką 

pinię wydał niedawno major Kitchener. 
Rzekł o n : „W razie upadku Dongoli, uwa­
żam wtargnięcie Mahdiego do Egiptu za 
rzecz nieuchronną. Nie żałowałbym trudów, 
a uy utrzymać Dongolę, w przeciwnym bo­
wiem razie Mahdi wtargnie do Egiptu, po­
mijając Ąssuan którego, obrona zresztą by­
łaby zbyt utrudnioną. Mahdi oświadczył, że

Wiedeń, 17 czerwca. Pol. Gorr. 
donosi: Na wyraźne zaproszenie Najj. 
Pana k r ó l  s e r b s k i  M i l a n  weźmie 
udział w manewrach, które będą się 
odbywaó przez 8 do 10 dni we wrze­
śniu nad Morawą (Mareh).

Wiedeń, 17 czerwca. P o g r z e b  
g e n e r a ł a  b r o n i  br .  G r i i n e  od­
był się dzisiaj o godzinie piątej po 
południu w Baden. Proboszcz nadwor­
ny ks. Mayer pobłogosławił zwłoki 
w obecności Najd. Arcyksiążąt: Ku- 
dolfa, Karola Ludwika, Wilhelma, Ka­
rola Salwatora i Fryderyka, dalej wie­
lu generałów, hr. Kalnokyego, Fal- 
kenhayna itd. Członkowie wszystkich 
urzędów dworskich i uczniowie zakła­
du terezyańskiego otaczali karawan. 
Na dworcu kolejowym dopełniono po­
nownie ceremonii pobłogosławienia 
zwłok, poczem takowe zostały prze­
wiezione do Dobersberg.

Peszt, 17 czerwca. Dotychczas 
wybrano do sejm u: 206 liberalnych, 
55 kandydatów umiarkowanej opozy- 
cyi, 65 opozycyi skrajnej, 17 antise- 
mitów, 12 narodowców i 10 nienale- 
żących do żadnego stronnictwa. W Ko- 
łoszwarze zwyciężyli kandydaci stron­
nictwa liberalnego Hegedues i Zsig- 
mond.

Berlin, 17 czerwca. Nor da. Allg. 
Ztg. pisze: Pod Bagdadem, na prawym 
brzegu Tygrysu, p a n u j e  e p i d e m i a .  
Persy a zarządziła, zamknięcie granicy.

Berlin, 17 czerwca. Pa r l a me n t  
przyjął paragrafy 4 do 8 ustawy o 
zabezpieczeniu robotników, a to w re- 
dakcyi, ustanowionej w porozumieniu 
rządu z komisyą.

Paryż, 17 czerwca. I z b a  z a ­
ł a t w i ł a  u s t a w ę  w o j s k o w ą  aż 
do artykułu 38. Interpelacya deputo­
wanego Delafosse w sprawie Egiptu 
nastąpi dopiero w poniedziałek.

Temps pisze: P o r o z u m i e n i e  
f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e  w sprawne 
zneutralizowania kanału suezkiego zo­
stanie przedłożone do sankcyi Europy 
na nowej konferencyi, która odbędzie 
się bezzwłocznie po konferencyi, ma­
jącej zająć się kwestyami finansowe- 
mi. Ostatecznie zawarte porozumienie 
pomiędzy Francya i Anglią przesłano 
wczoraj mocarstwom. W poniedziałek 
zostanie ono przedłożone urzędownie 
parlamentowi francuskiemu i angiel­
skiemu.

B zy ia  , 17 czerwca. Stampa za­
przecza stanowczo doniesieniu, jakoby 
polieya angielska sygnalizowała prze­
syłkę p e t a r d  d y n a m i t o w y c h ,  i 
jakoby wezwała policyę rzymską do 
rozciągnięcia bacznej czujności nad 
suterenami Watykanu i kościołem 
św. Piotra.

Diritto donosi: W ł o s k a  m a r y ­
n a r k a  wojenna utworzyła dywizyę 
południowo-amerykańską pod dowódz­
twem kontradmirała.

B erliu , 18 czerwca. (Tcl. pry w.) 
Ze strony ofieyalnej zapewniają, że 
doniesienie Beri. Tageblattu o p r z y ­
g o t o w a n i a c h  do z a m a c h u  n a  

i ż y c i e  c e s a r z a  W i l h e l m a  (wiado- 
| mość o tem podał wczorajszy tele­
g ra m  berliński^?. Red.) jest w g ł ó ­
w n y c h  p u n k t a c h  zmyślono.

Kreuz. Ztg. w artykule wstępnym, 
posiadającym cechy ofieyalnego, mówi
0 s t o s u n k a c h  A u s t r y i  do W łoch
1 ubolewa, że rząd włoski znosi po­
nowne objawy agitacyj irredenty. W tym 
stanie rzeczy — twierdzi wspomniony 
organ — nie można brać na seryo 
pod rozwagę sprawy wizyty Monarchy 
austryackiego u króla Humberta. Wi­
zyta taka jest wprost niemożliwą. 
Kreuz. Ztg. uważa jako rzecz konie­
czną i niecierpiącą zwłoki, aby Włochy 
starały się o utrzymanie dobrych sto­
sunków z Austryą.

Beri. Tageblatt pisze: Ponieważ 
rząd włoski pozwala własnym orga­
nom, jakiemi są Rasegna i Opinione, 
umieszczać artykuły wymierzone prze­
ciw m inisterstw u, wywiera to takie 
wrażenie, jakby gabinet włoski życzył 
sobie, aby go popchnięto do akcyi 
przeciw Francyi. Zaaje się jednak, że 
taka akcya nie znalazłaby aprobaty 
u gabinetów wiedeńskiego i berliń­
skiego.

Petersburg, 18 czerwca. (Tel. 
pryw.) Doniesienia dzienników zagra­
nicznych o a r e s z t o w a n i a c h  ofi­
c e r ó w  są przesadne. Jedynie w No­
wogrodzie a r e s z t o w a n o  t r z e c h  
o f i c e r ó w,  pomiędzy tymi przyjaciela 
Degajewa. U oficera tego ukrywał się 
przez czas jakiś morderca Sudejkina 
i on to ułatwił mu ucieczkę. Dwaj 
inni oficerowie byli mu w tem po­
mocni.

Telegrafow any kurs wiedeński
W iedeń, dnia 17 czerwca 1884, godz. 1. 

min. 49. Alp. Tow. górn. 60T0, Węg, akcye 
kredyt. 309 75 Akcye anglo-austr. 110 50, Akcye 
banku Union 106*75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 285'50, Akcye kolei północnej 252 50, 
Akcye kolei południowej 149'50. Akcye kolei 
Afóld 178’—, Akcye kolei Elżbiety 316 75, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188*—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 162 75. 
Wiedeńskie losy 127 25 Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta—•—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102 70, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 10 i '30. Losy regulacyi 
Cisy 115 25, Losy tureckie 20'30, Węgierska 
renta 91*97 Akcye banku związkowego 107'—, 
Akcye banku obrotowego —•—. Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —.—, Akcye kolei pań­
stwowej —.—, Rubel papierowe 1 223/4. Wę­
gierskie losy 115 25, Marka niemiecka —.—, 
Usposobienie silniejsze.

Wiedeń, 18 czerwca 1884 r., godzina 10 
min. 38. Akcye kredytowe 307 90, Anglo- 
Austr. 110*50, Unionbank 106*50, Kolej Karola 
Ludwika 285*25, Południowa 148.60, Reuta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —■—. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga­
licyjski bank rustykalny —•—, Losy z r. 1850 
90 75, Napoleoador 9'67—, Rubel papierowy 
l*223/4. Usposobienie mdłe.

Telegram y zbożowe z dnia 17 czerwca 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10*25 zł., żyto — — do —•— zł., jęczmień 
—*— do —*— zł. kukurudza —'— do —■— 
zł., owies —•— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 30*— do 30 25 zł. Buda-  
Pe s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 82 
do 9'83 zł., rzepak (sierpień—wrzesień —•- 
do 13 50 zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 17P50 m., żyto — — m., spiritus 51 — 
olej rzepakowy 56*30 m. Szczecin: Pszenica 
—•—, rzepik—•—. P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
47*50 fr,, olej rzepakowy —■— fr., spiritus 

-'—, fr. W r o c ł a w  : Pszenica —’—, żyto 
—.—, owies—•—, sphitus —'—, kukurudza 
—*—, Kol oni a :  Pszenica — .

O d p o w ie d z ia ln y  redaktor 4 Krcch« wfflaki

Teatr hr. Skarbka 
We środę, dnia 18 czerwca 1884.

Pierwszy występ panny 
W A N D Y  URBANOW ICZÓW NEJ

byłej artystki teatrów w a r s z a w s k i c h

Rozwiedźmy się
(Div oręons.)

Komedya w 3 akiach z francuzkiego Wikto- 
ryua Sardou.

O S O B Y :
Pan de Prunelles . . p. Lubicz
Cypryanna, jego żona . . Pna Urbanowicz
Adhemar de Grotignan, jej kuzyn P. Walewai 
Pan de Clavignac . . P. Ruszkowski
Pani de Brionne . . . Pni Zapolska
Pani de Yalfontaine .- . Pna Wisłobodzka
Panna da Lucignau . . Pna Cichocka
Bafourdin p. Szobert
Bastien, kamerdyner . . p. Wysocki
Józefa, pokojówka . . Pna Kowalska
Portyer . . . . P. Michlewiez
Komisarz polieyi P. Pieniążek
Józef, kelner . . . . P. Mazowieeki
Kelner p , Bratro

Rzecz dzieje się w Reims.
________Reżyser p. Apollo Lubicz.
Początek o godzinie w pół do 8 wieczór

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 18 czerwca 1884.
Barometr 727.45mm. przy temp. 0°O. Psychro­

metr suchy 11.9 ’C. Psychrometr wilgotny 10.4flC. 
Prężność pary 8.5mm. Wilgoó 837.. Zachmurzenie 
10. Wiatr E2. Ozon 7.

Temperatura powietrza 9.5 R.
Barometr opada. ,

Stan barometru nad poziom morza 752.15mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 16.4"C. 

Najniższa temperatura w noey 10.7 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.7mm.

Z obserwatoryum  c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

9 =  49°50’ X =  41041’ w. — 340“ ,5.
Dla 19 czerwca 1884 

E. — — 1» 6,s84. 0 o =- 5Ł 52™ 11,
Zachód słońca 18go czerwca o 8h. 9m., 8; wschód 

o 15h. 52m., 1.
W czerwcu nastąpi pełnia księżyca 8d 9h 

25,m 2 ; ostatnia kwadra 16d 4h 10,m 5; nów 22d 
19h 9,m 2;pierwsza kwadra 29d 19h 50,m 9.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 6d 16h, 5. w punkcie przyziemnym (Peri-
geum) 21d 17h, 5;

Równanie czasu będzie zerem 13d 19,h5, co 
znaczy, że o tym czasie zegary słoneczne i zwykłe 
zgadzać się będą zupełnie, do 13 czerwca spaźniają 
się, zaś od 14 ezerwea aż do 1 września zwykłe ze­
gary wyprzedzać będą zegary słoneczne o ilość E. 
w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
17 czerwca 1884. 2h 9* 19Ł

Stan barometru w milimetr. 725,47 725,35 723,88
Stan termometru suchego 

w st. Cels. 14,. 12,o 10,9
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. 10,e 10,4 £.0
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. C* b,8
Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “Zo- 62 82 86

Stan nieba. 9 10 9
Kierunek wiatru. u. n. n.
Moc wiatru 1 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2*1 0,llims. deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 91*- 14 9.
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9k 8.s.
(N B. 18/6 1884 od 12h w połud.. do 12h 

w połud. 19/6).
Przy wietrze przeważnie północnym, tempera­

tura się podnosi leez pozostaje poniżej średniej 
czerwca, niebo zamglone, wilgotność powietrza się 
wzmaga, opad znaczniejszy.

P rzy  Jeeh łtli do  tw e w a
<łni»18go czerwca 1884.

H o te l  G e« rge’łt 
Pp. W. baron Czechowicz z Glinny. S, 

Matkowski z Jeżierzan. I Agopsowicz z Ba- 
zara. S. Klimout z Wiednia I. Herman z 
Wiednia.

H o te l L a n g a
Pp. A. Metzger z Jasła E. Hagen z 

Lipska. A Ilner z Berna W Lange z Tryestu. 
H o te l  E u ro p e js k i

Pp. B. Horodynski z Tarnopola. A. U- 
drycki z Mostów. Dr. Karpiński z Kołomyi. 
1. Krenes z Krakowa. E. Kernholz z Kołomyi. 
I. Scbmeichler z Wiednia.

s f o t e l  A isg ie ts -U i  
Bp M Frabowski z Tarnowa. A. Ceglec- 

ki z Krasnego. W. Czajkowski z Swirza. W. 
Manasterski z Żydaezowa. K. K. Łukasiewioz 
z Bortnik. Dr. A. Iskrzycki z Sanoka.

Ł w s y  b hc z e r w o n e g o " "
k r z y ż a

w ę g i e r s k i e
Główna wygrana

| / A r 5 0 . 0 0 0  |
C ią g n ie n ie  I g o  l ip  ca  b. r . 
sprzedaje po n a j u m i a r k o -  

w a ń s z y m  k u r s i e

DOI BANKOWY I KANTOR WYMIANY
w e  L w o w i e .

(3840 2 -4 )

l łoeiąg;l kolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  ze  L w o w a :

Do C zern iow iee: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.



6
Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 

7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Przychodzą do Lwowa:
Z Podw ołoczysk: na dworzec Podzamcze o 

godz. JO min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów._______ __________

Cennik lw ow skiej iz b y  handlowej
Lwów dnia 17 czerwca

1 . i k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 10 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» .  » i  Pr- w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41x/, 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.
» » » » 5pr. wa.

O s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 . L o s y  miasta Krakowa . . 

,  „ Stanisławowa
6 . M o n e ty .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i.........................
N a p o le o u d o r .........................  .
P ó f im p e r y a ł ..........................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
S r e b r o .......................... .....
Kuponv w arebtze..........................

i przem ysłow ej.
1884.

waluta -ust'.
.1'. •t.

284 50 287 50 
187 — 190 — 
299 — 303 — 
248 — 253 —

99 85 
92 75 
99 85 
86 75 

101 50 
1 10

100 85 
94 25 

100 85 
87 75 

102 :0 
99 10

100 25 101 25

101 10 102 10

96 75 
102  —  

90 75 
17 -  
22 50

97 75 
103 25 
91 75 
19 — 
24 50

5 64 
5 68 
9 62 
9 92 
1 54 
1 211/* 
59 20

5 74 
5 78 
9 72 

10 2 
1 64 

1 231/, 
59 90

Z Podwołocaysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min- 26 wieczór pociąg 
pospieszny , o godz. 12 min 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano 
i o godz. 4 min, 10 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 0 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

Z C zern iow iec: o godz. 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny, o godz 3 min. 35
rano i o godz. 3 min. 
pociąg mięszany.

52 po połnduiu

O z n a j  m i e n i e .
Niniejszem oznajmiamy, że Pełnomocnic­

two z daty Bircza, 14 grudn:a 1882, udzielone 
p. Salomonowi Berger z Birczy, na czas nasze­
go pobytu zagranicą, a miauowicie w Indyach 
wschodnich, urzędownie odwołaliśmy i że tenże 
pan do zastępowania nas więcej uprawnionym 
nie jest.

Bircza, 10 czerwca 1884 
Majlech Majerowice, Sara Majerowicz

właściciele dóbr Bostoka, w obwodzie dawniej 
Sanockim. (3874 3—3)

W INO CHASSING z  p e p s y n ą  i  
D i a s t a z ą  (czynnikami naturalnemi i niezbędne- 
mi dla funkcyi trawienia). W 1864 o w i n i e  c h a s -  
B in g  złożono bardzo pochlebny raport paryskiej 
akademi medycznej. On tej chwili produkt ten otrzy­
mał nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gazie się znajdował. W 1883 rada, złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal 2łoty. Kilka 
miesięoy zaledwie jak otrzymał znowu taką samą na­
grodę na wystawie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w 
leczeniu organów trawienia, gastrałil. noleści żo­
łądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 
apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dyspe- 
psyi) etc.

Znajduje się w głównych aptekach.

fejmt giełtly  w iedeńskiej
z dnia 16 czerwca 1884

1. D ł n g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . , . 80 40 80 55
luty-sierpień .   80.45 80 60

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee . . . .  . . .  81.30 81.45
kwiecień-październik ....................  8145 81 60

Losy a roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 124.75 125.50 
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.25 135.75
_ „ 1860 po 100 złr 5 pr 145 25 145.50
„ „ 1864 po 100 złr. . 169.70 170 .-
„ „ 1864 po 50 złr. . 169.50 170 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 39 — 41 — 
Listy zastaw domen, państw po J20

złr. 5 pre. . . ..........................151.— 151 50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95 70 95.85
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 102.10 102.30

3 .  O b l t g a e y e  indem u 5 pr (za 100 zł. m b.)

Czeeh
Bukowiny
Galieyi . . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106.50
100.50 101.— 
101.30 10180 
105.— 106.25 
101 75 102.50 
101.75 102.50

3. A b  c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.75 LII — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 309 5!) 309.75 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 828 ■—
Gal. banku hip. po 200 zł................. —.— .—
Gal. bank.d.ban. i prz. a 200zł. vvpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów korounyeh a 300 zł.

wpł. 50 pr...............................  — —......
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 858.— 860.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 61 — 61.50
Aust. Tow. żeglugi par. duu.po 500 zł.m. 563.— 565.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 234.50 235 —
Koi. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. —•— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2520 — 2525 —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. koi. państw, po 200 złr. w. a. 
I. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą
286.—
188.25 
317 50 
150.50
170.25

żądają
286.50
188.75
317.75 
150.80
170.75

4 . L i s t y  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 i............................................ 97.-
» n » » premiowe po 3 pr. 98. -

Gal. zak. kr, ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 98. -
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 101.—
» „ „ „ 'V 36 i. 5l/« pr. —

Gal. Tow. kred. w, a. po 4 pre. . , 92.65
» » „ po r> prc. 100.—

» » »» n po 5 Pr,t- w
37 iataeb zwrotne . . . . lOO —

Gal. banku hip. po (i proc. . . 101.50
Gal. Zakł. kred. włość, po 0 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 102.90 103.10
Węg. Tow. ziem. akc. po 5ł/, pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. . 101.75 102.50

97.50
98.50 
9 9 .-

101.50

100.50

100.50 
102.35

5„ O b l ig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

99.70 100.10Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ex,;

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 97.80
Kol. pół. po loO zł. m. k. . . 106.25
p „ po 100 zł. w. a........................ 101.75

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 4’/, pr. . . . .  . 100.50
dlto. dtto. (Jarosław - Sokal) . , 99.50

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. omis. a 30()

98.20
107.—
102 25

złr. 5 pre. w srebrze

Węg. gal. kol. a

z r. 1865 . .
z r. 1867 . .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

200 zł. 5 pr. w. a.

6 . L o s  y .

inst. Kr. dia hau. i pr. po 100 zł. w. a.
Oiarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po loO zł.m.k.

96.75 
10'-.60 
98.90 
99.30 
97.60

176.--
42.25

116.50

17.90 18 30 
23.50 - 24.—
45 —
38 75 
12 90 

7. -

45.50 
3 k — 
13.20 

i 15

płacą żądają
Keglevieha po 10 zł. m. k........................ 19 —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

» n wegiersk. „ po Z zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

Iio 10 zł. w. a......................................
ma po 40 zł. m. k. . . .

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a )
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

_ „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windischgratza po 20 zł. m. k.

1 9 .-  
5 5 . -  
49.25
23.—

127 — 129 -

19.50 
56 — 
49 50

p S -
38 80

29 r 0 
39 30

7 . W ek sle  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . .
Berlin za 100 mark w. p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. u.
Hamburg za 100 mark w. p 
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr...................

. . 121 90 122 — 
48.32 50 48.37 50

K n rB  z ł o t a .
Dukat cesarski mon, . . 5.76 — 5.76.—

„ pełnej wagi . . « 5.74 — 5.76 —
Korona . . . . . . .  —.—. ----------
20-frankówba . . .  . 9.66 50 9.67 50
Rossyjski imperyał . . . .  9.93 — 9 94, -
Talar związkowy..........................—.—.— — —
S r e b r o .........................................—.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
100.90 Telegrafowany kurs wiedeński
100.—, dnia 17 czerwca 1884 złr. et.
97.25, Jednolity dług państwa w banknotach 84 4(1

101.10, „ „ „ w srebrze . 81 30
99.80 Renta w złocie 102 10
99.70 5 prc. austr. renta marcowa 95 70
98 - Akcye banku wiedeńskiego 858

„ „ kredytowego . 301 20
L o n d y n ....................................  . 121 90
S r e b r o ....................................• . __

176.50 9 67
43.25 Dukat cesarski men. . . . 5 76

100 marek niemieckich F9 50

Kuratele.
L. 1512. (3825 2—3)

Tomasz Kuczała z Łysej-góry zostaje 
za marnotrawcę uznany i dla niego Feliks 
Kuczała z Łysej-góry kuratorem ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy 
Żmigród, 11 kwietnia 1884.

  (3729 3—8)
C. k. sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Stanisławowie obwieszcza, nad Włodzimie­
rzem Kluczenkiem, synem Aleksandra Klu 
czenkoze Stanisławowa, władza ojcowska na 
czas nieograniczony przedłużoną została. 

Stanisławów, 29 maja 1884.

L. 5020. (3703 3—3)
Sokal&ki c. k. sąd powiatowy uznał 

Pawła i Katarzynę Prystupów z Łubowa 
marnotrawcami, ustanawiając kuratorem Leo­
polda Talarskiego z Łubowa.

Sokal, 9 maja 1884.

L. 2821. (3717 3—3)
Jan Bigas z Biłki szlacheckiej uznany 

został za marnotrawcę i temuż Wojciech Bi­
gas za kuratora ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, 19 maja 1884.

L. 1462. (3833 3 - 3 )
Petro Wasiów, rolnik z Wysocka niż- 

nego, powiatu Turczańskiego, został uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 
11 marca 1884 1. 2480 uznany za marno­
trawcę.

Kuratorem ustanowiono Wasyla Wisz- 
nianczyn, wójta z Wysocka niżnego.

C. k. sąd powiatowy 
Borynia, 17 maja 1884

przed komisją hipoteczną do dnia 26 czer­
wca 1884, na którym dalsze dochodzenia i 
prowadzone będą.

Grybów, 16 czerwca 1881.

L. 552. (3913) '
Dochodzenia miejscowe, celem założe­

nia ksiąg gruntowych dla gminy Źędowice, 
przynależnej do c. k. sądu powiatowego w 
Przemyślanach, rozpoczyna komisja hipo- - 
teczna 27 czerwca 1884 Każdy interesowa- ' 
ny ma zatem zgłosić się i wszystko przyto- ■ 
czyć, co dia obrony praw swych uzna za 
stosowne.
Od c. k. komisji hipotecznej dia Złoczow- 

skiego obwodu sądowego.
Złoczow, dnia 14 czerwca 1884.

bidjteg mit ber Stufjdjrift „2)er fftccfjemneifter 
S'lmor“ in bcn brei lefcten ©tropljeit nott 
„iMein bag ©utmaleing ift lang“ big „93on 
fel&ft bag 2)it>ibicen“ , enblidj beg auf ©eite 
14—16 entljaltenen @ebtd)leg mit ber Sluf* 
fdjrift „iDer ©aplan unb ber 3unfcr“ in feń 
nem gan^en Umfange bag iBergetjen gegeu bie 
óffmtlidje ©ittlicfjfeit nacf) §. 516 @t. @ be* 
griinbe, unb eg mirb nad) §. 493 ©t. IjS. 0 . 
ba« SSerbot ber Miterberbreitung biefer 2)rud* 
fdjrift auggefprod)en; unter (Sinem roirb bie 
uon ber f. f. ©ic^erijeitgbe^brbe uorgenommene 
S8efd)Iagnal)me obiger ®nnffd)rift gemćfj ben 
§§ 487—489 ©t. 0  beftdtigt, unb jugleid)
gemafj § 37 i)3r. ® auf bie !4krnid)tung ber 
mit iBffdjlag belegteu ©jemplare eriannt.

M en , ani 9. Suni 1884.

L. 68. (3906)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż wyło­

żyła do powszedniego przeglądu projekt asię- 1 
gi gruntowej dla gminy Broniszów z termi­
nem do zarzutów po dzień 20 czerwca 1884. 

.Ropczyce, 14 czerwca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 551. (3912)
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia ksiąg gruntowych dla gminy Tuczna 
przynależnej do c. k. sądu powiatowego w 
Frzemyśianach rozpoczyna komisya hipotecz­
na 23 czerwca 1884. Każdy interesowany 
ma zatem zgłosić się i wszystko przytoczyć, 
co dla obrony praw swych uzna za stosowne. 
Od c. k. komisyi hipotecznej dia Złoczow- 

skiego obwodu sądowego.
Złoczów, dnia 14 czerwca i 884.

Księgi gruntowe.
L. 3801. (3918)

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia 
iż złożyła wsadzie powiato ^ym w Grybowie, 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta, służyć mające do założe­
nia księgi hipotecznej dla gminy Czarna. .

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w sądzie powiatowym, lub

Wyroki prasowe.
(3829)

3m ■Kamen ©einer 9Jiajeftat bcż^aiferg 1 
2)ag f. f. 2anbeggerid)t M en alg ifSrefjgendjt 
Ijat auf jllntrag ber f. f. ©taatganroaltfdjaft 
erfannt, baji ber ^nljalt beg in bem SrućE= 
werfe mit bem łite l „iprobeblatter aug 9t. 
93Iumauer'g famnuUdjen SSerfen SDłit iftacfjlaf;, 
SSiograpfjie ifJortrat unb 16 S0i(bern. 33ertag 
bon Dliartj ©tern in M en, I , Sdrtnerftrafje 
40. ®rud non 3Jł- SBettelfjetm in M en, V II , 
©eibengaffe" auf ©ehe 1 unb 2 enttialtenen 
(Sebidjteg mit ber Mffdjrift „91n bie 3Kufe„ 
in ben beibcn lefjten ©tropfjen bon „Unb fafjt 
iljn bein 2lrma big „SUriippel unb groitter„, 
banu beg auf ©eite 9 unb 10 entfjaltenen ®e»

L. 3287. (3830 2 - 3 )
O. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Ewę Freund i Emilię Seidler, że prze­
ciw nim wnieśli podanie Jakób Hirsch Bau- 
minger i inni o z-notowanie wyroku z dnia 
20 lipca 1883 1 15 891 na oryginałach wy­
roków klasyfikacyjnych z 17 września 1850 
i 20 i i8 stycznia 1853 uznanie rozprawy 
likwidacyjnej wdrożonej uchwałą z 29 stycz­
nia 1875 1. 35998 za umorzoną oddalenie 
spadkobierców Józefa Beera Bchanzera z 
żądaniem p o d a ń  de praes. 18 grudnia 1880
1. 33241, 12 sierpnia 1869 1. 14178, 16
grudnia 1874 1. 35998, o polecenie urzędo­
wi hipotecznemu, aby w stanie biernym re­
alności 1 257 Dz. VIII w Krakowie sumy 
8.000 złp. i 1.200 złp z reszty ceny kupna 
w kwocie 36.372 złp. wedle poz 18 on i 
reszty ceny licytacyjnej w kwocie 64136 zł. 
poi. w poz. 13 on na rzecz wierzycieli hip. i 
byłych właścicieli zaintabulowanej, wykreślił 
w załatwieniu którego zapadła uchwała z 
dnia 12 października 1882 I. 23010 przy­
chylająca się w zupełności do żądania pro­
szących.

Gdy miejsce pobytu Ewy Freund i 
Emilii Scidler jest niewiadomem, przeto sąd 
w celu doręczenia powyższej uchwały usta­
nowił tymże na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem ad w. dr. Władysława Wilkosza z 
substytucją adw. dr. Pieniążka w Krakowie.

Zaleca się tym edyktem Emilii Seidler 
i Ewie Freund, aby potrzebnej iuformacyi, 
dokumentów ustanowionemu zastępcy udzie­

liły lub innego zastępcę sobie wybrały, 
środków prawnych użyły, inaczej złe skutki 
same sobie przypiszą.

Kraków, 14 marca 1884.

L 13956. (8887 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Jana i Karolinę Dobrowolskich, z miej­
sca zamieszkania niewiadomych, że pod dniem 
31 maja 1884 1. 13956 Towarzystwo zalicz­
kowe w Krakowie wniosło przeciw nim 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy 128 
złr. 47 cnt. zpn. z więk-zej 200 złr. wa. i 
że dla strzeżenia ich praw ustanowionym 
został kuratorem adw. dr. Dadlez z substy­
tucją adw. dr. Kleina. Doręczając ustano­
wionemu kuratorowi nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego, wzywa się pozwanych, aby te­
muż kuratorowi środków do obrony dostar­
czyli, albo też innego pełnomocnika tut. 
sądowi przedstawili.

Kraków, 6 czerwca 1884.

L. 488 2. (3725 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia Józefa Pennera, którego obecnie 
miejsce pobytu nie jest wiadome, że kasa u- 
szezędności miasta Sambora uzyskała prze­
ciw nitmu pod dniem 29 kwietnia 1884 1. 
4 i 17, nakaz zapłaty sumy 300 zł. a. w. zpD., 
tudzież że ustanowiono dla niego kuratorem 
ad actum adwokata dr Witza w Samborze, 
któremu nakaz zapłaty doręczono.

W zywa się przeto Józefa Pennera, aby 
swoje środki obrony udzielił kuratorowi, lub 
też innego zastępcę zamianował, i sądowi o- 
znajmił, inaczej szkodliwe skutki, samemu 
sobie przypisze.

Sambor, 27 maja 1884.

L. 22414. (3676 3—3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieobecnego S Rosenbacha, że dla 
. niego z powodu dozwolonego uchwałąz dnia 
j l  grudnia 1883 1. 49511, wykreśleni ze 
j stanu biernego realności pod 1. 170 dwie- 
■ czwartych, we Lwowie dom. 79 p»g. 25 n.
| 54 on, do 1. 45576/1871, na rzecz S. Ro- 
! senbacha uskutecznionej pretensyi prawa 
zastawu dla sumy wekslowej 150 zł., usta­
nowiono adwokata dr. Skowrońskiego kura­
torem, któremu wspomniona uchwała dorę­
czoną zostaje.

Lwów, dnia 24 maja 1884.



Licytacye.
L. 5221. (3811 3—8)

C. k. s%d obwodowy w Kołomyi poda­
je niniejszem do wiadomości, że ck. uprzy 
galic. akc. Bank hipoteczny we Lwowie do 
zwoloną została, w celu ściągnięcia kwoty 
73 zł. 71 ct. i 73 zł. 71 et wa. zpn egze 
kucyjna sprzedaż realności dłużniczki Cha 
ny Renert w Kołomyi pod nk. 40 m. poło­
żonej w trzech na dzień 12 lipca, 16 sier­
pnia i 20 września 1884 każdym razem na 
godz. 10 rano wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność przy takowych tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej w kwocie 5000 
zł. która służyć będzie oraz za cenę wywo 
łania zostanie sprzedana, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
500 złr. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być me mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność poniżej prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Zakrzewskiego został ustanowiouym, wresz­
cie, że wyciąg z księgi zrealizowanych po 
życzek powyższego banku zastępujący szacu­
nek, wyciąg hipoteczny, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w t. s. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 29 maja 1884.

podane być mogą. Oferty nie ułożone we­
dług przepisów, lub nie podane w oznaczo­
nym czasie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 4 czerwca 1884.

L. 4409.
C. k.

(3871 3—3)

.wyższym terminie najwyżej ofiarującemu 
' także i poniżej ceny wywołania, gdyby nikt 

takowej nie ofiarował.
Wadyum wynosi kwotę 3.210 złr. 50 

cnt. wa. i ma .być złożonem w gotówce lub 
też w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę­
dności, w galicyjskich obligaeyach indemni-

 u _  u - j.- -i-\ -----  / I • i i * j i  AJLLUCLLlin-
sąd powiat, mie.js. del. S. II. we \ zacyjnych, w listach zastawnych galicyjskie-

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Antoninę Strzelecką wywalczonej sumy 300 
zł., 100 zł., 100 zł., 88 zł. i 84 zł. wa. zpn. 
publiczną licytacyę realności pod 1. 163 w 
Zamarstynowie Bonifacego Hoffmana a wzglę­
dnie tegoż masy spadkowej i Julii Hoffman 
własnej, w wyk. hip. 1. 41 gminy Zamarsty- 
nów zapisanej na dzień 26 czerwca 1884 
godzinią 10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 45 zł. 50 ct W tymże jedy 
nym terminie można tę realność nabyć na­
wet niżej ceny szacunkowej 910 złr. bez 
względu na wysokość hipotekowanych dłu- 

'. Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w tut. registra­
turze.

Kurator niawiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Bliziński substytut dr. Jabl.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1884.

L. 3243. (3822 3—3)
W dniach 21 sierpnia 25 września i 

30 października 1884, każdym razem o 10 
godz. przed południem odbędzie się w tutej. 
sądzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Wasyla Goszuleńko pod 1. k. 
303 w Kluczowie wielkim położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
wywalczonej pretensyi w kwocie 33 zł. wa.

Cena szacunkowa wynosi 210 złr., za­
kład 21 zł. a. w. Przy trzecim terminie zo 
stanie wspomniana realność i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną. Kuratorem niewiado 
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
ustanowiono Teofila Jaromeckiego.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licyta­
cyjne, mogą być w tus. registraturze przej 
rżane.

Z c. k. sądu powiatowego. 
Peczeniżyn, dnia 17 sierpnia 1883.

2179. (3572 3—3)
Ck. sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Rebeki Blankstein w kwocie 60.000 zł. zpn 
odbędzie się publiczna licytacyjna sprzedaż 
dóbr tabularnych Ustrzyki górne i Wołosate 
dłużniczki Kornelii br. Kiinsberg Langenstadt 
własnych w trzech terminach a to dnia 21 
sierpnia, 18 września i 23 października 1884 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
nr. 21.

Cenę wywołania stanowi kwota 337.617 
zł. 20 ct. wa.

Przy pierwszych dwóch terminach do­
bra te będą sprzedane tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, przy trzecim na­
wet niżej tej ceny jednak nie niżej jak za 
150.000 zł., wadyum wynosi 16.880 zł.

... V .....- , v u 6 »U ^J jOŁJO-
go Towarzystwa kredytowego ziemskiego, w 
obligaeyach galicyjskiej pożyczki krajowej, 
lub w ogóle w papierach publicznych wedie 
ustawy z dnia 2 lipca 1868 1. 93 Dz. u. p. 
do lokacyi funduszów publicznych służyć 
mogą ych, podług ostatniego przeciętnego 
kursu w Gazecie Lwowskiej lub Wiedeńskiej 
notowanego.

Resztę warunków relieytaeyi, wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć lub w odpisie 
podnieść w registraturze tutejszego sądu.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
po wniesieniu podania o relicytacyę i po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po 22 
kwietnia 1884 prawa rzeczowe na dobrach 
Dołhe nabyli niemniej dla tych wierzycieli 
którym by uchwała licytacyjna lub później­
sze uchwały w cale nie lub w cześnie nie 
mogły być doręczoną ustanawiamy kuratorem 
adw. dr. Wołosiańskiego a tegoż zastępcą 
adw. dr. Witz zamieszkałych w Samborze. 

Sambor, 27 maja 1884,

Na pierwszych dwóch terminach zosta­
nie ta realność tylko za cenę wywołania lub
wyżej takowej, zaś na trzecim terminie ta­
kże niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cenę wywołania stanowa kwota 600 zł. 
wadynm 60 zł.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

Sądowa Wisznia, 20 marca 1884.

L.

1878. (3815 3 - 3 )
W dniach 14 sierpnia 1884 i 25 wrześ­

nia 1884, każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w gmachu sądu tutej­
szego, celem zaspokojenia wierzytelności za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 6.000 złr. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż dóbr Wola zgłobieńska do Włady­
sława Straszewskiego należących w drodze 
publicznej licytacyi.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
70.229 złr. 39 kr. wadyum 7.022 złr.

Na wypadek gdyby na wyznaczonych 
terminach dobra wymienione za lub wyżej 
eeny szacunkowej sprzedane być nie mogły, 
wyznacza się do ułożenia lżejszych warun-

5412. (3890 2—3)
Egzekucyjna licytacya realności wyka­

zu hipotecznego 250 gminy Folwarki wiel­
kie Franciszka Kuhna własnej celem zaspo­
kojenia wierzytelności 600 zł. zpn. ks. Jana 
Sirko odbędzie się dnia 10 lipca i 1 sier­
pnia 1884 każdym razem o 10 godzinie z 
rana w biurze nr. 2 na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na dru­
gim terminie także niżej takowej.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej w 
kwocie 250 zł. wa.

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze.

W razie nie sprzedania, wyznaczono 
termin do ułożenia warunków ułatwiających 
na dzień 4 sierpnia 1884 godzinę 10 z rana.

Kuratorem późniejszych i niewiadomych 
wierzycieli adw. dr. Braun w Brodach.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 18 maja 1884.

L. 1720. (3529 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Banku anstro-węgierskiego w kwocie 
3.936 złr. z pn., odbędzie się przymusowa 
sprzedaż dóbr Horysławice i Hościsławice 
z przyległościami, w powiecie mościskim po­
łożonych, w tabuli krajowej ut. dom. 43 
p. 311 i 315 zapisanych, Emilii z Strzelee-

Resztę warunków licytacyjnych i wy- i ków termin na 26 września '1884 godzinę 
ciąg tabularny przejrzeć można w registra- jq zrana.
turze sądowej. . . .  ! Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania

O tem zawiadamia się wierzycieli z - przejrzeć można w registraturze tut. sądu 
miejsca zamieszkania wiadomych do rąk wła- j Dla tych wierzycieli hipotecznych którzy by 
snych. zaś wierzycieli hipotecznych którym -«(j0 hipoteki dopiero po dniu 17 grudnia 
by uchwała licytacyjna lub późniejsze albo j it;83 weszli, lub którymby uchwała niniąj- 
wcale nie lub w należytym czasie doręczę- s sza, lub jaka kolwiek uchwała późniejsza do- 
ne nie zostały, tudzież tych, którzyby po dniu , ręczoną być nie mogła ustanawia się kura- 
3 lutes-o 1884. iako dniu wvrUnia uw iim i 5 .-------  j i • .3 lutego 1884, jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do tabuli weszli, przez kuratora 
p. adw. dr. Czajkowskiego.

Przemyśl, 19 nurca 1884.

w  -  - ~ ~ X >

torem adw. dr. Reicha z substytucyą 
dr. Reinesa.

Rzeszów, 23 maja 1884.

adw.

20574. (3889 2 - 3 )
W dniu 16 lipca o 10 godzinie rano 

odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Ąntoniego Kulikowskiego, Ste­
fana i Anny małż. Kulikowskich współwła­
snej na zaspokojenie funduszu indemnizacyj- 
nego pto 5 zł. 88 ct. z pn. pod warunkami 
w uchwale z 24 maja 1883 1. 5631 poszcze- 
gólnionemi w nr. 244, 245 i 246 „Gazety 
Lwowskiej" z 1883 ogłoszonemi, a niniej­
szem o tyle zmienionemi, że ta realność o- 
becnie sprzedaną będzie za jakąkolwiekbądź 
cenę nawet poniżej wartości 35 zł. wa. tu ­
dzież że każdy z licytantów składa wadyum 
5 prc. ceny szacunkowej, nareszcie, że na­
bywca obowiązanym będzie w przeciągu 60 
dni po doręczeniu ucUwały sądowej zatwier­
dzającej akt licytacyi złożyć całą cenę kupna 
z wliczeniem wadyum w gotówce złożonego 
do depozytu sądowego na rzecz wierzycieli 
hipotecznych.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 30 grudnia 1883.

L.

f L. g£

JO rano w biurze sądowem nr. 21. j sądowym
Cenę wywołania stanowi wartość tych , części do Gustawa Dąbskiego, w V5 części

„.61. (3623 2—3)
(3687 3 3), Sąd miejsko - delego; any Rzeszowski 

sąd obwodowy Wadowicki poda- ogłasza, iż w dniach 19 sierpnia i 23 wrze 
... -..ui wiadomości, że i ^aia 1884 każdym razem o godz. 10 przed

własności dóbr ? .lołuduiein odbędzie się w gmachu sądowym 
. w powiecie ' przymusowa sprzedaż *e»inośei pod i. Ir. 65 

Oświęcimskim położonych, w '/» w Boguchwale położonej, wedle wyk. hip
suadkobierców śr> ivr3'

 _ Ł - j ----------- ------- ------- — ----------------( uoloi vr o, jL/«jurr)JvrcigL'j
dóbr przez Bank austro-węgiwrski wedle sta-j  do Konstancyi Sobolewskiej, a w »/, częs- własnej na rzecz c l . ‘uprzyw. galic. Zakładu 
f„f„ nr*v lii-łł.iolonin pożyczki w kwocie i ciach do Joachima i Liehw 8«h*.<»n1r«rów na- i i~ »-.<• — »-*- — * • -tutu przy udzieleniu 
45.000 złr. przyjęta

Wadyum wynosi 4.500 złr

w "  '  t m u

ciach do Joachima i Lieby Schaenkerów na­
leżących, dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna dónr tych w drodze publicznej liey-

ipadkobierców śp Mateusza Niedziałka

—  . j -.oojrjim uoor tycn w aroaze puDiicznej iiey -f w plferw zych dwóch terminach za cenę sza-
Przy pierwszymi drugim terminie do- i tacyi, która odbędzie się w sądzie tutejszym i cunkową 1000 zł wa lnb wvżei teiże iw łv h v  
e będą sprzedane tylko za lub wyżej i w trzech terminach 28 Bierunia 1884. ń nU i T :  ' Wd' -iUb ***¥ tejae, gdybybra te będą sprzedane tylko za lub wyżej 

ceny wywołania, przy trzecim zaś nie niżej 
kwoty 30.000 złr. Resztę warunków licyta­
cyjnych i wyciąg tabularny przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

O tem zawiadamia się strony i zna­
nych  wierzycieli do rąk własnych, zaś nie­
znanych wierzycieli hipotecznych i tych któ­
rzyby po dniu 22 września 1883 na hipote­
kę tych dóbr weszli, lub którymby uchwały 
w tej sprawie doręczone być nie mogły, do 
rąk kuratora adw. dr. Tarnawskiego i przez 
nin iejsze edykta.

Przemyśl, 8 kwietnia 1884.

kredyt, włość, we Lwowie o 12 rat po 27 zł. 
i resztę kapitału 120 zł. 60 ct. w. a. z pn. 
w pierw zych dwóch terminach za cenę sza-i AA/\ i. * - -

w trzech terminach 28 sierpnia 1884, dnia | Łaś na drugim terminie sprzedaż do' skutku 
30 września 1884 i 30 października 1884, xiio przyszła eeiem ułożenia lżejszych warun 
każdym razem o godzinie lOtej przed po -: ków licytacyjnych wyznacza się termin na
łudniem. ; dzień 24 października 1884 o godzinie 9tej

Cenę wywołania stanowić będzie war - ; rano.
tość szacunkowa 211.000 zł. wa. poniżej któ- j Wadyum wynosi 100 zł. wa.
rej w terminach powyższych dobra sprzeda-: Resztę warunków przejrzeć można w
ne będą. ! registraturze tutejszej.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- j Rzeszów, 15 maja 1884.
jące wynosi 21.100 zł. wa Resztę warun- ■ _________
ków, wyciągi hipoteczne i akt szacunkowy L. 4784. (3823 2—3)
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu $ W dniach 8 sierpnia, lig o  września i

2577. (3855 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do wiadomości, że na rzecz Hersza Ma­
jera w celu wydobycia kwoty 46 złr. wa. z 
pn. odbędzie się w tymże sądzie w b. nr. 2 
dnia 14 lipca, 19 sierpnia 1 22go września 
1884 o 10 godz. rano egzekucyjna] publiczna 
sprzedaż licytacyjna realności pod lk. 24 w 
Raniowicach położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej dłużniczej masy spadkowej ś. p. 
Andrusia Malinowskiego własnej.

Realność ta zostanie najwięcej ofiaru­
jącemu na pierwszych dwóch terminach za 
cenę szaeimkową 215 zł. wa lub wyżej tej­
że a na trzecim terminie i poniżej takowej 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej a bliższe warunki licytacyjne, akt za­
stawniczego opisania i oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy 
Drohobycz, 30 kwietnia 1884.

L.

godź. 10 zrana w sądzie, celem 
warunków sprzedaż ułatwiających.

O rozpisaniu tej licytacyi 
zawiadomienie obydwie strony, c

ułożenia
L. 26940. (3872 3—3)

W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla gościńców państwowych w tarnowskim 
okręgu budown. w latach 1885, 1886 i 1887 
odbędzie się w ck. starostwie w Tarnowie ______
na dniu 3 lipca 1884, o godzinie 12 w po- j podatkowy w Białej, c. k. ’ Prokuratorya
tfudnie licytacya ofertowa. J skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele hi-

Rzeczona dostawa szutru wynosi na J poteczni tudzież ci, którzyby po dniu 21
rok 1885 a to : j grudnia 1883 i 10 stycznia 1884 do hipo-
1) dla gościńca krakowskiego od 198go do ] teki dóbr wyżej nazwanych weszli, lub któ-

w łącznie 247 kilometra 3830 m. sześć. j rymby uchwała niniejsza, lub w przyszłości
1 zapaść mogąca z jakiegokolwiek powodu nie 
j zęstała doręczoną, do rąk kuratorr, który 
i niniejszem w osobie adwokata dr. Krobic- 
kiego, ze substytucyą adwokata dr. Iwań- 

| skiego ustanowionym zostaje, tudzież przez 
j edykt, ogłoszenie którego równocześnie za-

„  -------  --C------------  -  — i ~ r ----,    «
obwodowego. 16 października 1884 każdym razem o godz.

Gdyby na terminach powyższych nikt i 10 przed południem odbędzie się w tut. są- 
ceny szacunkowej nie ofiarował, wyznacza j d2ie publiczna egzekucyjna sprzedaż realno- 
się termin na dzień 13 listopada 1884, o £ śei dłużników Audrija i Anny Waskułów

w cenie fiskalnej 8322 zł. 65 ct.
2) dla gościńca dukielskiego od 1 do włącz

cznie 19 kim., 2290 m. sześć, 
w cenie fiskalnej 2.873 zł. 90 ct.

ogółem 11.196 zł, 55 et.
jBliższe warunki licytacyi i wykaz szu 

trowisk i kamieniołomów, z których mate 
ryał ten dostarczyć należy, przejrzane być ! 
mogą w wymienionem ck. starostwie, gdzie j 
także oferty wystawione podług przestrzeni ‘ 
gościńca zaopatrywanych z jednego miejsca 
kamieniołomu lub szutrowiska, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 et.

4223. (3868 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, iż w celu ściągnięcia
sum 45 zł., 45 zł. 36 ct. i 562 zł. 1 ct. a.
w. zpn. na rzecz ck. uprzyw., galic. akcyjn. 
banku hipotecznego odbędzie się w dniu 16 
lipca 1884 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności Jk. 138 w Rohatynie we- 

— . — jr "  «-„-.uiwn dle dom. tom. IH. pag. 149 nr. VII. haer. 
pod 1. k. 5 w Bani berezowskiej położonej, dłużnika Leiby Dursta własnej, za jakąkol- 

[ ciała tabularnego niestanowiącej na zaspoko- wjet  tatż 0 niżej ceny szacunkowej 1600 zł. 
otrzymują ;j eilie wywalczonej pretensyi w kwocie 90 zł. aw ofiarowaną cenę. 

k. urząd f wa. Cena szacunkowa wynosi 190 zł. zakład Wadyum 80 zł. wa.
itrow a i zy  ^  a Przy trzecim terminie zostanie Bliższe warunki przejrzeć można w re-

wspomniona realność i niżej ceny szacunko- gjstraturze sądu.
wej sprzedaną. . . .  ; Dla wierzycieli którzyby po dniu 15go

Protokół zastawniczego opisania i osza- stycznia 1884, prawa zastawu nabyli i nie- 
cowania, jak również bliższe warunki licyta- wiadomych wierzycieli hipotecznych ustano-
cyjue mogą być w tus. registraturze przej- wi™.. u..—*..... ■- —•

j rżane.
Z c. k. sądu powiatowego.

Peczeniżyn, dnia 3 grudnia 1883.

wiony kuratorem 
tynie.

Rohatyn, 23 maja 1884

  uouauu-
p. Leon Klippel w Roha-

rządza się
Wadowice, dnia 17 maja 1884.

L. 4279. (3847 3—3)
Samborski c. k. sąd obwodowy podaje

__ ! do wiadomości, że w dniu 21 sierpnia 1884
w wadyum wy- j o godzinie 10 przed południem odbędzie się
i 7 i w v ra .Ż A n ip m  : rp .lif tv ta p .v a  H ń h r  —inoszące 5 prc. sumy fiskalnej z wyrażeniem ’ rehcytacya d ó b ^ D ^ w '7 o w “e c ie K js k ira  

żądanego wynagrodzenia metylko cyframi, . położonych, Józefa Godlewskiego własnych 
alerft.akże > . ^ a m i ,  w powyżej oznaczonym' Cenę wywołania stanowi kwota 32 105 
terminie najpóźniej do godziny 12 w połud. złr. wa. dobra te sprzedane będą przy po-

Gazeta Lwowska Nr. 139 z dnia 18 czerwca 1884.

L. 400. (3888 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Sądowej 

Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia kwo­
ty 219 zł. 7 ct. aw. zpn. na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego publiczna sprze­
daż przymusowa realności włościańskich w 
Sądowej Wiszni pod lk. 304, 252 i 265 po­
łożonych ciał tabularnych niestanowiących

L. 2533. (3862 2 3)
Ogłasza się, że publiczna przymusowa 

sprzedaż realności nietabularnej spadkobier­
ców po ś. p. Józefie Nowickim własnej, pod 
cn. 459 w Nadwórnej położonej, wraz z 
ogrodem pod nk. 50 1. top. 1351, objętości 
810 kwadr. s. gruntów w Strymbie z pod nk. 
13, subrep. 25, nr. top. 255/277, objętości 
3 morgów 91 kwadr. s. gruntów w pomiarze... , o uiuiKuw aw aur

dłużników Marena 1 Katarzyny Dudzińskich Palowskim z pod nic. 20l, subrep ' 2 1 0 ^ 7  
własnych w trzech terminach a to dnia 9 j 766|900 płasczyznie 8923/6 kwd s. n ak o n S  
lipca, 13 sierpnia 1 24 września 18s4 kaz- ; ogrodu koło domu z pod nrep. 262 top n 
dym_ razem o godzinie 10 rano w tutejszym j 244/318, objętości 750 kwd. s. na rzecz c.k. 

zie‘ - uPrz* Żukładu kredyt, we Lwowie pto 32



®łr. 75 ct., na dniu 14 lipca, 11 sierpnia i 
15 września 1884 o godz. 10 rano, na trze­
cim terminie także niżej ceny szacunkowej 
się odbędzie.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Bliższe warunki w registraturze tusą- 

dowej przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna, 16 kwietnia 1884.

L. 3311. (3864 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Jana Grzesickiego przeciwko Oświę­
cimskiej wyznaniowej gminie izraelickiej pto 
376 złr. 15 ct. w. a. z pn , odbędzie się w 
dniach 17 lipca, 21 sierpnia i 25 września 
1884 r., każdym razem o godz. 10 rano, w 
c. k, sądzie egzekucyjna sprzedaż przez li- 
cytacyę realności pod nr. “As i “Aj w  O- 
ćwięcimie położonych, gminy starozakonnej 
własnych, a to tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, a w razie nieuzyskania takowej 
wyznacza się termin na dzień 25 września 
1884 o godz. 4tej po południu do ułożenia 
lżejszych warunków.

Cena szacunkowa dla realności nr. 
65j58 w kwocie 1335 złr. 86 ct. w. a. 

Wadyum 133 złr. w. a.
Cena szacunkowa dla realności nr. 

66J57 w kwocie 1885 złr. 57 ct. w. a. 
Wadyum 184 złr. w. a.
Kuratorem wierzycieli adwokat dr. 

Kaufmann.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia, przejrzeć można w tut. sądowej registra­
turze.

Oświęcim, dnia 26 kwietnia 1884.

L. 1502. (3870 2 - 3 )
W dniach 19 czerwca, 17j lipca i 21 

sierpnia 1884tym odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod lk. 78 
subrep. w Staruni położonej, masy leżącej 
Wasyla Kieniuka własnej, w tutejszym ck 
sądzie na rzecz Feibischa Schleifera na za­
spokojenie sumy 46 złr. wa. każdym razem
0 godzinie 4tej po południu z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
eenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 3 
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena wywołania 60 zł. aw., wadyum 
6 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
aołotwina, 30 września 1883.

L. 2306. (3777 1 - 3 )
W dniach 14 sierpnia, 18 sierpnia i 

23 października 1884 każdym razem o lOej 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnika Jurka Diaków pod 1. k. 94 w Kniaź- 
dworze położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, na zaspokojenie wywalczonej pre- 
tensyi Zachariasza Kalkstein w kwocie 50 zł. 
aw. Cena szacunkowa wynosi 180 zł. zakład 
18 zł. aw.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w tus. registraturze przej­
rzane.

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dnia 22 marca 1884.

L. 222. (3920 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Tyczy­

nie celem zaspokojenia wierzytelności Abra­
hama Tennenbauma w kwocie 180 zł. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nr. 101 w Tyczynie położonej 
wyk. hip. 1. 181 księgi głównej gminy ka­
tastralnej Tyczyn objętej, Jana Domino wła­
snej w dniach 5 sierpnia, 10 września i 21 
października 1883 każdym razem o godzinie 
10 z rana.

Cena wywołania 850 zł., wadyum 85 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 12 kwietnia 1883.

L. 21101. (3921 1—3)
C k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. akcyjn. 
Banku hipotecznego przeciw Wacławowi i 
Antoninie Ziemickim, Ewelinie Budzińskiej
1 masie rozbiorowej Antoniego Budzińskiego
0 zapłacenie 4 rat pożyczki po 73 zł. 60 ct.
1 rusztującego kapitału 1434 zł. 16 ct. z pn. 
celem ściągnięcia resztującej ceny kupna w 
kwocie 2968 złr. 89 ct. z 6 prc. odsetkami 
od dnia 21 grudnia 1877 bieżącemi, odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w jednym ter­
minie to jest dnia 24 lipca 1884 o godzinie 
10 przed południem (w sali rozpraw) reli- 
cytacya realności pod 1. 1853/4 we Lwowie 
położonej, wedle dom. 226 pag. 451 n. 51 
haer. ksiąg tabuli miasta Lwowa Cbany Bób 
własnej.

Ceną wywołania kwota 5650 zł., wa­
dyum 565 zł. wa.j

Realność ta na powyższym terminie na­
wet niżej ceny wywołania, jednak tylko za 
taką cenę sprzedaną będzie, która na całko­
wite zaspokojenie wierzytelności ck. uprzyw. 
galic. ackyjn. Banku hipotecznego i poprze­
dzających wierzytelności wystarczy.

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne w  ts. registraturze przejrzeć lub w odpi­
sach podjąć można.

O tem uwiadamiamy wszystkich inte­
resowanych, tudzież niewiadomych wierzy­
cieli, a w razie ich śmierci tychże z imienia 
i nazwiska, z życia i pobytu niewiadomych 
spadkobierców, jakoto: Feiwla Schorra, Oir- 
lęBrodwurm, Jettę Falik, Czipę Boland, Do­
minika Smuszowicza a względnie tegoż spad­
kobierców, Goldę Miinz, Scheindlę Ittę Lii- 
gner, Ewelinę Budzińską, Antoninę Ziemi- 
cką, jakot6ż wszystkich tych, którzyby po 
dniu 12 kwietnia 1884, jako na dniu wyda­
nego ekstraktu tabularnego prawo zastawu 
na realności 1. 1853/4 uzyskali, niemniej tych 
którzyby po dniu 2 maja 1884 hipotekę na 
cenie kupna realności lk. 185s/4 we Lwowie 
wedle dom 238 pag. 181 n. 132 on. zain- 
tabulowanej, osiągnęli, lub którymby uchwa­
ła, niniejsza, lub późniejsze uchwały w tej 
sprawie wydać się mające, z jakiegokolwiek 
powodu wcale nie, lub wcześnie przed ter­
minem doręczone być nie mogły, przez ku- 
atora ad w. dr. Balka z zastępstwemadw. dr 
Dobrzańskiego.

Lwów, dnia 7 czerwca 1884.

L. 2454. (3919 1—3)
G. k. sąd powiatowy w Leżajsku po­

daje do wiadomości, iż na zaspokojenie przy­
znanej Leizorowi Grabscheid należytości w 
kwocie 135 złr. wa z procentem po 6 prc. 
od dnia 30 marca 1880 bieżącym i koszta­
mi w kwocie 5 zł. 50 ct. i 5 zł. 1 ct. wa. 
przyznanemu oraz obecnie w kwocie 2 zł. 7 
ct. się przyznająceini, odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż sumy 225 zł. wa. zpn. 
w stanie biernym realności pod n. k. 77 w 
Brzyskiej Woli na rzecz dłużnika Abrahama 
Walkera zaintabulowanej, a wedle wykazu 
hip. 90 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Brzyskiej Woli Wojciecha Busiora własnej, 
i w celu sprzedaży tej sumy, wyznacza się 3 
termina na dzień 29 lipca, 29 sierpnia i 80 
września 1884 zawsze o godz. 10 rano.

Chęć kupienia mający winien przed li- 
cytacyą złożyć wadyum 25 zł. w. a.. Resztę 
warunków przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dla tych wierzycieli, którzyby prawa 
zastawu na sprzedać się mającej wierzytel­
ności w czasie prowadzenia egzekucji uzy­
skali, ustanawia się kuratorem p. Karola 
Prochaskę.

Leżajsk, 6 czerwca 1884.

L. 2134. (3861 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia 25 lipca, 26 sierpnia i 26 
września 1884, każdym razem o 10 godz. 
rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod nk. 349 w Leżajsku położonej, 
w. h. 1. 559 objętej, na 360 złr oszacowa­
nej, na rzecz Katarzyny Szepelakowej ziia- 
tabulowanej, na zaspokojenie wierzytelności 
Prywy Stolbachowej w kwocie 130 złr. 

Zakład wynosi 36 złr.
Warunki licytacyjne i odnośne akta, 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 29 maja 1884.

L. 3120. (3892 1—3)
Celem wydobycia wierzytelności kasy 

zaliczkowej gminy Janów, wynoszącej 70 
złr., odbędzie się przy sądzie tutejszym 7 
sierpnia, 11 września i 16 października 
1884, przymusowa lieytacya realności Karola 
Gruszczyńskiego wyk. hip. 87 gminy kata­
stralnej Janów objętej

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 360 złr.

Bliższe warunki licytacyjne, akt deta- 
ksacyi i wyciąg tabularny, w tusądowej re­
gistraturze do przejrzenia.

Janów, 14 maja 1884.

L. 1286. (3917 1 - 3 )
Ck. m. del. sąd powiat, w Tarnopolu o- 

głasza, iż na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kredytów, włościańskiego w kwocie 
390 zł. 33 ct. publiczna przymusowa sprze­
daż realności nr. 69 w Białej dłużnika Ołe- 
ksy Ohirko własnej dnia 17 lipca o godzinie 
9 rano przedsięwziętą będzie i że realność j 
ta na tym terminie nawet poniżej"ceny sza- i 
cunkowej kwotę 1000 zł. wynoszącej pozby-, 
ta zostanie. I

Wadyum wynosi 100 zł., resztę warun­
ków powziąć można w registraturze. 

Tarnopol, 7 lutego 1884.

L. 1376. 1(3916 1 - 3 )
C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności Zakładu kredyt, włościańskiego 
w kwocie 189 zł. 97 ct. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności nr. 27 w Ostrowie 
dłużników Antoniego Łukasza i Anny Ko-

szylowskich własnej dnia 17’lipca, 14 sier­
pnia i 18 września 1884 zawsze o godzinie 
9 rano przedsięwziętą będzie i że realność 
ta na trzecim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 700 złr. wynoszącej, po- 
zbytą zostanie.

Wadyum wynosi 70 zł., resztę warun­
ków powziąć można w registrat. sądowej.

Tarnopol, 6 lutego 1884

L. 150. 3866 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku o- 

głasza niniejszem, iż celem zaspokojenia su­
my 300 zł a. w. z pn., odbędzie się w dniu 
7 sierpnia, w dniu 9 września i w dnia 14 
października 1884, zawsze o 10 rano, na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, przymusowa sprze­
daż realności Kazimierza Trojaka własnej 
pod 1. k. 8 w Ubieszynie 1. w. h. 70 objętej. 

Cena wywołania stanowi 800 zł. a w. 
Wadyum 80 zł. O tem zawiadamia się 

strony interesowane, a niewiadomych wie­
rzycieli przez kuratora adw. dr. Gotlieba w 
Jarosławiu z tem, że resztę warunków licy­
tacyjnych w sądzie przejrzeć można 

Przeworsk, 26 stycznia 1834.

L. 1872. (3891 1 - 3 )
Celem wydobycia wierzytelności Lwow­

skiego Banku hipotecznego wynoszącej 306 
zł. 72 ct., odbędzie się przy sądzie tutejszym 
7/8, 11/9 i 16/11 1884, przymusowa licyta- 
cya realności Piotra Komarnickiego, wyka­
zem hipotecznym 137 gminy katastralnej 
Dąbrowica objętej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 9030 zł.

Bliższe wtrunki licytacyi, akt detaksa- 
cyi i wyciąg tabularny, w tusądowej regist­
raturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, 15 maja 1884.

L. 13.928. (3769 1—3)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Franciszka Kaszyckiego w kwocie 500 złr. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 21 lipca, 20 sierpnia i 1 września 
1884 o godz. 10 rano egzekucyjna lieytacya 
realności 1. 5 w Krowodrzy leżącej spadko­
bierców Anny Górskiej własnej.

Cena wywołania 1300 zł., wadyum 13 
złr. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 9 września 1884 o godzi­
nie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych jest adw. dr. Dominik Markie­
wicz z substytucyą adw. dr. Leszko w Kra­
kowie.

Kraków, 6 maja 1884.

L. 27412. (3808 B—3)
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi ś. p. księcia Leona Sapiehy, każde 
, o rocznych 500 zł., ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla 
młodzieńców, urodzonych w Galicyi lub w 
Wielkiem Ks. Krakowskiem, którzy ukoń- 

' czywszy nauki uniwersyteckie lub akademic­
kie z postępem znakomitym, pragnęliby z 
początkiem roku szkolnego 1884/85 udać 
się do zagranicznych zakładów naukowych, 
w celu nabycia głębszego wykształcenia w 
obranym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwają 
prawidłowo przez rok jeden. Woluo wszakże 
rozdawcy, którym jest J. O. książę Adam 
Sapieha, pozostawić stypendystę w posiada­
niu stypendyum jeszcze przez rok drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego, wykazać 
się przed rozdawcą w sposób wiarygodny, 
iż bawiąc za granicą, odaaje się rzeczywiś­
cie naukom zawodu swego z zamiłowaniem 
i bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe winni wnieść podania swoje najpóź­
niej do 2 sierpnia r. b. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego, i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe 
i moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich lub akademickich, tudzież 
świadectwa szkolne, szczególniej z ostatnich 
lat. Kandydaci którzy przed rokiem szkolnym 
1888/84, pokończyli nauki, winni nadto 
wykazać wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, w którym z 
zakładów zagranicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób nabytą 
naukę w przyszłośei chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­

kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi, wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 8 czerwca 1884.

L. 7027. (3903 1—3)
C. k. Dyrekcya galicyjskich dóbr pań­

stwowych podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że udzielani# nauk kandydatom 
na nadzorców lasowych w rządowej szkole 
lasowej w Bolechowie, połączonej z interna­
tem w roku szkolnym 1884J5, rozpocznie się 
z dniem 1 października b. r.

Całkowity kurs trwać będzie przez 11 
miesięcy, zatem do k ńca sierpnia roku 1885.

Język wykładowy polski.
Utrzymanie pojedynczego ucznia w 

szkole przez 11 miesięcy niepoliczając kosz­
tów na większe sprawunki, jako to: zakupno 
bielizny i odzieży, tudzież wydatków spowo­
dowanych większemi wycieczkami naukowe- 
mi i podróżą do zakładu i z powrotem, wy­
nosić może mniej więcej trzysta złr. a. w.

Bezpłatnie otrzyma każdy z uczni do 
użytku odpowiednio urządzone pomieszkanie 
z pościolą, urządzenie potrzebne w jadalni 
i naukę.

Wydatki na ubranie i bieliznę, pranie, 
usługę, o ile takową uczeń w myśl statutu 
osobiście wykonywać nie jest obowiązanym, 
tudzież na wikt, ponoszą uczniowie własnym 
kosztem, powinni także zaopatrzyć się w 
własne łyżki, noże i widelce

O wikt, nadzór i wszelkie potrzeby 
uczni, stara się z ,rząd szkoły, w którym 
rodzice lub opiekunowie, przeznaczoną na 
utrzymanie uczni kwotę pieniężną w kwar­
talnych z góry zapadających ratach, składać 
winni.

W roku szkolnym 1884/5 znajdzie w 
szkole pomieszczenie do piętnastu uczni, z 
których kilku pobierać może z funduszów 
państwowych stypendyum do wysokości dwu­
stu złr. a. w.

Do podania o przyjęcie do c. k. szkoły 
nadzorców, należy dołączyć:

1. metrykę chrztu na dowód, że pe­
tent 17 rok życia ukończył, względnie prze­
kroczył.

2. świadectwo lekarza powiatowego, 
stwierdzające udolność fizyczną do pełnienia 
służby nadzorców lasowych w położeniu gó- 
rzystem.

3. świadectwo szkolne stwierdzające, 
że petent ukończył z dobrym postępem 8o 
klasową szkołę wydziałową, lub 4 klas bądź 
gimnazyalnych, bądź realnych.

Oprócz tego podda się każdy z peten­
tów w szkole nadzorców w Bolechowie, w 
nieodwołalnym terminie w dniach 29 i 30go 
września b. r. statutem szkoły przepisanemu 
egzaminowi wstępnemu.

4. świadectwo odbytej już dwuletniej 
praktyki przy rozmaitych czynnościach gos­
podarki lasowej i połączonych z takową u- 
bocznych gałęziach przemysłu.

Kandydaci li z jednoroczną praktyką, 
mogą być w braku odpowiednych petentów 
wyjątkowo tylko natenczas w szkole nad­
zorców umieszczani, jeżeli reszcie wymogom 
przyjęcia w zupełności zadość uczynią.

5. dowód przynależności do pewnej z 
gmin w obrębie Galicyi lub Bukowiny po­
łożonych,

6. a) świadectwo moralności, tudzież
b) wzorowego dotychczasowego zacho­

wania się, jeżeli dowód ad b. żądany, nie 
obejmuje świadectwa ad 4. powołanego,

7. świadectwo ubóstwa potwierdzone 
przez c. k. władzę polityczną, na wypadek 
ubiegania się o stypendyum z funduszu pań­
stwowego.

8. deklaracyę rodziców, krewnych lub 
opiekunów, sądownie lub notaryalnie legali­
zowaną, że wszelkie do utrzymania słucha­
cza w ciągu jedenasto-iniesięcznej nauki 
potrzebne środki, wyłącznie sami dostarczyć 
są gotowi, względnie tę część kosztów utrzy­
mania ucznia uiścić się obowiązują, która 
oprócz ewentualnie uzyskanego stypondyum 
z funduszu państwowego, do utrzymania 
ubiegającego się o przyjęcie, według uznania 
kierownika szkoły niezbędną się okaże.

W powyżej powołane dokumenta zao­
patrzone podania o przyjęcie do szkoły nad­
zorców względnie nadanie stypendyum z fun­
duszu państwowego, wnieść należy najpóźniej 
do 20 lipca b. r. w Prezydyum galicyjskiej 
Dyrekcyi dóbr państwowych (Lwów, ulica 
Kopernika 1. 20) gdzie również bliższych 
informacyj w tej sprawie zasięgnąć, jak 
niemniej program nauk zarazem statut dła 
szkoły nadzorców przejrzeć można.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi
galicyjskich dóbr państwowych.

Lwów, dnia 14 czerwca 1884.

L. 289. (3909 1 - 3 )
Wysokie Ministerstwo Sprawiedliwości 

reskryptem z dnia 9 maja 1884 1. 7984, 
systemizowało dwie nowe posady notaryu- 
szów z siedzibami w Mszanie dolnej i Czar-



nym Dunajcu, w okręgu c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu.

Celem obsadzenia tych posad, rozpisuje 
c. k. Izba notaryalna konkurs. Ubiegający 
się o te, lub inne opróżnić się mogące po­
sady, winni podania swe, opatrzone załącz­
nikami i tabelami kwalifikacyjnemi, wnieść 
do tutejszej c. k. Izby notaryalnej w prze­
ciągu czterech tygodni, licząc od ostatniego 
ogłoszenia tego konkursu w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej", w sposób §. 11 ust. not. 
wskazany.

Kraków, dnia 7 czerwca 1884,

Upadłość
L. 9003. (3881 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku S. W. 
(Schai Wolfa) Ringla, zaprotokołowanego 
kupca towarów modnych w Tarnowie, 
zamieszkałe, a to do całego ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się jako też do nierucho­
mego majątku położonego w tych krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868, D. P. P. z r. 1869 n. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Juliusz Chitry c. k. radca sądu 
krajowego w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwokata dr. Malaw­
ski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej, i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 30 czerwca 1884,
0 godzinie 10 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 15 sierpnia 1884, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw, tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 15go września 1884, o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mająeem, do likwidacji
1 do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. konk. 
przewidzianej, na który w tym celu wszys­
cy wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy­
mują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta

jego niebezpieczeństwo i koszt jako z miejsca 
pobytu niewiadomemu, w sprawie wekslowej 
Izraela Litwaka przeciw iiiemu o 120 zir. 
kuratorem adwokata dr. Steuermanna z sub- 
stytueyą adwokata dr. Witza z\ wezwaniem, 
by ustanowionemu kuratorowi udzielił środki 
obronne lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił.

Z c. k. sądu obwodowego 
Sambor, 20 maja 1884.

L 1551. (3859 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia z miejsca pobytu i nazwisk nie­
znanych spadkobierców śp. Jana Jabłońskie­
go, iż w sprawie drozbiagowej Sury Eis 
przeciw Janowi Jabłońskiemu pto 24 złr. 
a. w. wytoczonej pozwem de praes 10 ma­
ja 1884 1. 1551, ustanawia dla leżącej ma­
sy spadkowej pozwanego kuratorem ad ac- 
tum Józefa Górskiego, do którego spadko­
biercy, celem obrony praw swych zgłosić 
się,(lub innego pełnomocnika ustanowić mają.

Lutowiska, dnia 26 maja 1884.

i ze stanu biernego sumy 4000 fr. kwoty 
2700 fr. na rzecz pozwanych zahipotekowa- 
nej, wniesionym został, który do pisemne­
go postępowania zadekretowano i ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi adw. dr. Roma­
nowskiemu doręczono.

Lwów, dnia 31 maja 1884.

L. 1553. (3860 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia z miejsca pobytu i nieznanych 
z nazwisk spadkobierców śp. Jana Jabłoń­
skiego, iż w sprawie drobiazgowej Szmula 
Eisa przeciw Janowi Jabłońskiemu pto 30 
złr. a. w. wytoczonej pozwem de praes. 10 
maja 1884 1. 1553, ustanowił dla leżącej 
masy spadkowej pozwanego kuratorem ad

L. 23061. (3651 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 18 maja 1884, do 1. 
23061, wniósł Józef Wiedeń przeciw Jakó- 
bowi Machowskiemu i Franciszce Machowskiej, 
pozew o zniesienie wspólnej własności real­
ności pod 1. 2957d na który to pozew wy­
znaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Jakóba 
Machowskiego i Franciszki Machowskiej, nie 
jest wiadcmem, został dla nich adwokat dr. 
Błaże j o wski kuratorem, a tegoż zastępcą 
adwokat dr. Feiles mianowany.

Wzywa się zatem Jakóba Machowskie­
go i Franciszkę Machowską, aby do swojej 
obrony służących środków ustanowionemu kura 
torowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi oznajmili, gdyż 

j inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na- 
S stępstwa szkodliwe, sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 24 maja 1884.

ad actum adwokata dr. Witza w Samborze 
któremu nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto Józefa Pennera, aby 
swoje środki obrony udzielił kuratorowi, lub 
też innego zastępcę zamianował i sądowi o- 
znajmił, inaczej szkodliwe skutki, samemu 
sobie przypisze.

Sambor, 27 maja 1884.

L. 11998. 
C. k

L. 1857. (3714 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

_ _ zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego
actum Józefa Górskiego, do którego spad- Jechila Schustera, że w sprawie Towarzy
l r o h i o i V » v  n o l j i m  n k r n n t r  r k r o  \*r e  n o  ttz *  V» n  r r ł / i  o  i  /> • *-.4- — 1 ;  _  i ------------  t~» j _ : —

^ . - -    - — ~ r — ■' Auryai n j-
kobiercy celem obrony praw swych zgłosić : stwa zaliczkowego w Radziechowie przeciw 
się, lub innego pełnomocnika ustanowić ma- ; niemu pto 35 złr. a. w. z pn. ustanowił dla

(3773 2 - 3 )  
sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż w sporze 
drobiazgowym Lobia Schónberga przeciw 
Hirschowi Manglowi i spólnikom o zapłace­
nie kwoty 39 zł. 61 ct., ustanowił dla spół- 
pozwanego Rubina Wolfa, z miejsca pobytu 
niewiadomego, kuratorem dr. Mieczysława 
Gałeckiego, z którym rozprawa w dniu Igo 
lipca 1884, w razie niezgłoszenia się tego 
spółpozwanego z prawnym skutkiem dlatego 
ostatniego przeprowadżoną będzie.

W Tarnowie, dnia 4 czerwca 1884.

Lutowiska, dnia 26 maja 1884.

L. 22983. (3896 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sprawie egzekucyj­
nej Karola Caligi przeciw Antoniemu Wei­
nerowi pto 615 11. a. w. zpn. z powodu roz­
działu ceny kupna ruchomości w sprawie 
Eliasza Londnera przeciw Antoniemu i Re­
bece Weinerom pto 1360 złr. a. w. z pn. 
protokołem do 1. 67597/72 zajętych, dla nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu wierzy­
cieli Eliasza Londnera, Izaka Kiczales, i M.
Hellera, którzy prawa zastawu 
szych ruchomościach nabyli, względnie dla dziechowa. 
ich spadkobierców, celem doręczenia im tut. j 
sąd. uchwały z 23 lutego 1884 1. 4872 i 
wszelkich dalszych uchwał w tej sprawie 
zapaść mających, kuratorem adw. dr. Cze- 
szer, a zastępcą tegoż adw. dr. Waldmann 1 
ustanowieni zostali.

niego na jego koszt i niebezpieczeństwo ku 
! ratora ad actum w osobie c. k. notaryusza 

p. Henryka Jankowskiego w Radziechowie. 
C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów, 2J kwietnia 1884.

L. 1856. (3T13 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dawida Liebermana, że w sprawie Towa­
rzystwa zaliczkowego w Radziechowie prze­
ciw niemu pto 40 złr. a. w. z pn., ustano­
wił dla niego na jego koszt i niebezpie­
czeństwo kuratora ad actum w osobie c. k. 

na powyż- notaryusza p. Henryka Jankowskiego z Ra-A . -1 . ■ ti i • t

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 21 kwietnia 1884.

L. 2697. (3893 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kętach zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Raimunda Seifertha, że przeciw niemu 
pod dniem 17 kwietnia 1.2697, Enoch Schmelz 
wniósł pozew o uznanie kollokowanej na 
rzecz jego, na cenie kupna realności pod 
nr. 457/353, w Kętach położonej, a niewy- 
wierzytelnionej pretensyi 75 zł. 141/, et. m. k., 
czyli 79 zł. aw. za zgasłą, i wydanie kwoty 
tej z depozytu sądoweho z pn., że dia niego 
kurator tut. adw dr. Ksawery Chrzanowski 
ustanowionym, i termin do rozprawy suma­
rycznej na dzień 1 sierpnia 1884, o godzi­
nie 9 rano wyznaczonym został, i wzywa 
tegoż Raimunda Seiferta, aby celem obrony 
praw swych z kuratorem się porozumiał, 
ewentualnie osobiście się stawił, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, inaczej bowiem 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać by 
musiił.

Kęty, 21 kwietnia 1884.

. __ , . względnie ich spadkobierców, aby ustano
nowczo inne osoby, w których pokładają i wionemu kuratorowi /potrzebnych do strze- 
zaufanie. 1 żenią ich praw informacyi udzielili, gdyż z

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- , zaniedbania wyniknąć mogące następstwa, 
nia tego konkursowego, zamieszczane będą sami sobie przypisać będą mnsieli. 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej". '  - - --

W Tarnowie, dnia 18 czerwca 1884.
L. 8250. (3905)

C. k. sąd obwodowy podaje do vmdo-

L. 2555. (3715 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

zawiadamia Bazylego Ulickiego i Barbarę 
Wzywa się zatem powyższych z życia Ulicką niewiadomych z miejsca pobytu, że 

miejsca pobytu nieznanych wierzycieli, w sprawie Wasyla i Maryi Iwanickich prze-
cjw njm 0 zapłacenie 93 złr. a. w. z pn.,

_ .. Łi.  v  -----  ustanowił dla nich na ich koszt i niebez-
1 żenią ich praw informacyi udzielili, gdyż z pieczeństwo kuratora ad actum w osobie c. k. 

A . . -  •. > notaryusza p. Henryka Jankowskiego z Ra-
dziechowa.

Lwów, dnia 24 maja 1884.

L. 24851. (3876 1 - 3 )
- . - 7  1- . 1  C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia-

mości że w postępowaniu konkursowem do damia z miejsca pobytu niewiadomego Ba- 
majątku B. Ringelheima zarządcą masy dr. rucha Baara, iż w skutek wniesionego po- 
Jan Mikucinski, zastępcą zaś tegoż adw. dr. ! dania przez c. k. uprzyw. galic Bank hi- 
Salamon został ustanowiony. ! poteczny w sprawie egzekucyjnej tegoż Ban-

Tarnów, dnia 5 czerwca 1884. j ku przeciw Herschowi Baar i innym o za-
T w ifi -----------------  j płacenie 115 złr., 115 złr. i 1944 złr. 95

A » • • • • , . J et. a. w. zpn. uehwała na wydanie ceny ku-
Ogłasza się niniejszem, że w masie pna realności pod l. 188% we Lwowie ck. 

konkursowej Hermanna Nehelesa odbędz.e Uprzyw_ akc Bankowi hipotecznemu z dnia 
się zebranie ogółu wierzycieli, celem pow- { 29 marca l8g4  , 8 m  ^
zięcia uchwały co do sposobu zrealizowania ; stanowionemu kuratorowi adwokatowi drowi
wierzytelności masalnych dnia 23 czerwca Goldbergowi doręczoną została.

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 19 kwietnia 1884.

1884 o godzinie 4 popołudniu w 
sądzie B. IV.

Lwów, dnia 9 czerwca 1884.

tutejszym

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2753. (3869 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Starejsoli wzy­
wa z miejsca pobytu niewiadomą Fruskę z 
Durkalców Matwijową z Suszycy wielkiej, 
ażeby w przeciągu jednego roku, od dnia 
dzisiejszego licząc, w tutejszym sądzie się 
Zgłosiła i swoje oświadczenie do spadku po 
zmarłej w Suszycy wielkiej, Annie Durkalec 
wniosła gdyż inaczej pertraktaeya z oświad­
czonymi spadkobiercami i ustanowionym ku­
ratorem Iwanem Durkalec przeprowadzoną 
zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 9 maja 1884.

Lwów, dnia 31 maja 1884.

L.8367. (3910 1—3)
Napoleon Jeleński, poddany rossyjski 

z Łuczyc, powiatu Możyrskiego, gubernii 
Mińskiej, zmarł dnia 11 maja 1883 w Cie­
plicach czeskich z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia z daty: Kraków, 20 li­
pca 1882.

C. k sąd krajowy w Krakowie, jako 
instancya na mocy delegacyi c. k. sądu kra­
jowego wyższego z dnia 7go czerwca 1883 
1. 9370 spadek przechowująca, wzywa w myśl 
§ 139 ces. pat. z 9 sierpnia 1854 1. 208 
Dz. P. P. wszystkich spadkobierców, lega-

L 4881. (3735 3 3) i
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za-j  L. 8407 

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie-

L. 3225. (3911 1—8)
C. k. sąd obwodowy jako trybunał 

handlowy w Rzeszowie, ustanawia dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Michała Karola 
2 im. Załuskiego i Heleny hr. Załuskiej, 
celem doręczenia tymże nakazu zapłaty su­
my wekslowej 3000 zł. a. w. z pn., pod 
dniem 3 kwietnia 1884 1. 2104, na rzecz 
Mechla Brusta wydanego, tudzież celem 
dalszego zastępowania tychże kuratorem ad 
actum, p. adw. dr. Roderyka Alsa, zsubsty- 
tucyą p. adw. dr. Klemensa Kostheima w 
Rzeszowie, a doręczając pawyższy nakaz za­
płaty ustanowionemu kuratorowi, zawiada­
mia o tem niniejszym edyktem nieobecnych 
z wezwaniem, by ustanowionemu kuratorowi 
służących ku ich obronie środków dostarczyli, 
lub innego zastępcę sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe, sami 
sobie przypiszą

Rzeszów, 29 maja 1884.

(3885)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w

wiadomego Edwarda Ciołka, iż" na" żądanie \ Krakowie, poleca w pisania do rejestru dla
y a\rlor)„ 1----------------------- »•>- ” ---- 1 - ' ' ---Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi, usta- j firm pojedynczych, firmy „H. Klausner“,któ 
nowiony został w sprawie tegoż Zakładu rej używać tenże będzie, Chaiman Izak Klau- 
przeciw Edwardowi Ciołkowi pto 48 złr. 42 ! suer, jako właściciel handlu okowitą w Ko-
„t m    • ” ------------------ ‘ ~  —ct. w. a. z p n , dla pozwanego na koszt i 
szkodę jego kurator w osobie adw. dra Emila 
Witkowskiego w Kosowie, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej przepro­
wadzoną zostanie.

Wzywa się zatem zapozwanego, ażeby 
w czasie należytym osobiście stanął, lub 
stosowne do obrony środki ustanowionemu 
zastępcy udzielił, lub innego zastępcę wy­
brał, gdyż wynikające ze zaniedbania skutki, 
sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 10 maja 1884.

lanowie, podpisując takową „H. Klausner". 
Kraków, 9 maja 1884,

L. 20416. (3609 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia nieobecnemu Szymonowi Jungwirihowi, 
że na podanie Ezechiela Pineiesa i Nathana 
Reitzesa względem wydania ceny kupna u- 
zyskanej ze sprzedaży realności pod 1. 754%

, we Lwowie, w sprawie egzekucyjnej c. k. 
taryuszów i wierzycieli zmarłego, będących ■ uprzyw. akc. banku hipotecznego przeciw 
n o d d a n v m i  ollofi-ira/łŁ-lmi lnU In i T/ — f  * 1 r

L. 13311. (3886)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca, zanotowanie w rejestrze dla 
firm pojedynczych przy firmie H. Mendel- 
sohn, że Franciszka] Wachtel używać jej 
będzie, jako właścicielka obecna przedsię­
biorstwa spedycyjnego w Krakowie i Sz za- 
kowy, podpisując takową „H. Mendelsobn“. 

Kraków, 30 maja 1884.

UtlUŁU lllJJUl/OOŁliegU piŁBCIW
poddanymi austryackimi, lub tu zamieszały- ' Józefowi Maison o zapł. 3ch rat po 55 zł. 
mi obcokrajowcami, którzyby do spadku pre- 1 ” 
tensye sobie rościli, ,aby w przeciągu sześ­
ciu miesięcy, od trzeciego ogłoszenia licząc, 
swoje pretensye tem pewniej zgłosili, ina­
czej spadek zostanie wydanym władzy za­
granicznej, lub osobie przez nią do odbioru 
należycie upoważnionej.

Kraków, 18 kwietnia 1884.

L. 4913. (3888 1—3)
Nazarowi Witoszyńskiemu, c. k. pen- 

syouowanemu kapitanowi, ustanawia się na

L. 23539. (8922 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Franciszka Ulbrichsthala, Emila [Bi. 
Hartitsch i Perlę Mendelsohn, że przeciw 
nim dnia 2 i maja 1884 nr. 23539 przez dr. 
Benedykta Weinreba pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego połowy realności nr. 552%

5 ct., i reszty kapitału 1657 zł. 44 ct., ce­
lem zaspokojenia ich pretensyi w kwotach 
300 zł. i 500 zł. a. w. z pn., uchwałą z d. 
15 marca 1884 1. 5072, wydaną, i takowa 
Szymonowi Jungwirthowi, do rąk ustano­
wionego kuratora tut. adw. dr. Waldman, 
doręczoną została.

Lwów, dnia 17 maja 1884.

L. 4883. (3726 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia Józefa Peunera, którego obecnie 
miejsce pobytu nie jest wiadome, że kasa 
oszczędności miasta Sambora uzyskała prze­
ciw niemu pod dniem 29 kwietnia 1884 1. 
4118, nakaz zapłaty sumy 575 zł. a, w. zpn., 
tudzież że ustanowiono dia niego kuratorem

L. 12504. (3884 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
K. Głębockiego w sprawie Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, przeciw 
niemu o 76 zł. kuratora w osobie adwokata 
dr. Bolesława Czernego, z substytucyąadwo­
kata dr. Kleina, wyznaczając termin do obro­
ny i dalszej rozprawy na dzień 2 lipca 1884, 
o godz. 9 rano. Jest więc rzeczą K. Głę- 
bockego, albo na wyznaczonym terminie 
osobiście w sądzie stanąć, albo ustanowio­
nemu kuratorowi informacyi udzielić, albo 
też innego pełnomocnika sobie obrać.

Kraków, 30 maja 1884.

L. 3059. (3816 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Norberta Hacke, celem doręczenia mu 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 115 zł. 22 
ct. a. w. z pn., na rzecz Mojżesza Weintrau- 
ba pod dniem 15 lutego 1883 1. 991, wy­
danego jak i celem dalszego zastępowania 
go w tej sprawie kuratora ad actum, w oso­
bie p. adwokata dr. Reinesa; z substytucyą 
p. adwokata dr Bindera w Rzeszowie, a 
doręczając powyższy nakaz ustanowionemu 
kuratorowi, zawiadamia o tem niniejszym 
edyktem nieobecnego z poleceniem, aby u- 
stanowionemu zastępcy służące ku jego o- 
bronie środki dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obrał, i tegoż sądowi wymienił, gdyż 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe, sam sobie przypisze.

Rzeszów, dnia 29 maja 1884.
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Rozmaite obwieszczenia.
L. 2818. (3852 2 - 3 )

C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 
podaje w myśl ust. z dnia 25 lipca 1871 1. 
96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, że 
w skutek prośby małżonków Antoniego i 
Teresy Bloch z Kołomyi o utworzenie no­
wego ciała tabularnego dla gruntu w Koło- 
myjskim powiecie sadowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej się 
z części parcel katastr. nr. 4413 i 4414 w 
Kołomyi na przedmieściu Stanisławowskiem, 
graniczącej od południa do gościńca prowa­
dzącego do Horodenki, od północy do potoku 
Kosowaczów, od zachodu do reszty części 
tychże pareel Juliana Schadel własnych, a 
od wschodu z innemi gruntami Antoniego 
Bloch, wygotował c. k. sąd obwodowy w 
Kołomyi projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 1 lipca 1884 za księgę gruntową 
uważanym będzie; równie oznajmia się, że 
od dnia 1 lipca 1884 począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości, jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wciąg­
nąć się mającej, tylko przez wpis do księgi 
hipotecznej nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenie c*ał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inne prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabular­
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznajmienie do 
dnia 30 września 1884, tern pewniej wnie 
śli, ile że w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze grun­
towej zawartych prawo hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć niemającej, lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów, dnia 26 lutego 1884.

L. 10412. (3818 2 - 3 )
0. k. sąd pow. m. deleg. w Tarnowie 

uwiadamia Karola dtrorafelda z miejsca po­
bytu niewiadomego, że ustanowił dla niego 
kuratora w osobie dr. Gustawa Holzera, ce­
lem doręczenia mu uchwał w sprawie egzek. 
Hudessy Rossthalowej, przeciw niemu pto 
19 zł. 20 ct. a. w., i wzywa go aby dostar­
czył kuratorowi środki obrony, lub aby wy­
mienił sądowi innego pełnomocnika 

Tarnów, dnia 3 czerwca 1884.

Jest tedy rzeczą nadmienionego nie­
wiadomego w czas przed powyższym termi­
nem u ustanowionego wyżej kuratora się 
zgłosić, i odnośne do obrony służące środki 
udzielić, lub też innego zastępcę sądo ai wy­
mienić, ile że w razie przeciwnym szkodliwe 
dlań następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów, 24 kwietnia 1884.

pobytu niewiadomego, kuratorem dra Mie­
czysława Gałeckiego, z którym wrazie nie- 
zgłoszenia się tego pozwanego spór wdrożony 
na terminie w dniu 1 lipca 1884 o godz. 
9 rano z prawnym skutkiem dla pozwanego 
przeprowadzonym zostanie.

Tarnów, 4 czerwca 1884.

L. 5975 (3793 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w

627. (3803 2—3
C. k. sąd powiatowy wzywa z miejsca 

pobytu nieznanych Reinholda i Wilhelminę ;
Stanisławowie zawiadamia nini-jszem nieie_ ; małżonków Riisierów by ustanowionemu dlań
wiadomych z życia i miejsca pobytu spad­
kobierców po Grzegorzu Ji-tschin, to jest 
Ludwika, Wilhelma i Adolfa Jetschia, że 
w skutek prośby Dawida Gtunberga, t s. u- 
chwałą z dnia 7 maja 1884 1. 5915, przy­
znano proszącemu na własność przeciw nim 
jako spadkobiercom dłużnika Grzegorza Jet- 
schin, w drodze egzekueyi prawomocnego 
wyroku Samborskiego c. k. sądu obwodowe­
go, z dnia 19 listopada 1878 1. 16994, i u- 
chwały tegoż sądu z dnia 18 marca 1879 1. 
4446, celem zaspokojenia powołanym wyro- ; 
kiem prawomocnie wywalczonej sumy wekslo­
wej 100 zł. a. w., z odsetkami po 6 prc. 
od dnia 2 maja 1878, bieżącemi i kosztami 
sądowemi w kwotach 6 zł 37 ct., 2 zł. 86 ct., 1 
2 zł. 58 ct., 2 zł. 87 ct., 4 zł. 77 ct., już 
przyznanemi, jakoteż kosztów teraźniejszych, 
które się zarazem w kwocie 4 zł. 32 ct I 
przyznaje, powyższej jego pretensyi 100 zł. 
a w. z pn., równającą się część ze sumy 
259 zł. 52 ct a. w., uzyskanej ze sprzeda­
ży trzech obligacyj indemnizacyjnycb wschod­
niej Galicyi, a to: nr. 6756 na 50 zł., 50115 
na 100 zł. i 50116 na 10 zł. z kuponami, 
kaucyę tegoż Grzegorza Jetschin, jako ko- 
lektanta loteryjnego w Wojniłowie stanowią­
cych, a przyjętej wedle uchwały c. k. sądu 
powiatowego w Wojniłowie, z dnia 7 grudnia 
1881 1. 3410, do tam sądowego depozytu 
pod art. 107, na rzecz masy spornej wyso­
kiego skarbu loteryjnego, przeciw spadko­
biercom Grzegorza Jetschin pto 98 zł. 36 ct., 
i zawezwano oraz c. k. sąd powiatowy w 
Wojniłowie, o wydanie proszącemu tej kwoty, 
że dla nich ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Lubińskiego, z substytucyą adw. dr. Szy­
dłowskiego i temużrzeczoną uchwałę doręczono.

Stanisławów, 7 maja 1884.

kuratorowi Janowi Mickiewiczowi podali 
środki obrony na wyznaczonym do rozpra­
wy terminie dnia 25 listopada 1884, o go-1 

. 4zinie 10 z rana, na wniesione dnia 24go 
i stycznia 1884, 1. 627, zgłoszenie Fryderyka j 
i Ludwiki Gajerów prawa własności do real- ' 
ności pod 1. 539 w Mikołajowie, wedle wy- j 
kazu hipotecznego 1. 88 B. poz. 1 wezwą- j 
nych własnej, gdyż inaczej z zaniedbania • 
wynikłe złe skutki sami sobie przypisać będą I 
musieli.

Mikołajów, d. 1 kwietnia 1884.

L. 11995. (3772 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż w sporze 
drobiazgowym Lobia Schónberga pko Hir- 
schowi Manglowi i spólnikom o zapłacenie 
kwoty 50 złr. w. a. ustanowił dla współpo- 
zwanego Rubina Wolfa, z miejsca pobytu 
niewiadomego, kuratorem dra Mieczysława 
Gałeckiego, z którym wrazie niezgłoszenia 
się tegoż pozwanego spór wdrożony na ter­
minie w dniu 1 lipca 1884 o godz. 9 rano, 
zprawnym skutkiem dla pozwanego przepro­
wadzonym zostanie.

Tarnów, dnia 4 czerwca 1884.

L. 5896. (3727 2—3 ) ,
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Augusta hr. Miąezyńskiego, ze Jej 
Ekscellencya Wna p. Alfonzyna hr. Dzie- j 
duszycka wniosła przeciw niemu jako spół- j 
pozwanemu, dnia 18 października 1882 do I 
1. 14400, pozew o unieważnienie ostatniej ' 
woli rozporządzenia, ś. p. Kazimierza hr. j 
Miąezyńskiego, z daty Tyśmiemca dnia 8 
stycznia 1878, r. i że sąd obwodowy ustano­
wił jemu kuratora w osobie adwokata dr. 
Eminowicza, z zastępstwem adwokata dr. 
Fischlera.

Wzywa się przeto niewiadomego Au- 
i gusta hr. Miąezyńskiego, ażeby w należytym 
czasie albo osobiście się zgłosił, albo usta­
nowionemu zastępcy pot/zebnej informacji 

i udzielił, albo obrał sobie innego zastępcę, 
ji o tern sądowi oznajmił, inaczej sprawa 
i powyższa z kuratorem, wedle obowiązujących 
j u-staw będzie przeprowadzoną, a skutki za- 
l niedbania, sam sobie przypisać będzie musiał 

Stanisławów, 24 maja 1884.

L. 7043. (3813 2—3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Franciszka Szczepanowskiego, że w 
celu doręczenia mu tutejszo-sądowej uchwały 
tabularnej z dnia 12 maja 1883 1. 2661, 
ustanowiono dla niego kuratorem p. adw. 
dra Janczurę i temuż uchwałę tę doręczono.

Wzywa się zatem Franciszka Szczepa­
nowskiego o podanie kuratorowi środków 
obrony, lub zamianowanie innego zastępcy 
i zawiadomienie o tem tutejszego sądu, 
gdyż skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 22 grudnia 1884.

L 2457. (3804 2—3)
Dla zaskarżonego z miejsca pobytu nie­

znanego Adolfa Aulieha, pozwem Ela Zarwa- 
Ditzera de praes, 14 maja 1884 1. 2457, o 
45 zł 60 ct. a. w., t stanowiono kuratorem 
p. Adolfa Waligórskiego z Przewoźca ozna­
czając termin do rozprawy drobiazgowej Da 
dzień 24 czerwca 1884, o godzinie 9 rano.

Wojniłów, 15 maja 1884.

L.

L 6461. (3812 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- j 

wiadamia spadkobierców ś. p 
Ciechowskiego, a mianowicie Marcina, Aoto 
niego i Franciszka Wojciechowskich, z ży 
cia i miejsca pobytu nieznanych, względnie 
ich z imienia, z życia i miejsca pobytu nie 
znanych spadkobierców, że, przeciw nim o 
uznanie praw własności do połowy realności 
1. k. 24 w Przemyślu na Podgórzu z pn., 
Jan i Marya Weissgitrberowie pozew wyto­
czyli, na co uchwałą z dirin dzisiejszego do 
1.6461, pozwanym wniesienie pisemnej obrony 
do 90 dni polecono

9309. (3770 2—8)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
dla niewiadomego z miejs' a pobytu JJcóba 
Systy w celu doręczenia rezolueyi wydanej 
w sprawie intabulacyi praw własności częś­
ci posiadłości 1. wyk. 9 księgi gruntowej 
Jodłówka, na rzecz Jana Kuty zamianował 
kuratorem Jana Wencla z Jodłówki.

Tarnów, dnia J9 maja 1884.
L. 7912. (8767 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­
nawia w celu doręczeuia uchwał tabularnych 
majętności Zgłobice dotyczących w szczegół-

Macieia Wni ' ności uchwał z dnia 12 lipca 1883 1. 9280 macie, woj- .  ̂ ^  g ^  ^  ( ^  ^

domej z miejsca pobytu Maryi Matyldy Gar- 
tner kuratorem adwokata dr Malawskiego, 
z substytucyą p. adwokata dr. Brzeskiego. 

Tarnów, dnia 29 maja 1884.

L. 11996. (3774 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
w sporze drobiazgowym Lobia Schónberga

 ...................  przeciw Rubinuwi Wolfowi o 15 złr. 25 ct.
Oraz postanowił sad dla tych pozwą- * dla niewiadomego z miejsca pobytu RuDina

nych kuratora w osobie p. adw. dr. Łużec- j Wolfa kuratorem dra Mieczysław? Gałeckiego
kiego z zastępstwem p. adw. dr. Mendrocho- I z^nimoował, z którym w razie niezgłoszenia

L. 4472. (3764 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza wekslu z daty Czernelica, 19 
lipca 1880 na 50 złr. a. w. przez Schmila 
Falika jako akceptanta własnoręcznie podpi­
sanego, po upływie jednego miesiąca od 
iaty wystawienia płatnego, aby takowy w 
przeciągu dni 45, od czasu trzeciego umie­
szczenia tego wezwania w dzienniku urzę- 
iowym gazety lwowskiej sądowi przedłożył, 
ileie takowy za nieważny i nieistniejący 
uznany zostanie.

Kołomyja, 8 maja 1884.

wieża i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuuatorem się porozumiej), lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania, sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl, 28 maja 1884.

5912. (3761 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 

riadamia niewiadomych z jjmiejsca pobytu 
ózefa Skubieja i Jana Paciorka, że w spra­
ne Ignacego Krogulskiego o zaintabulowa- 
ie wykreślenia substytucyi fidei -komisarnej 
r stanie czynnym realności pod 1. 74 w 
lamowie na Zawału adaotowanej, kurator 
la nich w osobie adwokata dr. Tokarza zo- 
tał ustanowiony oraz, że temuż kuratorowi 
chwała tabularna z dnia 7 lutego 1884 1. 
159 dla nioh przeznaczona, zostaje dorę- 
zoną.

Tarnów, dnia 1 maja 1884.

L. 6591. • (3848 2—3)
C. k. sąd deleg. miejski zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Hoff­
mana, iż w skutek pozwu de praes: 14grud­
nia 1883 1 12481, przez Abrahama Jachi- 
mowicza, przeciw niemu o zapłatę43 zł. w.a., 
wytoczonego terminu, do rozprawy drobiaz­
gowej na 14 lipca 1884, o 9 godzinie rano 
wyznaczony, i dla niewiadomego z miejsca 
pobytu, p. Józefa Hoffmana p adw. dr. Reich 
kuratorem ustanowiony został.

Rzeszów, 6 czerwca 1884.

się pozwanego, spór na terminie w dniu 1 
lipca 1884 o 9tej rano z prawnym skutkiem 
dla tego pozwanego przeprowadzi.

Tarnów, dnia Igo czerwca 1884.

L

L. 2883 (3821 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kossowie za­

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Józefa Kanane, że prze­
ciw niemu wniosła w dniu 12 stycznia 1883 
do 1. 366 Krystyna Rachowska pozew o u- 
znanie własności i wyłączenie z pod zajęcia 
realności pod lk. 26 w Zabiu położonej zpn., 
w skutek czego wyznaczono do rozprawy 
ustnej w tym sporze termin na 2 lipca 1884 
o godz. 9 z rana w tymże sądzie, i dla nie­
go ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. 
Ignacego Rybarskiego, któremu powołany 
pozew doręczono.

1269. (3805 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia Chawę Lipnerową i Arona Salo­
mona dwojga im. Binenstocka, że Salomon 
Tiefenbrunner przeciw nim pozew o oddanie 
realności pod 1. 21 n. Sierczy wspólne po­
siadanie wytoczył.

Gdy miejsce pobytu Chawy Lipner i 
Arona Salomona Binenstocka nie jest zna- 
nem przeto zawiadamia ich sąd, że termin 
do rozprawy ustnej na dzień 17 lipca 1884 
o godzinie 9tej rano wyznaczono i dla nich 
kuratorem ck. notaryusza w Wieliczce Kazi­
mierza Przychockiego ustanowiono.

Zarazem wzywa ich sąd by o miejscu 
awojego pobytu sądowi lub kuratorowi do­
nieśli, gdyż w przeciwnym razie rozprawa z 
ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 27 maja 1884.

L 11997. (3771 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w sporze 
drobiazgowym Lobia Schónberga przeciw 
Hirschowi Manglowi i spólnikom o zapłace­
nie kwoty 41 złr. 25 et. w. a ,  ustanowił 
dla współpozwanego Rubina Wolfa z miejsca

L. 1960. (8730 3—3)
Postanowieniem tusądowem z dzisiej­

szego zezwolono zaintabulowanie Puttiela 
Elfenbeina za właściciela sklepu w realności 
pod 1. 69 m. w Buczaezu, pierwotnie do 
Abrahama i Blimy Frenkel i Gitli Ander- 
mann należącego.

O tem uwiadamia się z miejsca pobytu 
niewiadomych Gitlę Andermann i Biimę 
Frenkel do rąk kuratora adw. dra Slączki 
z wezwaniem, aby temuż kuratorowi celem 
bronienia swych praw informacyi udzieliły, 
lub innego pełnomocnika ustanowiły, ina­
czej złe skutki same sobie przypisać będą 
musiały.

Z c. k. sądu powiatowego.
Buezacz, 17 maja 1884.

L. 13888. (3775 3—3)
C. k. sąd powiat, wy w Brodach wia­

domo czyni z życia i miejsca pobytu niewia­
domym Mojżeszowi Lahodower, Borze Laho- 
dower, Józefowi Izakowi dw. im. Thunin i 
nieobjętej masie po Feidze Margulies, że dla 
nich ustanowiono kuratorem adw. kraj. dra 
Starzewskiego, i temu doręczono t. s. uchwałę 
z dnia 26 stycznia 1880 1. 9912 dozwalającą 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
pretensyi funduszu indemnizacyjnego w sta­
nie biernym realności pod lk. 1441 i 1442 
tab. 1060 i 1061 w Brodach.

Brody, dnia 3 września 1883.

L. 3175. (3794 3—3j
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Rzeszowie wzywa w myśl §. 139 
Ces. pat. z dnia 9 sierpnia 1854. Nr. 208, 
Dz. u. p. w sprawie spadkowej po Janie 
Obrechcie dnia 18 listopada 1868 w Howey- 
ruk (sąd obwodowy Sauk County, w państwie 
Wisconsin) w Ameryce zmarłym, wszystkich 
dziedziców i wierzycieli poddanymi austryac- 
kirni będących, lub w państwie austryac- 
lriem zamieszkałych, którzy mają pretensye 
do powyższego spadku, ażeby w ciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w tym dzienniku licząc, swe pretensye i 
wierzytelności tem pewniej zgłosili, ile że w 
przeciwnym razie spadek ten zostanie wy 
dany władzy sądowej zagranicznej, lub oso­
bie do jego odebrania należycie umocowanej 

Rzeszów, 21 marca 1884.

L. 14630. (3632 3—3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie w draża 

na żądanie c. k. prokuratoryi skarbu imie­
niem rzym. kat. kościoła w Radziechowie 
postępowanie amortyzacyjne, względem rze­
komo zagubionej książeczki wkładkowej gal. 
kasy oszczędności dnia 7 lipca 1863 do nr. 
18849, na imię rzym. kat. kościoła w Ra­
dziechowie, na kwotę 7 zł. 73 ct. w. a. wy­
stawionej i wzywa każdego, który by tę 
książeczkę posiadał, aby takową w przecią­
gu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył, ile że w przeciwnym ra­
zie po mieniona książeczka wkładkowa na 
po wtóre żądanie proszącego, za amortyzowa­
ną uznaną będzie.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1884.

L. 22785. (3611 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Maryę Adelę Wierzchowską, że w sprawie 
egzekucyjnej Stanisława Obertyńskiego prze­
ciw niej i innym spadkobiercom ś. p. Sta­
nisława Wierzchowskiego pto 22000 zł. a. w. 
z pn., dla niej celem doręczenia zapadłych 
i zapaść mających w tej sprawie uchwał 
kuratora, w osobie adw. dr. Romanowskiego, 
z substytucyą adw. dr. Roberta Czajkowskie­
go ustanowiono.

Wzywa się zatem Maryę Adelę Wierz­
chowską, by środki służące do obrony swych 
praw ustanowionemu kuratorowi udzieliła, 
lub też innego zastępcę sobie w całej spra­
wie obrała, i o tem sądowi tutejszemu do­
niosła, ile że z zaniedbania wyniknąć mo­
gące szkodliwe skutki sama sobie przypisze.

Lwów, dnia 24 maja 1884.
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L. 4474. (8850 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Gródku uwia­
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Jędrzeja Szólóssy vel Schólóssy, a w razie 
śmierci tegoż nieznanych spadkobierców, że 
pod dniem 3 maja 1884 1 4474 ̂  wnieśli 
przeciw niemu małż. Aleksander i A-nalia 
Tomaszewscy pozew o wykreślenie 2 4 1 zł. 
mk. czyli 253 złr. 5 ct. a w. ze stanu bier­
nego realności lk. 35 w Gródku, na który 
termin na dzień 2 lipca 1884 godz. 10 rano 
wyznaczono, i że kuratorem adw. dr. Fiako- 
wicz w Gródku zamianowanym został.

Gródek, dnia 5 maja 1884.

L. 4473. (3851 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Gródku uwia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Jędrzeja Szólóssy vel Schólóssy, a w razie 
śmierci tego nieznanych spadkobierców, że 
pod dniem 3 maja 1884 1. 4473, wnieśli 
przeciw niemu małż. Aleksander i Amalia 
Tomaszewscy pozew o wykreślenie 600 zł. 
mk. czyli 630 złr. a. w. ze stanu biernego 
realności lk. 35 w Gródku, na który termin 
na dzień 2 lipca 1884 godz. 10 rano wyzna­
czono. i że kuratorem adw. dr. Glakowiez 
w Grodku zamianowanym został.

Gródek, 5 maja 1884.

Doniesienia prywatne.

I. J a h r g a n g
Sehlussrechnung der Oreditgesellschaft

(3907)

unter der Firma

Towarzystwo kredytowe w Szczere
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Grebahrungs-Ausweis
vom 31. Dezeuiber 1883.

*h
Z1
ccoOh

Einnahmen
Betrag Zl

X
Oa.

Ausgaben
Betrag

fi. j kr. fi. kr.

i Beitrittgebtihren . . . . 195 i Vorgestreckte Darleihungen 26360
2 Gesebaftsantheile . . . . 10790 2 Zuriickgezahlte Spar-Ein-
3 Spar-sammt Concurent- l a g e n ................................ 6833 25

E in la g e n ........................... 11490 25 3 Abgezahlte Zins. der Spar-
4 Zinsen der yorgestr. Dar- E in la g e n .......................... 136 19

l e i h u n g e n ..................... 2294 75 4 Kaozleiausgaben . . . . 132 18
5 Verzugszinsen der yorgestr. 5 Gerichtskosten . . . . 7 46

Darleihungen . . . . 14 29 6 Salar fur die Direction . . 778 53
6 Beitrag fur Kanzleispesen 195 10 7 Griindung und Móbelcosten 617 47
7 Bthobene Darlehensraten . 11533 15 8 Rest des Cassastandes . . 1647 46

Summa . . 36512 54 Summa . . 36512 54

Glewiunst- und Verlust-Ausweis
des Yerwaltungąiahres 1883.

l !XoOh

Gewinnst
Betrag

1 
)*'M

Verlust
Betrag

f i . kr. f i . kr

1 Abgezahlte Zins. der Spar-
Einlag.................................. 136 19

2 Ausheftende Zins. bis 3tjli
1883 ................................ 81 15

3 Verschiedene Gebiihren 50
4 Kanzleiausgaben . . . . 132 18
5 Salar fiir die Direction . • 778 53
6 Behobene Zins. fur das Jahr

1884 ................................ 556 42
l Behobene Zinsen der er- 7 10% Abniiizung des Móbels

theilten Darlehungen 2294 75 & Gnindungskosten . . 61 76
2 Verzugszinsen der ertheilten 8 10% des Rcingewinnes zum

Darlehungen 14 29 Res. F o n d e ..................... 73 88
3 Beitrag fur Kanzleispesen . 195 10 9 Dividenden-Ver(heilunjr 634 03

Summa . . 2504 14 Summa . 2504 14

B I L A .  I V  S
der Credityerein besteht am 31 Dezembsr 1883 mit 156 Mitglieder mit dereń 

Gesehaftsanthelle 10790 fi ó. w.

Po
st

-N
r. 

|

Actlra Betrag
J-t
Aaoo

Passiwa
Betrag

fi. kr. fi. | kr.

1 Beitritst8xen zum Reserve-
f o n d e ................................ 195

2 GesehaftsaDtheile . . . . 10790
3 Snar- und Conk. Einlagen 4657
4 Aushaftende Zinsen bis łl|14

1883 ................................ 81 15
1 Saidostand 31/tl  1883 . . 14826 85 5 Versobiedene Gebiibren . . 50
2 Móbel u. Grundungskosten 6 Behobene Zins fiir das Jahr

- nach Abzug 10 pre Ab- 1884 ................................ 556 42
n u t z u n g ........................... 555 71 7 10 pre. d. Reingewianes

3 Gerichtskosten..................... 7 46 zum Reserv . . . . 73 88
4 Rest des Cassastandes . . 1647 46 8 Diviciende Vertheilung . 634 03

Summa 17037 48 Summa . . 17037 48

143 etosów bukowych łupanych po cenie 
5-50 ct.

100 stosów buk. i grab. łupanych po cenie
6 50 ct.

III. z rewiru Iłów (dział Barwinki)
310 stosów buków, i grabów, łup. po cenie 

7’50 ct.
z działu Tokarów 

774 stosów bu .owych i grab. łupanych po 
cenie 6 złr.

28 slotów bukowych i grabów, krągłych po 
cenie 4 złr.

IV. z rewiru Brzozdowce 
j (dział Wiszniowiec)
500 stogów bukowych i grab. łupanych po 

j cenie 6 złr.
(z działu Garb)

324 stosów buKowych i grab. łupanych po 
cenie 7 złr.

V. z rewiru Opary 
187 stosów mieszanych łupanych po cenie 

5"50 ct.
39 stosów' grabowych łupanych po cenie

7 złr.
VI. z rewiru Ostałowice 

200 stosów bukowych łupanych po cenie 
4 złr.

VII. z rewiru Duba 
100 stosów bukowych łupanych po cenie 

2 złr.
VIII. z rewiru Rożniatów 

150 stosów bukowych łupanych po cenie 
2'20 ct.

Prócz cen wywołania oznacza się pniowe 
dla straży lasowej w wysokości 10 et. od 
stosu drzewa.

Tym celem rozpisuje się rozprawę ofer­
tową pod następującemi warunkami:

1) Do otert należycie opieczętowanych 
w których oferent wyraźnie oświadczyć po­
winien, źe się warunkom licytacyi po daje, 
należy dołączyć kwit kasy centralnej funda- 
eyi na złozone tamże wadyum, które winno 
wynosić 5 pre. od ceny wywołania ofero­
wanych do kupna stosów, a które w gotówce 
lub publicznych papierach wartościowych, 
licząc wedie dziennego kursu, może być 
złożone.

2) Oferty winny być złożone w Adrni- 
slraeyi centralnej najdalej do dnia 2 l i p c a  
r. b., którego to dnia o godzinie 4 tej z po­
łudnia oferty komisyonalnie otwarte i w ra­
zie potrzeby ustna koncertacya oferentów 
przeprowadzoną zostanie.

3) Oferty mogą być wnoszone tak na 
pojedyncze rewiry, jak zbiorowo na cały 
zapas sprzedać się mającego drzew a opało­
wego.

4) Zakupione drzewo musi być wy­
wiezione z lasów fundac-yi do końca czerw­
ca 1885. Z tym terminem niewywiezione 
drzewo przechodzi bezwzględnie na włas­
ność fundacyi.

5) Cena kupna musi być uiszczoną 
w trzech równych ratach, z tych pierwsza 
w ośm dni po zatwierdzeniu oferty, druga 
dnia L października r. b., trzecia dma 1 
listopada r. b.

Uchybienie tych terminów upoważnia 
Administrację centralną do uważania kon­
traktu za złamany, a w tym wypadku tak 
wpłacone przedtem raty ceny kupna, jak 
niewywiezione z lasów drzewo, przechodzą 
na własność fundacyi.

6) Oferty spóźnione lub w wadyum 
niezaopatrzoue, nie będą uwzględnione.

7) Złożone wadyum zostanie zatrzy­
mane, aż do uiszczenia drugiej raty ceny 
kupna.

8) Oferty obowiązują oferentów z cza­
sem ich wniesienia, a Administrację cen­
tralną po zatwierdzeniu przez Radę zawia- 
dowczą fundacyi.

Z Administracji centralnej 
fundacyi hr. Skarbka.

We Lwowie dnia 13 czerwca 1884.

(3841 2 - 3 )
w powiecie Zło 
czowskiem w do­

brej glebie, obszaru 565 
morgów n. a., o 2 kilome- 
gościńca, a o 3 kilometry 

oddalony, jest z wolnej rę- 
iaraz do sprzedania. Bliższej wiadomości 
ieli właściciel w Podlipcach Morawskich 
zta Płuchów, lub Wny adwokat dr. Till 
Lwowie, ul. Jagielońska 1. 2. (3810 3-3)

od poczty i 
stacyi kolei

Ogłoszenie.
Administraeya centralna fundacyi St. 

hr. Skarbka, ogłasza niniejszem sprzedaż 
j drzewa opałowego z własnych lasów, a to: 
, I. z rewiru Rozwadów
380 stosów 4o metrowych buków, lub grab. 

łup, po cenie wywołania 7-50 et.
TT. z rewiru Stulsko

REALNOŚĆ w Wełdzirzu
p o c z ta  D o l in a

z wolnej ręki do sprzedania.
Doiu mieszkalny o 3 pokojach i kuchni, stajnia i pół 
morga ogrodu, przy rzece Świecy na wzgórzu, w 
zdrowej i pięknej okolicy podkarpackiej; stosowne na 

letnie pomieszkanie.
Adres: Józefa Zam orsk a  w Stanisław ow ie  

ulica brukowana 1. 8.
  (390 1—3)

Do wygrania!
2 6  c z e rw c a

na losy loteryi rządowej 
złr . 2 0 5 .4 0 0 ,

Ełówna mm złr. 60.000
Ogólna liczba wygranych 12'225 

Los 2 zfr.
Ciągnienie 26 czerwca.

P ro m esy na losy miasta W iednia
głó wne w y g r a n e  

złr . 3 0 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0  i 5 .0 0 0

Promesa 3 zł.
Ciągnienie Igo lipca 

nabyć można w handlu
Fryderyka Schubutha i Syna

Lwów, rynek.
(3900 1-2)

EH

Ces. i król. wyłącz, nprz.

do farbowania siw ych włosów
wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEGO
w W iedniu , K Arntnerstrasse 20.

C. k. wyłącz, uprzyw. Sroden ten do far­
bow ania włosów, nadający siwym w ło­
som trwałej barwy czarnej, brunatnej
lub blond, sporządzony jesi li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 m inut picknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 flakon ekstrak tu  orzechowego  

płynnego 3 z ł.
1 słoik  pom ady orzechowej 3 zł. 
1 flakon o le jk u  orzechow egol zł. 

W prawdziwym gatunku nabyć można
ilf

I 1 I
w  WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza, tudzież 
u kupca Marcina Mii'lera.

(1914 24—30)

L. 4028. (3879 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 19.326 zł. 42 ct. 
w. a. listami zastawnean, z większej 
sumy 21.400 zł. wa. na hipotekę czę­
ści dóbr Komarniki w powi- cie Turka 
położonych, W Alberta Strzeleckiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypoży­
czonej z dniem 1 stycznia 1883 jeszcze 
pozostały, wraz z odsetkami i należy- 
tościami p •drzędnemi właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziany zostaje, z tym do­
datkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
ndesięcy, takowy pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hipo­
tece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, d. 11 czerwca 1884

L. 1031 (3904
Obwieszczenie.

W myśl §. 30 ust. o Kepr. pow. 
zostały rachunki z przychodów i wy­
datków Rady powiatowej tłumackiej 
za r. 1883 w kancelaryi tejże Rady 
na dni 14 wyłożone, gdzie przez opo­
datkowanych w powiecie przejrzane 
być mogą.

Z Wydziału powiatowego.
W Tłumaczu, d. 16go czerwca 1884.

Obwieszczenie.
Wierzytelności do masy rozbiorowej 

Wiktora Weiss należące, nominalnej war­
tości przeszło 7.000 złr., są do sprzedania z 
wolnej ręki ryczałtem bez poręczenia masy 
za należność lub płynność, w ogóle za ścią­
galność takowych. (3901 2 3)

Pisemne oferty, do których dołączone 
ma być wadyum, wynoszące 10 pre, zaofia­
rowanej omy kupna, wnieść należy najda­
lej w przeciągu dni 14 po trzeciem ogłosze­
niu niniejszej sprzedaży na ręce podpisane­
go zarząd *y m asy. Najwięcej (Harujący sta­
nie się nabywcą wymienionych wierzytelnoś­
ci i obowiązany będzie do 24 godzin po u- 
wiadornieniu go o przyjęciu jego oferty, zło­
żyć dc rak zarządcy . ene kupna w gotówce 
i ponosić nah*żvtość stemplową ze sprzeda­
żą połączoną, puczem rnu po zatwierdzeniu 
całego aktu sprzedaży, ze strony Wgo komi­
sarza konkursowego, dekret własności naby­
tych wierzytelności wydanym zostanie.

Bliższych inf rmacyj mogą chęć kupie­
nia mający zasiągnąć u Wgo komisarza kon­
kursowego, c k. n.dcy sądu krajowego p. 
Bernaczka, lub u podpisanego zarządcy masy.

Lwów, dnia 16 czerwca !884.
D r . A d o l f  W e iss .
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P o r t i e r y  j u t o w e
okno od złr. 3.75 i wyżej, poleca w 
wielkim wyborze bandel
Sr I th O lI D ł* '!  „pod złotym Lwem;‘ 
r  .  IM Ic tU c  1 a  plae Kapitulny 1. 3.

(3481 3 -1 8 )

We wszystkich księgarniach 
jest do nabycia:

Podręcznik
do hodowli bydła
opracowany przez A. Popiela i pole­
cony przez pisma fachowe; 3 tomy 
przeszło 60 arkuszy druku z lieznemi 
illustracyami. Cena całego dzieła w 
trzech tomach 9 złr. a. w.

Skład główny w  księgarni

II. A LTEA B ER G A
(dawniej Richtera)

we Lwowie.
_____________  (3331 3-4)

L. 12722|83 i 992|84 (1246 15-24)

Ogłoszenie.
W ody mineralne

Krynickie,
należące do szczaw-żelazistych i ze 
swej skuteczności w różnych słaboś­
ciach powszechnie znane, utrzymuje 
w Ciechocinku Gąbczyński; w Husia- 
tynie Friedman; w Jarosławiu Wisłoc­
ki; w Kijowie Marcinczyk, Seidl; w 
Krakowie Goldwasser, Hawełka, Wentzl; 
we Lwowie Goldbaurn, E. Mendroeho- 
witz, Mikolasch; w Przemyślu Kozło­
wski; w Tarnopolu Jamrogiewicz; w 
Tarnowie Traun; w Warszawie Hein­
rich, Lilpopp, Kueharzewski, Ziemień- 
ski; w Wiedniu Mattoni; w Wilnie 
Gruszewski.

Bruszury i wyjaśnienia udziela 
na żądanie bezpłatnie c. fe. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy.________

Zupełnie świeży transport
»e zb io r u  m a j ow ego 1 8 8 3  r .  

przez WS  U  e  sprowadzonej

He b b a t i
c l i i ń i k i e j

a mianowicie: Cp“f tidc
Nr. O. „Assaui -  Pecco - M audarlu "

najprzedniejsza mieszanka aromatyuz,. zł. 5—  
Nr. 1. T a s z u .  Perła Chin, żółtokwiato--va zł. 4.40 
Nr. 3. J n n t o j c z a u  P e c h a ,  białokw zł 4 — 
Nr. 3. N a n d z y n ,  ezarna moena . , zł. 3.30
Nr. 4. Ś o n e b o n g ,  mało r.arkot. . . zł .  2.80
Nr- 5. C o n g o ,  familijna dobra . . . .  zł. 2.— j 
Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c i a u y  . zł. 1 50
Nr. 7. W y s le w k ł  z najlepszych herbat zł. 1 70
Nr. 8. S O C C H O N G  najprzedniejsza w

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł. 4. !
Nr. 9. h ó n e h o i i t t  powyższa na wagę . zł. 3 .-- 
Nr. 10. Czarna karaw anow a Were

szczenki, funt ros................................. zł. 4.80
Nr. 11. K w iatow a karaw anow a,

Wereszezenki funt ros.......................zł. 6 —
poleca i rozseła handel (5889 28 - ?)

St. M arkiew icz
w e L w o w ie  R yn ek  l. 4 2 .

W
T e g o r o c z n e g o  n a l e w u

krajowe i zagraniczne
n a t u r a l n e

41 «8L y
mineralne,

pod gwarancyą świeżości 
i prawdziwości, 

rozsyłają od maja handle

St. Markiewicz
_ w rynku, 1. 43.
i  mmii i ■

w rynku 1. 28 we Lwowie.
___________________ (25:3 9—10)

poleca: ’ .

Chińskie srebro
3 t o ż e  w i d e l c e ,  ł y ż k i  i  ł y ż e c z k i .

Nożyki i widelczyki itd. także mam i w  futerałach
u i).

W towarzystwie kasynowem w 
Gródku obok Lwowa jest bilard z 
przyborami w bardzo dobrym stanie 
z wolnej ręki do sprzedania.

(3846 3 -3 )
  -  ------------------

ogniotrwały z obszer- 
_  _ nym

gruntem budowlanym, na grun­
cie miasta Lwowa, pod liczbą

 , _  6833/4, za rogatką żółkiewską
położony, jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli: W. Góra, ulica Majerowska 1. 2. 
H P^™ - (3878 3 -3 )

8&P

® T«T®T®T©T®T®T@ T®r@ r#T@ T@ T©T^I®TOT®r*TOTOT®T»T«T®T®TOT®T®Tfe

I P A S T Y L K I  G & E A U D E L  !

P o n i ż e j  w y m i e n i o n e ,  j e d y n i e  
i p r a w d z i w i e  

dfc s st n »  JL « -

źródło nabycia
surowej k a w y
sprowadzonej wprost z krajów produkcyjnych, 
rozsyła w helach po 4s/4 kilo czystej wagi 
pocztą za pobraniem należytośei, tak zwykłe, 
jak i przodu Lo, czyste i silne, aromatyczne 
i niesfałszowauo gatunki, po cenach niżej 
podanych za 1 kilo czystej wagi z a  w ł a s n ą  
o p ł a t ą  c ł a  i  i r a n c o  bez żadnego wy­

datku dla odbiorcy.

Ceylon perłową, najwyborn. niebieską zł. 2.10
Costarica perłową, zieloną . . . .  „ 1.76 /

< ManilIa perłową, jasną . . .  . „ 1.65 \
Ceylon Pa., najlepszą niebieską . . „ 1.78 Ł

C Ceylon B., wyborną, zieloną . . „ 1.64 S
J  Mocca, prawdz.wą arabską . . „ 1.84 i
S  Mocca af.yk ; ż ó ł tą..............   1.54 / '
j ł  Menado, najwyborniejszą Jawę złotą . „ 1.60 \
1 Cuba, najprzedniejszą, grubo ziarnistą „ 1.80 {
C Jawa, najlepszą, zieloną . . .  . „ 1.52 /
/  Domingo, doborową . . .  „ 1.46
S  Santos, dobrą w smaku . . . „ 1.38 /  !
^  Rio, czystą w smaku . . . „ 1.82 /

CBahia, dobrą i silną . . . . „ 1.24 w
Jamaica, siluą i wyborną........................„ 1.28 /  j

(  Wybiorki kawy dla s łu g ..........   96 j  .

< XI. Maili, w Tryeście. >!
(  (317211— 12) ^
4 W V W W V t W V N / V y i  j

Wina lecznicze
dła ch o ry ch  i rekonw alescen tów  

A P T E K I

Jul. Nahlika
w e  L w o w i e ,  n l .  H a l i e b s  I .  l i ,  

W i n o  J i i s * p « < * s l ł l e  M a S a g w  z żelazem, 
z cbiną, z cliiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumbar-barum Oena flaszki */» *'tr- 1 
50 et.

W i n o  w ę g i e r s k i e  „ T o k a " .  Cena 
flaszki % litr, 2 złr. , J/3 litr. 4 złr. 

W i n o  h i s z p a ń s k i ©  I > r y  M a d e S r a ,
Cena flaszki ł/s litr, złr. 175, % litr. 
zł. 8 . 50.

W in a  h i s z p a ń s k i e  „ M a la g a * . Cena 
flaszki l/s 5tr. złr. 1.25, */g litr. zł. 2.50, 

K o n i a k  u » j i r p » * J  s t s r y .  Cena flaszki 
*/* iitr. złr. 2.50
Oprócz tego utrzymuje ua składzie wszel 

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się od­
wrotną pocztą. (7877 35—8)

►
t
®p- 
®

e
9 JPaMtySŁi (iłżranM  s:j
► JEDYNEidi PASTYLKAMI SMOŁOWEr/il 
►jakie otrzymały nagrodę przyznan i.
•  przez Sędzió w na wystawie powszechnej 
£  międzynarodowej w Paryżu w Iz7'-i.
► Wypróbowane w skutek postanowienia 
® ministeiyalnego i orzeczenia Komitetu 
Ł  zdrowia.
0  Dostaćmożnaweipszystlcich aptekach
0  Każde pudełko zawiera 7'Jpastylki,
► jal również sposób użycia
*  SPRZEDAŻ HURTOWA
|  A. GERAUDEL
► Aptckan w Ste-Móneliould (Prancya)
&  M arka fabryczna ałożona właściwej władzy.

izcnuzują

Z 0 /A 'S  i ’7  -M U LĄ N O R W E Ż SK Ą  
Działające przez wdychanie i spożywanie

NIEŻYTOM Z A iT C .E N IL ’ < W i, l ' f 'X E d .  K A TA R O M .
DUSZNOŚCI. ( ' J i p y c C E  CiKRJMENiOM K R T A N I

MujtWe znakomita tmmZośe ■na.:/. Kajoaifiauni, -nkn:rl!<.,„■'> Nin-oLonn/nii, l/ó, żołądek nie. toj.J?/rnt '.■ranna mld- c/ronc
cvuisie-ssaniatye.li pastylkńwpowie ® 
v.-(lyc.i«in,> przesyca się jmrą muo-jt 

kiór i. przenosi wprost na miejsce,® 
,i-oby siedliskiem. Z uyjąt-.® 
te-.u sposobu działania rów-^i. • (5 

©
cierpieniach przeciwko^

którym pr< pa i asa smołowe są zalecane.®
iyierzne dla palących d!n&  

Ti?\  \  "Irudiają f/ło.s zbytecznie,4
\ cmi. ul. i  dla ty cl,, co są w ystaw ionej

wfc'1 % podczas ich zajęcia na n ./ychani<'($

m y ­
m i

trze
łowa
l:otvecja-
Jiież j.T-; i yld.Tfl:i eiicniiezitego i>*;siadąją 
i!X P^ sly lk i :vh r; t e/.y\vie;:| skuteczność-

M orka fahryem u złożona właściwej w ładzy.

Dostać można ws Lwowie w aptekaeh Pp. Mikolaseha i Krzyżanowskiego. W Czerniowcaeh
w aptece Goliehowskicgo (152 7—?)

W H J O O C - Ł M ł  O O E K H K I O O ^

f  , N~ ie m a  j u ż  M o l i ! !
R n  f n n i l i n  Jest niezawodnym i wypróbowanym środkiem do wytępiania moli wraz 
D li r c l l l l l l l ,  zarodkami. — Flakon 60 ent.
Pa.pier 0(!,lrania^ cy âtra, suknie, książki i t. p. przedmioty od moli. — Sztuka 3 out.

ZiÓłkfi antimoiowe ?’eoeeu*onJ ,“ nabytkiem do przechowania większych ilości

Wreszcie P iż m o , K u m lo r a , Parr.n l » ,  Olej te r p e u ly n o w y , A a H ali na
są do nabycia w dowolnej ilości

w Fabryce Chemiczno - Kńsmetyczuej,

0 <J"_ I h n a t o w i c z a .
n  Ul. Kopernika Nr. 3. we Lwowie, w Krakowie

URIUI 999
o-©-®-

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
na Chorążczyznie Nr. 33  na dole  

obok łaźn i D nelieńsklego.
( A r tu r  K o ś c ic k i)

sprzedaje dla tego dobrą, i wydatuą kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k ilo  1 z ł , 55  ct. i 1 z ł .  6 0  Ct. 

Na prowineyi:
4s/« k ilo  8  z ł. 3 0  ^t. franco.

Co miesiąea świeżjf transport.
(3837 3 - 8 )

Dr. A. M a j e w s k i e g o
♦
ł
♦
♦
ł0

1
t
i

w e  j L w o w i e  ( w  K i s s s l c e )  

otwarty przez cały rok.
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i sfoclioclzącycli do kuracyi, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny pd"południu pod nad­
zorem lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i Dusze dla szerszej publiczności.

'287118—?)

C.k. uprzy w. nadworna fabryka powozów
S O H U S T A L A  i  S P S -

W KESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w© L w o w ie , przy u licy  Karola 
Ludwika JSfr. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, fuetouy, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich eo­
nach. Zrr/.ąd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 22—?)

Największe w  kraju:

W T T E Ł M U l

polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

■Wypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewa

O JB R llO W IC Z A  1 SCHM IDTA
p o d  z a r z ą d e m

l la r o la  W ild a  we Lw ow ie
3 , u l i c a  A k a d e m i c k a  3 ,

z a le c ą  się wielkim doborem dzieł najlepszych 
i najnowszy cli 

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s >
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% d.mk»nii WJ. Łozińskiego m! Czerneckiego K 13 flom  W ernera. P a p ie r % c k. u p r* yw . fa b ryk i .ul,


